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N ow e zad an ia  rad  narodow ych  
na odcinku spółdzielni produkcyjnych

Zagadnienie spółdzielczości p rodukcyjne j na wsi, bę- 
dącej wyrazem  socjalistycznej przebudowy wsi, wysuwa 
się jako  czołowy problem  w  działalności rad  narodowych. 
Po re fo rm ie  ustro jow ej naszych w ładz .terenowych, po 
przekształceniu rad  narodowych na terenowe organa je ­
dno lite j w ładzy państwowej, ■ zainteresowanie rad spół­
dzielczością produkcyjną  wzrosło n iewspółm iernie, cze­
go dowodem jest coraz częstsze staw ianie na sesjach rad 
i  na posiedzeniach prezydiów  rad narodowych zagadnie­
n ia  pomocy spółdzielniom  produkcy jnym  i popierania ich 
Rozwoju.

Jednak rady  narodowe n ie  b ra ły  dotychczas w  dosta­
tecznej m ierze bezpośredniego udzia łu  w  rozw oju  spół­
dzielczości produkcyjne j na wsi. Ruch spółdzielczości pro­
dukcyjne j, m ający w  swoich początkach charakter awan­
gardow y, b y ł n ie  ty lko  k ierow any, ale i  regulowany od 
s trony techniczno - organizacyjnej przede wszystkim  
przez aparat po lityczny. •

Obecnie, w  okresie coraz szybszego tempa rozw oju  
.spółdzielczości produkcyjne j, czego dowodem jest ponad 
2.200 istn ie jących spółdzie ln i p rodukcyjnych na wsi, za­
chodzi potrzeba zwiększenia bezpośredniej odpowiedzial­
ności rad narodowych za rozw ija jący się coraz s iln ie j 
nuch spółdzielczości p rodukcy jne j, zwiększenia a k tyw ­
ności rad w  dziedzinie pomocy i umacniania istn ie jących 
i  nowopowstających spółdzie ln i p rodukcyjnych, czuwa- 

1X13 nad przestrzeganiem zasady dobrowolności p rzy tw o­
rzeniu spółdzie ln i p rodukcyjnych, wzmocnienia zaintere­
sowania rad zdolnością nowopowstających spółdzielni 
Produkcyjnych do dalszego rozwoju.

W zw iązku z tym  regulowanie strony techniczno- 
organizacyjnej w  postaci re jestrac ji nowopowstających 
spółdzie ln i p rodukcyjnych zostaje obecnie przekazane 
Pow iatowym  radom  narodowym , współdziałającym  na 
ty m  odcinku z gm inną radą narodową i nadzorowanym 
przez wojewódzką radę narodową.

W ytyczne K ance la rii Rady Państwa i I I  Zespołu Pre­
zyd ium  Rady M in is trów  zamieszczone w  n in ie jszym  nu­
merze „R ady N arodowej“  regu lu ją  try b  postępowania 
p rzy  re jestrac ji nowozakładanych spółdzie ln i p rodukcy j­
nych w  ąposób następujący:

W nioski o zarejestrowanie nowozałożonej spółdzielni 
p rodukcyjne j w p ływ a ją  do prezydium  te j pow iatowej ra­
dy narodowej, na k tó re j terenie powstaje nowa spół­
dzielnia produkcyjna.

Po o trzym aniu  wniosku przewodniczący prezydium  po­
w ia tow ej rady narodowej pow inien w  ja k  najkró tszym  
czasie zwołać posiedzenie prezydium  PRN dla omówie­
nia zgłoszonego wniosku i  podjęcia odpowiedniej 
uchwały.

Wskazanym jest, aby na tym  posiedzeniu b y li obecni 
k ie row n icy  tych  w ydzia łów  i  re feratów , k tó rzy  na jba r­
dziej są zobowiązani do pomocy nowopowstającej spół­
dzie lni, np. ro ln ic tw a  i  leśnictwa, handlu, budow nictw a 
i  kom unikac ji oraz przedstawiciele kom is ji ro ln ic tw a  
i  leśnictwa PRN.

Posiedzenie prezydium  pow iatow ej rady  narodowej 
w  sprawie zarejestrowania spółdzie ln i p rodkucyjne j ma 
za zadanie:

omówienie sprawozdania przewodniczącego nowoza­
łożonej spółdzie ln i p rodukcyjne j o sy tuąc ji organizacyj­
nej i gospodarczej nowozałożonej spółdzielni oraz o je j 
planach na przyszłość;

zapoznanie się z dokumentacją nowozolożonej spół­
dzie lni p roducyjne j i  opinią prezydium  w łaściwej gm in­
nej rady narodowej;

przeprowadzone dyskusji nad sprawozdaniem;
podjęcie uchw ały przez prezydium  pow iatowej rady 

narodowej o zatw ierdzeniu uchw ały chłopów w sprawie 
założenia spółdzie ln i p rodukcy jne j; należy przy tym  je ­
dnocześnie nałożyć obowiązki na odpowiednie w ydzia ły  
i  re fe ra ty  prezydium  pow iatowej rady narodowej w  za­
kresie udzielania pomocy nowopowstającej spółdzielni 
p rodukcyjne j.

Podjętą uchwałę w raz ze w szystkim i niezbędnym i do­
kum entam i prezydium  pow iatow ej rady narodowej obo­
wiązane jest przesłać natychm iast do okręgowego oddzia­
łu  C.R.S., k tó ry  przedłoży ją  w łaściwemu sądowi re je ­
stracyjnem u.

Odpis podjęte j uchwały, zatw ierdzającej założenie 
spółdzie ln i p rodukcyjne j, pow inno prezydium  pow iato­



2 RADA NARODOWA Nr 3 (189)

w e j rady narodowej przesłać do wiadomości p rezydium  
wojewódzkie j rady narodowej.

Należy podkreślić, że sprawozdanie przewodniczącego 
nowozałożonej spółdzie ln i p rodukcyjne j może być złożo­
ne bądź przez niego osobiście, bądź też w  jego zastęp­
stw ie  przez jednego z członków zarządu nowozałożonej 
spółdzie ln i, na posiedzeniu prezydium  PRN.

Jest rzeczą oczywistą, że na jednym  posiedzeniu pre­
zyd ium  PRN można rozpatrzyć k ilk a  wniosków  o zare­
jestrowanie  spółdzie ln i p rodukcyjnych, o ile  są one na­
leżycie przygotowane wraz z dokumentacją. N iem nie j 
jednak nie należy dopuścić, aby rozpatrzenie już nade­
słanych wniosków mogło ulec niepotrzebnej zwłoce 
przez oczekiwanie na dalsze w nioski, celem wspólnego 
ich rozpatrzenia.

Jednak na podjęciu uchw ały przez prezydium  pow ia­
tow e j rady narodowej i przesłaniu je j do właściwego od­
dzia łu CRS i prezydium  w ojewódzkie j rady narodowej 
nie kończy się ro la  prezydium  pow iatow ej rady  narodo­
w ej. Przeciwnie, podjęcie uchw ały zapoczątkowuje pracę 
prezydium  na tym  odcinku.

W szczególności prezydium  pow inno na sesjach po-^ 
w ia tow e j rady narodowej in form ow ać o sytuac ji w  dzie­
dzinie powstawania spółdzielni p rodukcy jnych  w  pow ie­
cie, o udzielanej im  pomocy przez prezydium  pow iato­
wej rady narodowej i jego w ydz ia ły  i re fe ra ty , ja k  ró w ­
nież przez prezydia gm innych rad  narodowych. Prezy­
d ium  pow inno zainteresować wszystkie kom isje  PRN no- 
wozałożonym i spółdzie ln iam i p rodukcy jnym i, szczegól­
nie na odcinku k o n tro li społecznej w  usuwaniu po jaw ia ­
jących się b raków  i niedociągnięć.

Na posiedzeniach prezydium  pow iatow ej ra d y  naro­
dowej należy okresowo w ysłuchiw ać sprawozdań k ie ­
row n ików  w ydzia łów  i re feratów  prezydium  pow iatow ej 
rady narodowej z przebiegu udzielanej pomocy nowoza-

lożonym  spółdzie ln iom  produkcy jnym , kontro low ać bez­
pośrednio rezu lta ty  te j pomocy.

Do obowiązków prezydium  wbjewódzkie j rady naro­
dowej należy czuwanie nad p raw id łow ym  przebiegiem 
czynności re jestracyjnych, dokonywanych przez prezy­
dia pow iatow ych rad narodowych, kontro la  tego przebie­
gu i dalszej pomocy ze strony PRN i GRN nowozałożo- 
nych spółdzielni produkcyjnych.

P raw id łow e wykonanie obowiązków prezydium  po­
w ia tow ej rady narodowej w  dziedzinie re jes trac ji nowo- 
założonych spółdzie ln i p rodukcyjnych, Sprawna kontro la  
ze s trony prezydium  wojewódzkie j rady narodowej, 
działalność prezydiów  PRN i GRN na odcinku pomocy 
i popierania rozw oju  spółdzielczości p rodukcy jne j, w łą ­

czenie się do te j pracy wszystkich kom is ji PRN i GRN, 
łam anie oporu elementów reakcyjnych, przeciw dzia ła ją­
cych budowie spółdzie ln i p rodukcyjnych na wsi, podnie­
sie na wyższy poziom pracę rad narodowych, rozszerzy 
ich zadania, a tym  samym powiąże je  mocniej z in te re ­
sami i potrzebami ludności pracującej wsi, wzmocni ich 
więź z masami, zw iększy udzia ł rad, organów w ładzy lu ­
dowej, w  przyśpieszaniu budowy socja lizm u w  Polsce 
Ludow ej.

N ow y try b  re jes trac ji spółdzie ln i p rodukcy jnych  po­
w in ien  być sygnałem dla rad narodowych, ich prezy­
diów , kom is ji i  w ydzia łów  do mocniejszego i  szerszego 
niż dotychczas włączenia się do pracy nad socjalistyczną 
przebudową wsi. Problemem spółdzielczości p rodukcy j­
nej na w si pow inny żyć zarówno prezydia, ja k  i  wszyst­
kie  kom isje i  wszystkie w ydz ia ły  i re fe ra ty  rad narodo­
wych. Pow inny one ak tyw n ie  —  każdy na swoim  odcin­
k u  —  współdziałać w  um acnianiu i rozw o ju  spółdzie ln i 
p rodukcyjnych na wsi, udzielać im  m aksym alnej pomo­
cy, usuwać trudności, w łączając się coraz pe łn ie j do pra­
cy nad socjalistyczną przebudową wsi.

A . H E B R O W S K I

Zaliczka n a  p ierw szą ratę podatku  gruntow ego
Zaliczka w roku bieżącym i w  latach poprzednich

W N r 2 Dziennika Ustaw z roku  bieżącego, pod 
poz. 10, ogłoszone zostało rozporządzenie Rady M in i­
s trów  z dnia 8 stycznia 1951 r. w  spraw ie obowiązku 
uiszczenia za liczki na podatek g run tow y za r. 1951.

Za liczk i na podatek g run tow y pobierane już  b y ły  
w  łatach ubiegłych, początkowo na podstawie dekretu 
o podatkach kom unalnych, później —  na podstawie 
ustaw y o podatku gruntow ym , ale b y ły  one uiszczane 
wyłącznie w  gotówce i  według jednakowej s taw k i d la  
wszystkich podatn ików , m ia ły  w ięc charakte r czysto 
fiska lny. Zaliczka, wprowadzona na ro k  bieżący w y ­
m ienionym  wyżej rozporządzeniem, jest zróżniczkowa­
na pod względem s taw ki; płacona ona będzie częścio­
wo w  gotówce, częściowo zaś w  ziem iopłodach (g łów ­
nie w  życie) będąc powiązaną z rea lizacją planowego 
skupu zboża. W ta k im  u jęc iu  zaliczka ta ma duże 
znaczenie gospodarcze (zapewnienie lepszej aprow izacji 
ludności m ie jsk ie j oraz um ożliw ien ie  udzielania na

przednówku pomocy zbożowej na jbardzie j potrzebu ją­
cym pomocy gospodarstwom m ałoro lnym ) i jest waż­
k im  klasowym  posunięciem Rządu: rozporządzenie bo­
w iem  nakłada na bogaczy w ie jsk ich , uchyla jących się 
od dostaw zbożowych, podwyżkę s taw ki za liczki oraz 
obowiązek sp ła ty za liczki w  zbożu do wysokości, okre ­
ślonej planem skupu, wprowadza zaś ulgową stawkę 
za liczki dla m ałoro lnych i średnioro lnych chłopów, k tó ­
rzy  w yw iąza li się w  te rm in ie  z obowiązku dostawy 
zboża.

Sprawa ta w  św ie tle  postanowień rozporządzenia Ra­
dy M in is tró w  w ygląda w  sposób następujący:

Zasadnicza —  60% -owa —  stawka za liczki

Zasadniczo zaliczka w ynosi 60% w ym ia ru  podatku, 
ustalonego za rok  1950 i ma być uiszczona w  te rm i­
nie do dnia 28 lutego b. r. bez wezwania organu fin a n ­
sowego; oznacza to, że gm ina nie ma obowiązku do­
ręczać podatn ikom  podatku gruntowego wezwań p ła t-

T e rm in o w e  uiszczenie za liczki na podatek ,g run tow y i F. O. R. 
jest w yrazem  trosk i o dalszy rozw ó j gospodarczy i ku ltu ra ln y  wsi
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niczych na tę zaliczkę, a w  razie nieuiszczenia zalicz­
k i do dnia 28 lutego może po tym  te rm in ie  zastoso­
wać postępowanie egzekucyjne.

Od te j s taw ki 60% -owej przew idu je  rozporządze­
nie odchylenia w  dół i  w  górę, a m ianow icie:

U lgowa —  50% -owa —  stawka zaliczki /

Podatnikom  podatku gruntowego, ob ję tym  zobowią­
zaniami, w yn ika jącym i z planowego skupu zboża w  ro ­
ku  gospodarczym 1950/51, wysokość za liczki obniża się 
do 50% w ym ia ru  podatku ustalonego za r. 1950, jed­
nakże pod w arunkiem , że: 1) dokonali oni dostaw 
zboża w ramach ustalonego rocznego planowego sku­
pu i  2) ich łączna podstawa opodatkowania w  r. 1950 
nie przekraczała rów now artości 360.000 złotych 
(10.800 zł w  nowej walucie). Jeżeli w ięc podstawa opo- 

at owania u danego podatnika w  r. 1950 przekra­
cza a 360.000 zł, to  p łaci on obecnie zaliczkę na po- 

a e g run tow y według s taw ki 60% -ow ej, chociażby 
o onał dostawy zboża w  ramach ustalonego roczne- 

Ŝ upu ' Według te j samej s taw k i 60% -owej 
j* n * ■ ^6n ^ć^lzie p ła c ił zaliczkę także w  tym  p rzy- 

pa u, jeżeli wprawdzie do dnia wejścia w  życie roz­
porządzenia (16 stycznia b. r. n ie dokonał pe łnej do- 
s awy zboża w  ramach ustalonego rocznego planu sku ­
pu, ale dokona je j w  te rm in ie  do dnia 28 lu tego b. r. 

owmeż według s taw k i 60% -owej będzie p łac ił zalicz- 
ę podatn ik, którego podstawa opodatkowania w  roku  
o0 nie przekraczała w praw dzie  rów now artości 360.000 

zł, ale k tó ry  do dnia wejścia w  życie rozporządzenia n ie  
dokonał dostawy zboża w  ram ach ustalonego rocznego 
p lanu skupu.

Zwiększona —  75% -owa —  stawka za liczki 
i  je j uiszczanie w  życie

. Natom iast podatn ikom  podatku gruntowego (wszyst- 
tim , a więc bez względu na wysokość podstawy opo­

datkowania), ob jętym  zobowiązaniam i w yn ika jącym i
i n r n / n ° u ^ °  skupu zboża w  roku  gospodarczym 
19o0'51, k tó rzy  w  te rm in ie  do dnia 28 lutego r. b. nie 
dokonają dostawy zboża w  ramach ustalonego rocz­
nego planowego skupu zboża, wysokość za liczki pod- 
wyzsza się do 75% w ym ia ru  podatku, ustalonego za 
ro k  19j 0. Ponadto podatn icy ci obowiązani są uiścić 
w  życie całosc za liczk i albo je j część, odpowiadającą 
rów now artości zboża niedostarczonego w  ramach 
ustalonego rocznego planowego skupu zboża za rok 
gospodarczy 1950/51. Równowartość jednego kw in ta la  
żyta i  pozostałych zbóż, uiszczanych w  ramach zalicz­
k i, p rzy jm u je  się w edług cen zboża, płaconych p rodu­
centow i w  roku  gospodarczym 1950/51 przez punkt 
skupu, w łaśc iw y dla m iejsca położenia gospodarstwa 
rolnego. Wreszcie rozporządzenie zastrzega, że całość 
lub  część za liczk i p ła tna  w  życie nie może być uisz­
czona w  gotówce; jeże li jednak podatn ik  w p ła c ił pew ­
ne kw o ty  na poczet za liczk i p ła tne j w  życie, to nic 
zw aln ia go to  od dostarczenia żyta, a kw o ty  wpłacone 
będą zarachowane na podatek grun tow y, wymierzony, 
za x■ 1951 lub  na inne należności, oparte na w ym ia ­
rze tego podatku (np. na F.O.R.).

M o tyw y  uzasadniające zróżniczkowanie stawek za liczk i

Z treści ustępu poprzedniego w yn ika , że stawka 
75% -owa może być zastosowana do wszystkich podat­

n ikó w  podatku gruntowego, k tó rzy  w  te rm in ie  do dnia 
28 lutego b. ir. n ie  dokonają dostawy zboża w  ramach 
ustalonego rocznego p lanu skupu, że w ięc odnosić się 
ona może rów nież do m ałoro lnych i  średnioro lnych 
chłopów.

W  praktyce  jednakże ta 75% -owa stawka n ie  znaj­
dzie napewno zastosowania do m ałoro lnych, w  n ie licz­
nych ty lk o  przypadkach stosowana będzie do średnio­
ro lnych, a dotyczyć będzie g łównie bogaczy w ie jskich.

Jak bow iem  w yn ika  z dotychczasowego przebiegu 
skupu zboża, p lan skupu w ykonany został w  przeszło 
70%, przy czym w  dostawie zboża przodują gospodar­
stwa biedniackie i  przeważająca część gospodarstw 
średniorolnych. M a ło ro ln i i ogromna część średn ioro l­
nych chłopów spełnia swój obowiązek wobec Państwa 
z pełnym  poczuciem odpowiedzialności za udzia ł w  w y ­
konaniu  naszych p lanów  gospodarczych. Natom iast n a j­
większe zaległości w  dostawie zboża przypadają przede 
wszystkim  na gospodarstwa bogaczy w ie jsk ich  i  na nie­
liczną grupę gospodarstw , średniackich, k tó rych  w ła ­
ściciele u legają jeszcze podszeptom bogaczy. Słusznie 
tedy rozporządzenie Rady M in is trów  nakłada na tych  
ostatnich większe świadczenia w  ramach za liczk i na 
podatek grun tow y, gdy równocześnie niższa stawka za­
lic zk i jest wyrazem  uznania i  fo rm ą nagrody dla tych  
podatn ików , k tó rzy  w ykaza li zrozum ienie swych obo­
w iązków  wobec Państwa.

U lg i dla gospodarstw b iedniackich i  d la  członków 
spółdzie ln i ro ln iczych w  podstawie obliczania za liczki

Jeśli chodzi o troskę Rządu o b y t m ałoro lnych 
i  średnioro lnych chłopów, to  znajdu je  ona w yraz jesz­
cze w  jednym  ustępie omawianego rozporządzenia, na 
k tó ry  w arto  zwrócić uwagę i  k tó ry  pow inny mieć na 
uwadze organa powołane do poboru zaliczki. Ta troska 
Rządu wyraża się m ianow icie  w  ustaleniu podstawy 
do obliczenia zaliczki. W  szczególności —  p rzy  usta­
lan iu  kw o ty  za liczki uwzględnia się u lg i, przyznane 
podatn ikom  podatku gruntowego na podstaw ie art. 11 
ust. 1 —  5 i  a rt. 15 ust. 2, pkt. 1) l i t .  b) ustaw y z dnia 
28 czerwca 1950 r. o podatku g run tow ym  (Dz. U. R. P. 
N r 27, poz. 250), oraz rozporządzeń M in is tra  Finansów 
z dnia 15 września 1950 r. w  spraw ie obniżenia podatku 
gruntowego dla członków zrzeszeń upraw y ziem i (Dz. U. 
R. P. N r  43, poz. 392) i  z dnia 18 października 1950 r. 
w  spraw ie  obniżenia podatku gruntowego podatnikom , 
k tó rych  g ru n ty  weszły w  skład ro ln iczych spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  lub  zrzeszeń u p raw y ziemi. (Dz. U. R. P. 
N r  48, poz. 438).

Co to są za u lg i i  kogo dotyczą?
A r t. 11 ustaw y o podatku g run tow ym  w  ustępach 

1 —  5 tra k tu je  o ulgach rodzinnych.
Jeżeli podatn ik  ma na u trzym an iu  w ięcej n iż czw<h 

ro  dzieci, korzysta z u lg i w  wysokości 25%  podatku; 
jeże li ma w ięcej, n iż  sześcioro dzieci —  w  wysokości 
50% podatku; je ś li ma w ięcej n iż ośmioro dzieci 
jest ca łkow icie  zw o ln iony od podatku.

Jeśli podatn ik iem  jest kobieta, to  korzysta z u lg i. 
25% -owej, gdy ma na u trzym aniu  w ięcej n iż dwoje 
dzieci, z u lg i 50% -ow ej —  gdy ma więcej n iż czworo 
dzieci, a ze zw oln ienia ca łkow itego od podatku £ y 
ma w ięcej n iż sześcioro dzieci.

Za dzieci uważa się dzieci z małżeństwa, pozamał- 
zeńskie, przysposobione i  pasierbów do la t 14, jezeU
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w  roku  poprzedzającym rok  podatkow y nie posiadały 
w łasnych źródeł dochodu; u lg i przyznaje się według 
stanu z dnia 31 grudnia roku, poprzedzającego rok  po­
datkowy. Ta sama u lga przysługuje również podatn i­
kow i, gdy ma dzieci starsze, pobierające nauką lub  
odbywające p rak tyką  zawodową — do ukończenia 
przez nie dwudziestego czwartego roku  życia, jeżeli nie 
posiadają w łasnych źródeł dochodu.

A le  ulga rodzinna odnosi się ty lk o  do tych  podat­
n ików , k tó rych  roczna podstawa opodatkowania nie 
przekracza 260.000 zł (7.800 zł w  nowej walucie), w  żad­
nym  w ięc razie nie może być stosowana do bogaczy 
w ie jsk ich .

Druga ulga —  z wymienionego wyżej art. 15 usta­
w y  o podatku g run tow ym  —  dotyczy również ty lko  
gospodarstw mało- i  średniorolnych; według tego prze­
pisu obywatelskie kom isje podatkowe powołane są do 
obniżania podatku gruntowego dla gospodarstw mało- 
i  średniorolnych, k tó rych  obciążenia, p rzy zachowaniu 
te j samej powierzchni, a bez zastosowania przepisów 
art. 8 o dochodach z dzia łów  specjalnych, wzrosło n ie­
w spółm iern ie  do średniego wzrostu przychodowości 
w  gminie.

Rozporządzenie M in is tra  Finansów z 15 września 
1350 r. przyznaje ro ln ikom , będącym członkam i zrze­
szenia upraw y ziem i, ulgę na rok  podatkow y 1950 
w  wysokości 30% tej części podatku gruntowego, k tó ­
ra przypada z g run tów  włączonych przez podatn ika do 
wspólnej upraw y.

Rozporządzenie zaś M in is tra  F inansów z 18 paź­
dziern ika 1950 r. przyznaje ulgę w  wysokości 50%

drug ie j ra ty  podatku gruntowego podatnikom , k tó rzy  
w  r. 195° po przeprowadzeniu indyw idua lnych  zbio­
rów  w s tąp ili do zarejestrowanych ro ln iczych spółdziel­
n i w ytw órczych, ro ln iczych zespołów spółdzielczych lub 
do zarejestrowanych zrzeszeń up raw y ziem i oraz do­
kona li zespołowo siewów jesiennych.

Zadania rad narodowych i  ich organów w  związku 
z poborem zaliczki

W łaściwe i  sprawne w ykonanie  rozporządzenia Ra­
dy M in is trów  o zaliczce na podatek g run tow y w  r. 1951 
zależy w  dużej m ierze od ustosunkowania się do tej 
spraw y rad narodowych (głównie gm innych) oraz ich 
organów, szczególnie zaś kom is ji ro lnych  i  aparatu 
podatkowego. Prezydia rad narodowych wespół z ko­
m is jam i ro ln ym i i w  kontakcie ze Zw iązkiem  Samo­
pomocy Chłopskiej oraz z organizacjam i po litycznym i 
i  m łodzieżowym i pow inny ułożyć plan działania, k tó ­
rego w ytycznym i będzie: doprowadzenie do w iadom o­
ści wszystkich chłopów treści rozporządzenia i  uświa­
domienie ich o korzyściach z term inowego w ykonania 
planu dostaw zboża, dop ilnow anie p raw id łow ego po­
boru i  ściągania za liczki i tępienie speku lac ji bogaczy 
w ie jsk ich  celem w ykręcen ia  się od uiszczenia należnej 
od nich pełnej za liczki, zwalczanie wszelkich prze ja­
w ów  b iu rokra tyzm u  p rzy  skupie  zboża i  pob ieran iu  
zaliczki.

W pracy powyższej pow inna radom  narodow ym  i ich 
organom przyświecać świadomość, że chodzi o w yko ­
nanie zadania, mającego dla naszej gospodarki naro­
dowej duże znaczenie.

M - N O W A K O W S K I

W iosen na akc ja  siew na
Nadchodząca wiosenna kam pania siewna będzie 

drugą z ko le i akcją siewną realizowaną w  ramach P la ­
nu  6-letniego.

Zeszłoroczna wiosenna akcja  siewna, m im o pew­
nych błędów, na ogół została przeprowadzona pom yśl­
nie, a to  dzięki świadomemu w łączeniu się szerokich 
mas chłopskich mało i  średnioro lnych do planowej go­
spodarki narodowej oraz term inow em u w ykonan iu  za­
dań produkcyjnych.

Poważny w kład  pracy chłopów, robo tn ików  i p ra ­
cowników  P.G.R., P.O.M., S.O.M. oraz członków spół­
dzie ln i p rodukcyjnych, ponadto duży w ys iłek  m o b ili­
zacyjny ze strony terenowych rad narodowych i orga­
n izac ji społecznych —  spowodowały, że siewy wiosenne 
zostały przeprowadzone szybciej i  lepiej,, w  sposób bar- 
dz ej zorganizowany i p lanowy, n iż w  latach ubiegłych.

Uchwała Prezydium  Rządu z dnia 26 lipca 1950 r. 
o akcji siewnej jesień 1950 r. i wiosna 1951 r. (M onito r 
Po lski N r A-91, poz. 1132) podaje, że jednym  z zasadni­
czych doświadczeń akc ji siewnej wiosennej 1950 r. opar­
tym  na licznych wypow iedziach chłopów na zebraniach 
grom adzkich jest to, że okazała się potrzeba postawie­
nia zadań p rodukcyjnych na akcję siewną jesienną 
1950 r. i wiosenną 1951 r. łącznie.

Takie  postawienie zadań p rodukcy jnych  pozwala każ­
demu chłopu na w łaściwe zaplanowanie pow ierzchn i 
zasiewów i na przygotow anie  odpow iednich stanow isk 
pod roś liny , na w łaściwe zastosowanie oborn ika  i  nawo­

zów sztucznych. Zadania te, ja k  podaje dalej w ym ien io ­
na uchwała, staw ia ją  przed ro ln ic tw em  szereg ważnych 
zagadnień, ja k  powiększenie pow ierzchn i zasiewów 
pszenicy, jęczm ienia, k u ltu r  technicznych, dalsze ulep­
szanie gleby, lepsze i racjonalniejsze nawożenie, peł­
niejsze w ykorzystan ie  sprzętu mechanicznego, pow ięk­
szenie upraw  kontraktow anych, dalszą lik w id a c ję  odło­
gów i ugorów.

D la  w ykonania tych zadań konieczna jest jednak 
pełna m obilizacja wszystkich s ił i  środków.

W  celu m ob ilizac ji m ilionów  chłopów, robo tn ików  
ro lnych , członków spółdzie ln i p rodukcyjnych, pracow­
n ikó w  P.G.R., P.O.M., S.O.M., T.O.R. —  należy na w io ­
snę 1951 r, jeszcze szerzej n iż na wiosnę i w  jesieni 
1,),)0 r. organizować zebrania grom adzkie oraz narady 
produkcyjne w w ym ienionych organizacjach i przed­
siębiorstwach, aby doprowadzić akcję siewną do je j 
bezpośrednich wykonawców.

O czyw istym  jest, że do współdziałania w  zakresie 
m obilizowania  i uaktyw n ien ia  mas chłopskich w  zakre­
sie w iązania indyw idua lne j gospodarki ro lne j z w ym a­
ganiam i gospodarki p lanowej, dla dop ilnow ania  sp raw ­
nego i planowego , przebiegu akc ji siewnej w  P.G.R. 
i  spółdzielniach p rodukcy jnych  —  muszą być powołane 
wszystkie czynn ik i mające bezpośredni ja k  i  pośredni 
ko n ta k t ze draż m ożliwości łatw ie jszego oddzia ły­
wania na sam przebieg akc ji siewnej.
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Do tych  czynników  w  p ierwszym  rzęo.zie zaliczyć 
wależy rady  narodowe oraz ich organa wykonawcze 
i  pomocnicze, a przede w szystk im  kom isje rolne.

Zanim  omówię zadania rad narodowych w akc ji 
siewnej przytoczę n iektó re  niew łaściwości jak ie  m ia ły  
m iejsce w  ubieg łym  roku  —  po prostu dlatego, aby nie 
pow tó rzy ły  się podczas nadchodzącej wiosennej akc ji 
siewnej, ja k  również w  okresie je j przygotow yw ania .

Najpoważniejszym  błędem było małe zainteresowa­
nie się naradam i g rom adzkim i ze s trony  prezydiów  
P.R.N. i G.R.N.; np. w  powiecie stargardzkim  nie obsłu­
żone zostały wszystkie narady gromadzkie, a w  pow ie­
cie g ry fic k im  i szczecińskim zadan a produkcyjne  roz­
dzielono na gromady, pom ija jąc szczebel gm inny.

W takich powiatach jak  Gniezno, W ągrowiec, N ow y 
Tomyśl, Czarnków —  zebrania grom adzkie albo nie sta­
ły  na wysokości zadania, albo też nie odby ły  się 
w  ogóle.

W zakresie lik w id a c ji odłogów nie pow inny "się po­
w tó rzyć w ypadki odm awiania przez P.G.R. p rzy jm ow a­
nia nadwyżek gruntow ych, k tó rych  zagospodarowanie 
przekraczało możliwości gospodarki chłopskie j (zespół 
K rze m lin  w pow, pyrzyckim ). Hasłem naszym musi być 
„a n i jeden ha g run tów  ornych nie będzie leżał odło­
g iem “ . ®

Niedopuszczalne są wciąż jeszcze powtarzające się 
fa k ty  n iew ykorzystyw an ia  ca łkow itych  przydzia łów  na­
wozów z p u li gospodarki ch łopskie j i  s tw arzania rem a­
nentów  w  magazynach. N isk i procent rozprowadzenia 
pewnych nawozów należy częściowo tłumaczyć słabym  
jeszcze uśw iadom ieniem  chłopów  o konieczności stoso­
wania wszystkich gatunków  nawozów i dlatego trzeba 
pam.ętać o pouczaniu chłopów o celowości gospodar­
czej używania różnych rodzajów  nawozów. W  parze 
z uświadam ianiem  chłopów pow inna też iść wydatna 
pomoc ze s trony naukowców - ro ln ików , aby wspólnie 
z p rak tyką  ro ln iczą u s ta lili racjonalne w ykorzystan ie  
nawozow na poszczególnych rodzajach glebv.

M im o dokładnego przygotow ania  akc ji siewnej zda­
rza ły  się sporadyczne przypadk i niedociągnięć w  dosta­
w ie  m ate ria łów  siewnych kw a lifikow anych , zwłaszcza

je ś li chodzi o należyte ich oczyszczenie. P rzypadki 
tak ie  notowano w  dostawie m ate ria łu  siewnego do 
Spółdzielni Lusówko, Jamkowice, Sady, Chwalibogowo 
(woj. poznańskie).

G dzieniegdzie znowu niedostatecznie b y ła  propago­
wana akcja zaopatryw ania mało i  średnioro lnych ch ło­
pów  w  k re d y ty  na zakup nawozów sztucznych, na ma­
te ria ł s iew ny oraz na orkę  i siew, w skutek czego często 
chłopi n ie  w iedz ie li o is tn ien iu  k red y tów  na te cele.

Również na skutek niedoprowadzenia w  w ie lu  m ie j­
scowościach k redy tów  do kas gm innych ro ln icy  m ie li 
poważne u trudn ien ia , ponieważ m usie li pobierać k red y ­
ty  z pow iatow ych oddzia łów  Banku.

Należy zatem zwrócić specjalną uwagę na p ra w id ło ­
w y  i m aksym alny rozdzia ł k red y tów  z tym , że k re d y ty  
to w inn y  w  pierwszej kole jności o trzym yw ać zespoły 
uprawowe, a dopiero po zaspokojeniu ich potrzeb na­
leży zasilać indyw idua lnych  ro ln ików .

Również na odcinku pomocy sąsiedzkiej b y ły  niedo­
ciągnięcia. P lany te j pomocy w  gminach i  gromadach 
me b y ły  wszędzie należycie rozpracowane, pow ta rza ły  
się w ypadki kum oterstw a; np. P rezydium  G.R.N. 
w  gm in ie  Dębno, pow. Chojna n ie .(pkprą ło  ob. Solpe 
Franciszka uchylającego się od świadczenia na rzecz

w dow y ob. Z łob ick ie j m im o konkretnego w niosku soł­
tysa grom ady Smolnica.

Również niedopuszczalne jest, aby pomoc sąsiedzka 
pozostawiona była w  dalszym ciągu dobrow olnym  umo­
wom pomiędzy świadczącymi, a ko rzysta jącym i z po­
mocy, gdyż um owy tak ie  prowadzą z regu ły  do wyzys­
ku  b iedo ty w ie jsk ie j przez bogaczy w ie jsk ich  p rzy oka­
z ji tak zwanego „od robku “ .

Przytoczonych tu ta j p rzykładow o błędów i niedo­
ciągnięć byna jm n ie j n ie  należy uogólniać —  nie m ia ły  
one charakteru  powszechnego, n iem nie j nie należy ich 
lekceważyć.

T y lko  ca łkow ite  ich w ye lim inow an ie  zadecyduje
0 pełne j rea lizac ji i przekroczeniu norm  p ro du kc ji ro ­
ś linnej w  1951 r. i  zapewni wczesne i szybkie  w ykona­
nie siewów wiosennych, stanowiące gwarancję wyso­
kich plonów.

W ysoki plon i powiększenie areału zasiewów przez 
likw id a c ję  odłogów stw orzy podstawę dla dalszego 
w zrostu towarowości i w ysokie j wydajności p rodukc ji 
zwierzęcej, dla dalszej popraw y sytuac ji na odcinku za­
opatrzenia m iast w  żywność i surowce dla przemysłu, 
dla dalszego wzrostu  dobrobytu ludności pracującej 
m iast i wsi i dalszego wzrostu s iły  gospodarczej na­
szego k ra ju .

D latego rady  narodowe, ich prezydia i kom isje ro l­
ne, przenosząc w teren założenia i  wskazania P a rtii
1 Rządu w zakresie podniesienia p ro du kc ji ro lne j, w in ­
n y  w  ścisłym  porozum ieniu z dzia ła jącym i na ich te re ­
n ie  organizacjam i p o litycznym i i społecznym i dążyć do 
sprawnego i  szybkiego przeprowadzenia siewów w io ­
sennych.

W  szczególności w  okresie przygotow aw czym  do sie­
w u  prezydia rad narodowych pow inny:

1. powodować w porozum ieniu ze Zw iązkiem  Sa­
mopomocy Chłopskiej odbycie zebrań gnrnnych  
i gromadzkich, na k tó rych  zebrani ja k  na jliczn ie j 
chłopi m og liby om ówić w  każdym  szczególe plan 
akc ji siewnej dla danej gm iny, czy gromady;

2. dopilnować podjęcia na czas odpowiednich 
uchw al przez G.R.N. w  oparciu o dekre t o pomo­
cy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie , k tó ry  w in ien  stać się 
jednym  z poważnych czynników  u ła tw ia jących  
realizację planu akc ji siewnej. Szczegóły do ty ­
czące sposobu organizowania pomocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie  zawarte są w  a rtyku le  pt. „Pomoc 
sąsiedzka w  służbie m ało i  średnioro lnych chło­
pów “ ogłoszonym w  N r 18 „R ady N arodow ej“ 
w  1950 r. A m b ic ją  G.R.N. pow inno być m aksy­
malne w ykorzystan ie  s iły  pociągowej dla pomocy 
gospodarstwom biednym  pozbawionym  sprzęża- 
ju . Należy w  zarodku likw id ow ać  p róby w y k o - ' 
rzystyw an ia  przez bogaczy w ie jsk ich  dekretu
0 pomocy sąsiedzkiej dla swoich celów, ja k  ró w ­
nież uchylania się od obowiązków w ynika jących 
z powołanego dekretu:

3. dopilnować zakończenia zawczasu prac transpor­
tow ych  i  szarw arkowych, aby siła pociągowa mo­
gła być m aksym aln ie w ykorzystana do prac 
siewnych.

K om is je  ro lne  pow inny:
1. zawczasu wejrzeć w  przygotowania S. O. M.

1 G.P.M. do o rk i i  siewów wiosennych oraz do 
a kc ji oczyszczania i  zapraw ian ia  ziarna, oraz
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zbadać jakość i te rm iny  wykonania rem ontów 
przez T.O.R. i  warsztaty S.O.M.;

2. czuwać, aby wszystkie S. O. M. zawczasu zawarły 
z chłopami um owy o pracę w akcji siewnej oraz 
opracowały szczegółowy p lan pracy i  marszrutę 
dla każdego traktora , aby przestrzegane było 
pierwszeństwo w  korzystaniu z usług S. O. M. 
przez chłopów biednych i  średniorolnych;

3. zwrócić baczną uwagę na praw idłowość i te rm i­
nowość przeprowadzania przez przemysł i spół­
dzielczość zawierania kon trak tów  i umów p lanta­
cyjnych z chłopami oraz dopilnować wykonania 
kontraktów , to znaczy, aby zakontraktowany 
areał b y ł obsiany. Przypomnieć należy, że akcja 
kontraktacyjna  w inna być wykorzystana dla oży­
w ienia działalności grup producentów oraz kó ł 
gromadzkich Z. S. Ch. oraz, że z pomocy państwo­
wej związanej z kontraktac ją  i umowam i p lanta­
cy jnym i pow inny korzystać przede wszystkim  go­
spodarstwa mało i średniorolne,

4. zwrócić p ilną  uwagę na term inow e dokonywanie 
zamówień przez P. Z. G. S. i  spółdzielnie gminne 
na ziarno kw a lifikow ane  i  jednolitoodm ianowe, 
nawozy sztuczne, środki ochrony roślin, m ate ria ły  
pędne i  inne środki niezbędne dla przygotowania 
siewu;

5. czuwać nad racjona lnym  i te rm inow ym  podzia­
łem środków rzeczowych i  k redy tów  pomiędzy 
poszczególne pow iaty, gm iny i gromady oraz po­
między poszczegóne gospodarstwa gwarantując 
bezwzględnie pierwszeństwo dla gospodarstw 
mało i" średniorolnych.

Jeśli chodzi o siewy w  P.G.R.-ach i  spółdzielniach 
produkcyjnych, kom isje ro lne pow inny zapoznać się do­
k ładn ie  z planem siewów tych jednostek gospodarczych 
oraz dopilnować, aby p lany te b y ły  przedyskutowane na 
naradach wytwórczych. Kom isje mają zawczasu skon­
tro low ać wykonanie wszelkich prac przygotowawczych, 
ja k  zwózkę nawozów sztucznych, rozwiezienie na czas 
obornika, przygotowanie m ateria łów  pędnych, oczyszcze­
nie ziarna itp.

Zaznaczyć należy, że okres zim y pow inien być w  peł­
n i w ykorzystany do przygotowania siewu wiosennego 
pod każdym względem. Chodzi tu nie ty lk o  o gromadze­
nie m ateria łów  siewnych w  ilościach odpowiadających 
potrzebom terenu, przeglądy i rem onty maszyn ro ln i­
czych, przygotowanie planów pomocy sąsiedzkiej i ich 
przedyskutowanie na zebraniach względnie na naradach 
wytw órczych itp., ale chodzi też o to, aby okres poprze­
dzający kampanię siewną wykorzystać też dla in s tru k ­
tażu agrotechnicznego oraz dla przeanalizowania na ze­
braniach gromadzkich i naradach wytwórczych w 
P.G.R.-ach i spółdzielniach produkcyjnych organizacji 
pracy vT czasie samego siewu.

Jest to zagadnienie bardzo ważne i  dlatego komisje 
ro lne  w inn y  przyczyniać się, aby w  okresie z im y ta k i 
w łaśnie instruktaż b y ł przeprowadzany na zebraniach 
i  naradach p rodukcyjnych oraz by w  zebraniach tych 
b ra li udzia ł chłopi z gospodarki indyw idua lne j.

Prezydia rad narodowych wyższych stopni, ja k  i ko­
m isje  rolne, w inny  u trzym yw ać stałe kon tak ty  z prezy­
d iam i i  kom isjam i ro lnym i rad narodowych niższego 
stopnia i udzielać im  wszelkiej pomocy w  usuwaniu 
ewentualnych trudności w  akc ji przygotowawczej.

P rzygotowania do wiosennej a kc ji siewnej w inn y  
być omówione na jednej z sesji rady narodowej. Sesje 
te można organizować w P. G. R-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, w  spółdzielczych lub  gromadzkich ośrod­
kach maszynowych przy masowym udziale chłopów 
i robotn ików  ro lnych  i technicznych.

Dobrze przygotowane sesje gm innych rad narodo­
wych pow inny przygotowania do siewu wiosennego „za­
piąć na ostatni guz ik “ , tzn.-po w n ik liw e j analizie spra­
wozdań k ie row n ików  re fe ra tów  do spraw ro lnych, w y ­
słuchaniu oceny i w niosków  kom is ji ro lnych  oraz po 
przeprowadzonej dyskusji —  pow inny dać nie ty lko  
orientację  radnym , ogółow i chłopów i robo tn ików  o rze­
czyw istym  stanie prac przygotowawczych do s’-ewu, 
ale dać ewent. uchw ały wskazujące konkretne błędy, 
powody ich powstania, sposoby i te rm in y  ich usunięcia, 
oraz kogo gm inna rada narodowa czyni odpow iedzial­
nym  za usunięcie b łędów  i usprawnienie przygotowań 
do siewu.

A le  to nie wszystko.
C ałkow ite  powodzenie akc ji siewu zależne jest nie 

ty lk o  od je j rzetelnego przygotowania, ale też od samego 
sposobu przeprowadzenia siewów, od sprawnego re a li­
zowania planu siewu, planu pomocy sąsiedzkiej, spraw ­
nej obsługi gospodarstw przez ośrodki maszynowe itp .

Jak po tra filiśm y przygotować się do siewu należycie, 
tak.też pow inniśm y już sam siew przeprowadzić spraw ­
nie, szybko i ja k  najlep ie j.

I  w  tym  okresie trzeba żądać wykazania dużej czuj­
ności ze s trony prezydiów  i kom is ji ro lnych  rad narodo­
wych, maksymalnego ich udziału w  doglądaniu przebie­
gu siewu w każdym gospodarstwie ro lnym , a to celem 
paraliżowania z miejsca szkodliwej działalności bogacza 
w iejskiego i doprowadzenia siewu do końca planowo.

Jasnym jest, że gm iny i  gromady oczekiwać będą 
pomocy ze strony w ładz pow iatowych. P ow ia t może 
w  w ie lu  wypadkach pomóc, poradzić, przyspieszyć, 
ustrzec przed złą drogą, w ytłum aczyć cel działania.

Względy te nakładają na prezydia i  kom isje ro lne  
P. R. N. bezwzględny obowiązek dopomożenia gm inom  
i gromadom w p lanow ym  przeprowadzeniu siewu.

Pracy będzie dużo. Trzeba będzie wejrzeć w  każde 
gospodarstwo rolne, poznać jego zadania produkcyjne, 
jego zaopatrzenie w  nawozy, ziarno, w  maszyny do o rk i 
i siewu, zapoznać się z p lanam i pomocy sąsiedzkiej i  śle­
dzić przebieg ich rea lizacji.

Rady narodow e m o b ilizu ją  ch łopów  m ało i średn ioro lnych, członkom  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , robo tn ikom  PG R oraz cały fachom y 

aparat ro ln y  do sprawnego w ykonan ia  a kc ji s iewnej
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Trzeba będzie obserwować orkę i siew nie zza b iu r ­
ka przewodniczącego, czy sekretarza Prezydium  G. R. N. 
w  drodze „w y rę k i“ , ale samemu pójść w- pole i  z b liska  
zobaczyć przebieg pracy, nawiązać kon tak t z robotn ika ­
m i P. G. R., członkam i spółdzie ln i p rodukcyjnych przy 
warsztacie pracy i  w  czasie pracy, wysłuchać ich uwag, 
ale też i  samemu umieć oceniać przebieg siewu i uzgad­
niać go z planem siewu, w ychw ytyw ać odchylenia od 
planu, badać przyczyny tych odchyleń i  podejmować 
niezw łocznie k ro k i w  celu ich z likw idow an ia.

Trzeba będzie przyjrzeć się pracy w  polu chłopa 
m ało i  średniorolnego, sprawdzić zgodność zasiewu z je ­
go zadaniami p rodukcy jnym i, wysłuchać go uważnie, 
wypytać, czy ewentualnie m ia ł jak ie  tru m o śc i w  p rzy ­

ST. MATUSZEWSKI
P e łnom ocn ik  Rządu 

do sp ra w  W a lk i z A na lfa be tyzm em

gotowaniu do siewu, ja k  np. w  uzyskaniu kredytu  na 
siewy, nabyciu nawozów sztucznych, ziarna k w a lifik o ­
wanego itp . Pomóc biedocie w ie jsk ie j w  kłopotach 
i  usuwaniu b raków  —  to  zadania przede wszystkim  k o ­
m is ji rolnych.

Trzeba rzete ln ie  spełnić obowiązek społeczny n ie ­
sienia pomocy terenow i w  tak doniosłej dla by tu  całego 
narodu akcji, jaką  jest siew w  ska li ogólno-państwo- 
wej.

W  poczuciu dobrze spełnionego obowiązku każda ko­
m isja rolna, czy każde prezydium  rady narodowej, zło­
żą sprawozdania swoje j radzie narodowej na na jb liż ­
szej sesji po zasiewach, z przebiegu kam panii siewnej 
w iosennej 1951 r.

Przed ostateczną lik w id a c ją  analfabetyzm u
Społeczeństwo polskie p rzystąp iło  w  obecnej kam ­

pan ii jesienno-zimowej do decydującej w a lk i z anal- 
a etyzmem. Prezydent Bolesław B ie ru t w  a rtyku le  

p • „  olska na drodze budow nictw a socjalistycznego“ , 
om awiając rozwój czyte ln ictw a i  ruchu oświatowego 
w  mieście i  na wsi, wskazał m iędzy in n ym i i  na pro- 
) ematykę w a lk i z analfabetyzmem. Jeszcze raz pod- 

reślił, że „p lan  w a lk i z analfabetyzmem staw ia sobie 
za zadanie ca łkow ite jego z likw idow an ie  już w  1951 
ro ku “ .

Jakie więc poczyniono przygotowania do rozpoczę- 
ej obecnie decydującej kam panii jesienno-zim owej 

1 Jaki i 651 faktyczny stan w a lk i z analfabetyzmem?

1. Dotychczasowe osiągnięcia
Masową organizację kursów  i zespołów nauczani 

oroś yc rozpoczęliśmy w  ubieg łym  roku  w  tak  zwa
lu la  i Pami j esienn°-O m owej. Do dnia 31 grudni; 
„  , U zorgan izowaliśm y 28.036 kursów, obejm ują
d o  d n ia U r̂>a m € m  491-464 osoby . W  w y n ik u  nauczan i, 
k io m  i cze rw ca  1950 r o k u  w y p u szczo n o  z w y n i 
m a i?  ZadawaJa^ y m  319.841 a b s o lw e n tó w , k tó r z y  o trz y

kursów
w z g lę d u a ? P? i i  w iio sen no~le tn ie j  1950 r o k u  z te g

n y  je s t analfabetom1 a nt r u d n ? is t WSi r ° ZpOWSzechnio

ZSZ kS5 Ey  zorganizować znacznie m niei kursów  n i
- w * . ,  6 .785%  i ™ u “

grudn ia  1950 r  p ?  & zosfa la zakończona z końcer 
grucmia 1950 r .  Podsumowania z te j akc ji jeszcze ni

s r L  ( ; re„ d“ °  m t , l w e " » Ł Ł “
a b s o lw e n t  a ; % 4 % u% T w "z% T id ’ m “ T y 55 02
1«  do dnia 30 c z „ w „  p r e c o w I f o T '" “ ’ 5' "  “ kre 
kodczac nauko zgodni z do S T r . ”  gr" dnh

k o J c i r a ? d ? h p0t yChCZaSo?yCh PraC z llkw id o w ano ca) 
m ils tach  20«t  ^ ZmuW, pow iatach> a ponadto w  8 
niach Drodnlr g a£h ’ 4-283 gromadach, 214 spółdzie! 
mach produkcyjnych, w  495 państwowych gospoda: 
stwach ro lnych  i  489 dużych zakładach pracy Na

c j T a S S e t  StyCZma Sygnalizuj^ M ^ P e łn ą  likw ida  
cję analfabetyzmu p ow ia ty : Brodnica, Gostyń, Międz>

chód, Nysa i  Ż n in  oraz dziesiątki m iast, gm in, w’iosek 
i  zakładów pracy.

T rudno jes t dokładnie określić, ile  jes t w  Polsce 
jeszcze dziś analfabetów. Rejestracje przez nas doko­
nywane w  ubieg łym  roku  pokazywały cy frę  około 
1.500 tysięcy osób. B y li w  tym  jednak i  półanalfabeci, 
k tó rzy  w  międzyczasie douczali się w  domu i w  myśl 
ustawy z dnia 7 kw ie tn ia  1949 roku  nie mogą być 
kw a lifik o w a n i jako  analfabeci. B y li i  tacy, k tó rych  
kom isje do w a lk i z analfabetyzmem zw a ln ia ły  od obo­
w iązku uczęszczania na kurs ze względu na stan zdrowia 
lub w iek.

Przeprowadzony w  ubieg łym  roku  spis ludności, 
uwzględnia jący problem atykę analfabetyzmu, u ła tw i 
nam skrupulatn ie jsze podsumowanie obecnego stanu 
analfabetyzmu i dokładniejsze w ykonanie  zadań, w y p ły ­
wających z ustawy.

2. Podjęte zobowiązania

Na odbytych konferencjach ak tyw u  masowych o r­
ganizacji społecznych, któ re  odbywały się w  końcu 
ubiegłego roku  i, obecnie, w  styczniu —  podjęto zobo­
wiązania lik w id a c ji analfabetyzm u w  następujących 
term inach:

a) P rezydium  CRZZ p rzy udziale przewodniczących 
i  sekretarzy wszystkich centra lnych zw iązków 
branżowych oraz p rzy udziale przewodniczących 
i sekretarzy CRZZ podjęło uchwałę o lik w id a c ji 
analfabetyzm u wśród swoich członków w  in s ty ­
tucjach i  na zakładach pracy do dnia 1 maja

•1951 r.
b) A k ty w  centra lny i  w ojew ódzki ZM P i L ig i 

K ob ie t na naradach, któ re  m ia ły  miejsce w  paź­
dzie rn iku, pod ją ł analogiczne uchwały. U chw ały 
Zarządów G łów nych tych organizacji zostały pod­
jęte w  grudniu.

c) Zarząd G łów ny ZSCh przy udziale swego a k ty ­
w u centralnego i  wojewódzkiego pod ją ł uchwałę 
o lik w id a c ji analfabetyzmu wśród wszystkich 
członków zrzeszonych w kołach gromadzkich do 
dnia 22 lipca 1951 roku.

C harakterystycznym  dla nowego etapu jest pe łn ie j­
sze w łączenie się k ie row n ic tw  organ izacji masowych
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do akc ji zwalczania analfabetyzmu. Dotychczas często 
b ra li w  n ie j udzia ł ty lk o  k ie row n icy  w ydz ia łów  lub  
referenci dla spraw oświatowych.

W ojewódzkie kom isje do w a lk i z analfabetyzmem 
daw ały zobowiązania przez swych pełnom ocników do 
W. A. na odpraw ie zwołanej w  dniu 18 października 
r. ub. odnośnie pełnej lik w id a c ji analfabetyzm u na 
swoim  terenie do końca 1951 roku.

I  ta k  w ojewództwa: gdańskie, ka tow ick ie, poznań­
skie, opolskie, szczecińskie i  zielono-górskie zobowią­
zały się z likw idow ać analfabetyzm  do dnia 1 maja 
1951 roku ; w ojewództwa: bydgoskie, kieleckie, k rakow ­
skie, łódzkie i  m. Łódź, olsztyńskie, rzeszowskie i m ia­
sto stołeczne Warszawa do dnia 22 lipca, a wojewódz­
tw a : białostockie, koszalińskie, lubelskie, warszawskie 
i  w rocław skie  do dnia 7 listopada 1951 roku.

3. Organizacja kursów  —  gwarancją w ykonania  planu

P rzy rozważaniu wykonalności podejm owanych je ­
sionią zobowiązań brano pod uwagę najważnie jszy wa­
ru n e k  m i. now icie: czy jest już obecnie .możliwość zor­
ganizowania kursu, zespołu lub zastosowania fo rm  in ­
dyw idualnego nauczania w  każdej wsi, w  każdym  za­
kładzie pracy lub  ins ty tuc ji. N ie b y ło  głosów, że tak ie  
m ożliwości n ie  istn ie ją. Na odw ró t stw ierdzono, że 
wszędzie w  Polsce jest obecnie na froncie  ku ltu ra ln o - 
ośw ia tow ym  taka sytuacja, że w  te j decydującej kam ­
pan ii jesteśmy już zdolni objąć nauką każdego n ie - 
umiejącego czytać i  pisać. Zarządzenia po l in i i  Kance­
la r i i  Rady Państwa, PKPG  i zainteresowanych m in i­
sterstw  —  oraz dodatkowe instrukc je  wydane przez 
w iedze państwowe um ożliw ia ją  realizację tych  planów.

W arunk i do lik w id a c ji analfabetyzm u są więc dobre.
Chodzi teraz o w ykonanie podjętych zobowiązań. 

Chodzi o stworzenie szerokiego fro n tu  współzawodnic­
tw a, k tó re  m obilizować ma wciąż nowe koła społecz­
n ikó w  do działalności na ty m  polu. Chodzi o pełne w łą ­
czenie się organizacji społecznych, zw iązków  zawodo­
w ych  i  wszystkich ludz i dobrej w o li do w ykonania tych 
w ie lk ich  zadań na odcinku upowszechnienia oświaty, 
k tó rych  wypełn ien ie  stanowić będzie dumę narodu po l­
skiego.

A  ja k  w ygląda organizacja kursów  i przygotow a­
nia do te j ostatn ie j, w ie lk ie j, decydującej w a lk i z anal­
fabetyzmem?

C y fry  k tó re  posiadamy nie mogą nas w  pełn i za­
dowolić.

Na dzień 7 listopada, ku uczczeriu 30-ciej Rocznicy 
R ew olucji Październikowej m ie liśm y zorganizowanych 
w  całym  k ra ju  8.461 nowych kursów, w  dniu 1 g rud ­
n ia  było  15.135 kursów  z 227.329 uczącymi się i 16.018 
osób uczących się indyw idua ln ie . Jest to cyfra  duża, 
ale wysoce niezadawalająca. M am y raporty , że pow ­
stają codziennie dziesiątki i  setki nowych kursów, ale, 
aby plan wykonać, w inno pracować w  kam panii je ­
sienno-zimowej, p rzy dobrej frekw e nc ji około 30 ty ­
sięcy kursów  i zespołów, oraz .ysiące analfabetów  
a zwłaszcza półanalfabetów  w inno  uczyć się in d y w i­
dualnie. Obecnie masowa organizacja wszystkich fo rm  
nauczania jest w łaśnie g łówną gwarancją  w ykonania 
planu.

4. Zima —  zadecyduje

Zim a zadecyduje o rea lizac ji p lanów. Z im a zade­
cyduje n ie  ty lk o  dlatego, że jest na jła tw ie jszą  porą do

organizowania kursów  i  dlatego trzeba ich  tw orzyć 
ja k  na jw ięce j; n ie  ty lk o  dlatego, że ludzie  m ają n a j­
w ięcej stosunkowo czasu na naukę i  trzeba ten  czas 
wykorzystać, n ie ty lk o  dlatego, że trzeba uczyć się 
w  zimie, aby zdać egzamin na dzień 1 mają, dzień, k tó ry  
jest te rm inem  większości zobowiązań lik w id a c ji analfa­
betyzm u —  ale zima zadecyduje jeszcze i  dlatego, że 
na ten okres nastawiona jest najszerzej praca ka d ry  
pedagogicznej, a ja k  pokazało doświadczenie postawie­
nie kursu  na w łaśc iw ym  poziom ie o rgan izacyjnym  i  pe­
dagogicznym daje dopiero niezawodne w y n ik i.

O rganizacje społeczne, k tó re  w  m yśl zobowiązań, 
podejm ują opiekę nad w szystk im i kursam i i  zespołami 
w  k ra ju , w in n y  w ięc obecnie p rze jaw ić pełną troskę 
odnośnie zorganizowania kursów, odnośnie skierow ania  
nań wszystkich, k tó rzy  podlegają nauczaniu w  m yśl 
ustawy, p rzyp ilnow an ia  pełnej frekw e nc ji na kursach 
i  okazania pomocy zwłaszcza kobietom, k tó re  m ają  
trudności w  pozostawieniu dzieci bez op iek i w  domu.-

Popularną form ą nauczania w inno  stać się obecnie 
nauczanie indyw idua lne . ZM P-owcy, idąc śladam i K o m - 
somołu, zobowiązują się, choć jeszcze nie w  te j ska li, 
w  jak ie j należy spodziewać się, w prow adzić w  czyn 
hasło: „K ażdy  ZM P-ow iec nauczy czytać i  pisać p rzy­
najm niej. jednego analfabetę w  1951 ro ku “ . A b y  hasło* 
to  by ło  faktyczn ie  wprowadzone w  czyn —  należy, aby 
Zarząd G łów ny i  zarządy terenowe akcję nauczania 
indyw idua lnego  szczegółowo zaplanowały i  zabezpie­
czyły  je j realizację.

Z im a zadecyduje również o sprawności ko m is ji do 
w a lk i z analfabetyzmem wszystkich  stopni, bo praca na 
ostatn i ro k  lik w id a c ji ana lfabetyzm u winna, być dokład-f 
n ie  zaplanowana, gdyż wiąże ze sobą dodatkowe czyn* 
ności kon tro lne  w  stosunku do poczynionych zobowiązań, 
w  stosunku do m ożliw ych prób „m yd len ia  oczu“  przez 
gorliw ców  likw id u jących  analfabetyzm  jedyn ie  w  w y ­
kazach i sprawozdaniach.

K om is je  w in n y  z ty tu łu  swego obowiązku pom y­
śleć już teraz o skrupu la tnym  zapoznaniu się z ty m i 
ludźm i, k tó rzy  zasługują przez swą o fia rną  pracę na 
wyróżnienie, aby społeczeństwo polskie zapam iętało ich 
nazwiska jako  tych, k tó rzy  zrea lizow ali w  Polsce L u ­
dowej marzenia najszlachetniejszych synów  narodu 
polskiego na przestrzeni dzie jów  —  marzenia o zanie­
sieniu św ia tła  ośw iaty na poddasze fabryczne i  pod 
strzechy wieśniacze.

5. Rosną nowe kadry

M am y już  setki p rzyk ładów  a k tyw iza c ji i  awansu 
społecznego by łych  analfabetów. O trzym ujem y dzie­
s ią tk i lis tów , w  k tó rych  sta rzy i  m łodzi, mężczyźni 
i  kob ie ty  dziękują w ładzom  Polski Ludow ej za naukę 
na kursach początkowego czytania i  pisania.

W ładysław  Czub, na p rzyk ład , członek W oj. Rady 
Narodowej we W rocław iu , b. analfabeta, nauczył czy- 
tcć i pisać wszystkich n iepiśm iennych w  gromadzie, 
z k tó re j pochodzi i  obecnie kończy lik w id a c ję  ana lfa­
betyzm u w  swej gm inie. —  D nia 23 listopada 1950 r. 
pow iedzia ł na posiedzeniu W oj. Rady N arodowej: „Czas 
u nas przestać gadać p ięknie o lik w id a c ji ana lfabetyz­
mu, trzeba zacząć robić. W zywam  w szystkich radnych, 
by doprow adzili do lik w id a c ji analfabetyzm u w  swoich 
gromadach i  zakładach pracy“ . Na wniosek W ładysła­
wa Czuba pod ję to  zobowiązania doprowadzenia do ca ł-
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ko w ite j l ik w id a c ji analfabetyzm u w  w oj. w roc ław sk im  
do końca 1951 roku .

A k ty w is tk a  L ig i K ob ie t Janina L im anowska z pow. 
głogowskiego, w o j. zielonogórskiego, zorganizowała agi­
tację  na rzecz ku rsów  początkowego czytania poprzez 
absolwentów tych  kursów. M iędzy in n ym i wciągnęła do 
ag ita c ji absolwentkę, kobietę, k tó ra  awansowała z ro ­
bo tn icy  n ie w ykw a lif iko w a n e j na brygadzistkę w  dzia­
le  hodow lanym  PGR. Na skutek działalności absolwen­
tó w  kursu  doprowadzono do 100 proc. frekw encję  na 
obecnie pracujących kursach.

M arian  D ym itró w  —  z gm iny  K o lbu ty , pow. gdań­
skiego po zakończeniu kursu  awansował na sołtysa, 
jego syn poszedł po zakończeniu kursu nauk i począt­
kowej do szkoły o ficersk ie j.

Zofia  Adamska z gm iny  Przybić, pow. gdańskiego 
po zakończeniu kursu  została k ierow n iczką  K o ła  Gos­
podyń W ie jskich, a W ładysław  Kaszuba komendantem 
gm innym  S. P., obecnie awansował na komendanta 
powiatowego. Irena Zaborowska z gm iny  Trob ic ica  po

kursie  nauki początkowej skierowana została na kurs 
po lityczny.

22-le tn i Cygan Józef Suchecki, w  powiecie lubań- 
skim , uczy 17 Cyganów; ma 100% -ową frekw encję  
i  dobre postępy. Wszyscy uczący się są zadowoleni 
z kursu i  dziękują Polsce Ludow ej za opiekę i  umo­
ż liw ien ie  nauki.

*
Polska na początku rea lizacji P lanu 6-letniego urze­

czyw istn ia to, co jest jednym  z isto tnych w arunków  
jego wykonania. U rzeczyw istn ia powszechną oświatę, 
dostarcza tysiące nowych rą k  i  św ia tłych  um ysłów  do 
w ykonania  w ie lk ich  zadań budow nictw a us tro ju  socja­
listycznego w  Polsce.

Kształcą się robotn icy i  chłopi, przekształcają się 
miasta, przekształca się, tworząca nowe fo rm y gospo­
darcze, e le k try fiku ją ca  się polska wieś.

W arto  jest w ięc b ić się o pełną likw id ac ję  analfa­
betyzmu, bo w a d o  jest b ić się o szczęśliwe ju tro , o so­
cja listyczną przyszłość narodu polskiego.

Pod. znak iem  w a lk i o lik w id a c ję  ana lfabetyzm u
Prowadzona od 1949 r. akcja  lik w id a c ji analfabe­

tyzm u przyn ios ła  już  duże rezu lta ty . Rząd Polski 
Ludow ej w łączy ł poważne zasoby s ił ludzk ich  i  m ate­
ria ln ych  do w a lk i z analfabetyzmem. Rząd, na pod­
staw ie dotychczasowych osiągnięć w  te j akc ji, u s ta lił 
ja ko  końcowy te rm in  lik w id a c ji analfabetyzm u w  ca­
ły m  k ra ju  dzień 31 grudn ia  1951 r.

T erm in  ten  byna jm n ie j n ie  w yklucza  szybszego za­
kończenia te j a kc ji tam, gdzie is tn ie ją  ku  tem u w a­
ru n k i, szczególnie p rzy  zastosowaniu współzawodnictwa 
i uruchom ianiu  dalszych środków  i  rezerw  osobowych 
pozostających w  dyspozycji Państwa, ja k  również o r­
gan izacji społecznych.

Centralna Rada Zw iązków  Zawodowych rzuciła  
godne naśladownictwa hasło szybszego w ykonan ia  usta­
w y  i  wysunęła dzień 1 M aja  1951 r. ja ko  te rm in  za­
kończenia w a lk i z analfabetyzm em  na terenie wszyst­
k ich  zakładów  pracy.

W  zw iązku z powyższym, Przewodniczący Państwo­
w e j K o m is ji P lanowania Gospodarczego wezwał do 
ostatecznego zakończenia lik w id a c ji analfabetyzm u 
,wsrod robotników w zakładach pracy na dzień 1 Maja  
1951 r., zlecając jednocześnie dyrekto rom  (k ie row nikom ) 
zakładów  pracy udzielanie daleko idącej pomocy p rzy 
l ik w id a c ji analfabetyzm u na sw oim  terenie oraz dając 
odpow iednie w  ty m  przedm iocie ins trukc je .
! Podi? ta przez CRZZ in ic ja tyw a  spowodowała w y - 
dame przez Prezesa Rady M in is tró w  Zarządzenia z dnia 
21 grudnia 1950 r. Zgodnie z tym  zarządzeniem:
1) K ie ro w n icy  urzędów i  in s ty tu c ji państwowych 

wspólnie z przedstaw icie lam i w łaściwego zw iązku 
zawodowego opracują p lany akc ji zm ierzające do 
lik w id a c ji na terenie  tych  urzędów i in s ty tu c ji anal­
fabetyzm u w  te rm in ie  do 1 M aja 1951 r .

2) W ramach p lanów  k ie row n icy  urzędów i in s ty tu c ji 
państwowych polecą k ie row n ikom  personalnym :
a) dokładne ustalenie liczby analfabetów  i pó łana l­

fabetów  za trudn ionych w  danym  urzędzie lub  
ins ty tuc ji,

b) sprawdzanie um iejętności czytania i  p isania no- 
w oprzyjm ow anych pracow ników ,

c) k ie row anie  na kurs dla analfabetów  osób w ym ie­
n ionych w  punkcie a,

d) przeprowadzanie sta łej k o n tro li frekw e nc ji 
uczestników kursów  oraz odpowiednie oddzia ły­
wanie  na opornych i  zobowiązywanie ich  do 
nauki,

e) w  razie rozw iązania stosunku służbowego z p ra ­
cow nikiem  - analfabetą, albo też w  razie przenie­
sienia go do innego urzędu lub  in s ty tu c ji —  za­
w iadam ian ie  k ie row n ika  tego urzędu lub  ins ty ­
tu c ji o stopniu przeszkolenia danego pracownika.

3) Wszyscy analfabeci i  półanalfabeci, za trudn ien i 
w  urzędach i  ins tytuc jach  państwowych pow inn i 
być objęci w g rudn iu  1950 r. nauką na kursach lub  
nauczaniem indyw idua lnym .

Ponadto zarządzenie Prezesa Rady M in is trów  po­
daje, że ku rsy nauczania początkowego należy w  za­
sadzie organizować w  miejscu pracy, k ie row n icy  urzę­
dów i  in s ty tu c ji wyznaczą do tego celu odpowiednie 
lokale, oraz zwrócą się do zw iązku zawodowego o p rzy­
dzielenie nauczyciela; w yróżnia jących się na kursie 
nauczania początkowego należy mieć na względzie jako  
jeden z w arunków  awansu pracownika. Za organiza­
cję, przebieg i  kon tro lę  lik w id a c ji analfabetyzm u wśród 
p racow ników  odpow iedzialni są k ie row n icy  urzędów 
i in s ty tu c ji.

Rzucone przez CRZZ hasło pow inno rozejść się sze­
ro k im  echem po .całym  k ra ju  i  am bicją  wszystkich or­
ganizacji, szczególnie m łodzieżowych, zawodowych 
i  społecznych, nauczycieli, p racow ników  państwowych, 
każdego społecznego a k tyw is ty  pow inno być maksy­
malne włączenie się do w a lk i z analfabetyzmem  pro­
wadzonej przez Państwo i dopomożenie kom ite tom  spo­
łecznym do W. A. w  przyśpieszeniu lik w id a c ji ana lfa­
betyzm u i przedterm inowego zakończenia te j akcji.

Rady narodouje w sp ó łp ra cu ją  u; lik w id a c ji ana lfabetyzm u
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A . S Z M ID T
Z-ca P rzew odniczącego 

F rez. W o j. R. N. Bydgoszcz

G m inne rady narodow e w  woj. bydgoskim  
o żyw ia ją  sw ą działalność

Prezydium  W oj. R.N. w  Bydgoszczy poświęciło w iele 
czasu analizie pracy terenowych rad narodowych, ich 
prezydiów  oraz kom is ji opierając ją  na m ateria le  z prze­
prowadzonych inspekcji, nadesłanych p ro tokó łów  po­
siedzeń i  sesji oraz na spostrzeżeniach, poczynionych 
przez członków Prezydium  w  terenie. Na podstawie te j 
ana lizy Prezydium  doszło do wniosku, że w ie le  tereno­
w ych rad narodowych i  ich prezydiów  n iew łaściw ie 
pracuje, że w  terenie rzadko przeprowadza się analizę 
w łasnej działalności i  nie stosuje się w łaściw ej k ry ty k i 
i  sam okry tyk i, że skład socja lny rad narodowych jest 
n iew łaściw y —  za mało robotn ików , za m ało  członków 
spółdzie ln i p rodukcyjnych, kobiet i  m łodzieży, nato ­
m iast za duży procent pracow ników  umysłowych. Po­
w iązanie z terenem słabe, łączność ma miejsce dość 
częs.o jedynie podczas w ykonyw an ia  zleconych akcji, 
bierność kom is ji rad, nieprzestrzeganie przez członków 
prezydium  podziału czynności (n iektórzy przewodni­
czący jednoosobowo aprobują całą korespondencję w y ­
chodzącą z prezydium  w  obawie, że in n i członkowie 
prezydium  mogą nieświadomie zrobić coś źle) • i  w ie le  
innych niedociągnięć. Prezydium  W oj. R. N. postano­
w iło  osobiście, oraz za pośrednictwem  swego aparatu 
inspekcyjnego i przez szkolenie zm ienić s ty l pracy w  
radach i  prezydiach, ze specjalnym  uwzględnieniem  
szczebla gminnego, gdzie było  najgorzej.

W w yn iku  k ilkum iesięcznej pracy nad podniesie­
niem  poziomu pracy GRN poprzez szkolenie na urzą­
dzanych przez Prez. W oj. R. N. kursach, za pośred­
n ictwem  w izy tac ji gm in i gromad oraz udzia łu  w  obra­
dach GRN i ich prezydiów  stan tę i zm ien ił się rad y ­
ka ln ie  na lepsze. W większości gm innych rad narodo­
wych został osiągnięty lepszy s ty l pracy i w łaściw y 
skład socjalny, co w  poważnym stopniu w p łynę ło  na 
ożywienie działalności kom isji.

Przykładem  dobrej pracy G.R.N. i je j Prezydium  
jest gm ina Pyszkowo w powiecie w łocław skim ,, gdzie 
Prezydium  za ła tw ia  wszelkie sprawy ko lek tyw n ie  przy 
współudziale kom is ji, gdzie przewodniczącym Prezydium  
jest m ałorolna chłopka —  ob. Ciechalska.

Tam Prezydium  odbywa stałe posiedzenia raz w  ty ­
godniu. Na porządku dziennym  oprócz spraw  orga­
nizacyjnych, finansowych, czy też personalnych sta­
w ia  się każdorazowo jedno aktua lne zagadnienie, ja k  
np.: akcja żn iwno-om łotową, pomoc sąsiedzka, akcja 
w ykopkow a, analiza w ykonania  szarwarku, rea lizacja 
podatku gruntowego i  SFOR-u, rem onty i  zaopatrzenie 
w  węgiel szkół, p lanow y skup zboża itd .

Po przeanalizowaniu poszczególnego zagadnienia 
przez Prezydium  w  oparciu o w nioski w łaściw ej ko­
m is ji podejm uje się konkretną  uchwałę.

Tam radni podz ie lili teren gm iny pomiędzy siebie, 
b iorąc pod opiekę po jedne) gromadzie. Na każdej 
sesji radni składają sprawozdania z życia i pracy gro­
mady, którą- się opiekują, przenoszą na sesję b ra k i 
i niedociągnięcia gromady, in fo rm u ją  Radę o życze­
niach gromady. Poza ty m  radn i po każdej sesji sk ła ­
dają na zebraniu grom adzkim  sprawozdania z dz ia ła l­

ności Rady. W  ten sposób nastąpiło  bardzo mocne po­
w iązanie G m innej Rady Narodowej i  je j P rezydium  
z masami pracującym i w  terenie.

W  w yn iku  ta k ie j p racy i  ścisłego powiązania się 
z terenem gminą Pyszkowo, aczkolw iek należąca do 
rzędu na jm n ie j zamożnych, przoduje obecnie nieomal 
we wszystkich akcjach państwowych w  powiecie.

A  oto konkretne p rzyk ład y  rezu lta tów  pracy GRN 
w  Pyszkowie, osiągniętych przez ścisłe powiązanie Rady 
z terenem, przez ko lek tyw ną  pracę P rezydium  i a k ty w ­
ność kom is ji:
1. P lan skupu zboża gm ina w ykonu je  co miesiąc z nad­

wyżką, ponieważ p lan  skupu został należycie k laso­
wo przez Prezydium  rozpracowany i rozłożony na 
grom ady oraz z loka lizow any w każdym  gospodar­
stw ie. W każdej gromadzie sołtys posiada p lan  sku­
pu zboża z rozbiciem  na poszczególne gospodarstwa 
i  przeprowadza systematyczną kon tro lę  w ykonania 
p lanu sprzedaży zboża prze2 poszczególnych gos­
podarzy.

2. Podatek g ru n to w y i SFOR zrealizowano przedter­
m inowo. Tak grom ady ja k  i so łtysi o trzym a li p re ­
m ie za term inow e i sprawne ściągnięcie należności 
podatkowych. Praca nie by ła  ła twa, gdyż bogacze 
p ragnęli sparaliżować planową akcję podatkową, no. 
bogacz Stanowski z M ie linka  od trzech la t n ie  p łac ił 
podatku gruntowego i  nie uiszczał w k ładów  na 
SFOR, chciał podobnie uczynić i  w  ty m  roku , ale 
tu  nowe jedno lite  organa w ładzy ludow ej — p rezy­
d ium  GRN — w ykaza ły należytą czujność klasową. 
Prezydium  wspólnie z Kom isją  Finansowo-Budżeto­
wą i Rolną rozpracowało dokładnie i us ta liło  zdol­
ność płatn iczą opornego bogacza i z całą bezwzględ­
nością wyegzekwowało podatek g run tow y od niego 
w  100%.. . .

3. Dobrze pracują „oprócz dwu wyżej wspomnianych 
kom is ji również kom isje: Drogowa oraz O św iaty 
i  K u ltu ry . M ają one poważne osiągnięcia. Np.: K o ­
m isja  Drogowa zbadrła  dokładnie stan dróg gm in ­
nych, opracowała kosztorysy napraw  i budow y dróg, 
skontro low ała  wykonanie  szarwarku, wskazując je d ­
nocześnie na uchyla jących się bogaczy, postaw iła  na 
sesji rady w nioski, k tó re  zostały uchwalone, a na ­
stępnie przez P rezyd ium  wykonane. Kom isja  O św ia­
ty  i K u ltu ry  bardzo dobrze rozpracowała potrzeby 
szkóŁ,(zaopatrzenie w  pomoce naukowe, węgiel i tp .), 
budowę nowych klas szkolnych, rem onty budynków  
szkolnych. W daw nym  pałacu obszarniczym po 
g run tow nym  remoncie uczą się dziś dzieci chłopskie.

4. D zięki należytej opiece G m innej Rady Narodowej 
w  większości gromad został z likw id ow an y  analfabe­
tyzm . Dziewięć św ie tlic  grom adzkich w  ciągu ostat­
n ich  6-ciu m iesięcy zostało wyposażonych w  nale­
ży ty  sprzęt i  meble.

Takiego s ty lu  pracy dorobiła  się i G m inna Rada 
Narodowa w  Podwiesku, w  powiecie chełm ińskim , 
gdzie na sesjach rady członkow ie, ana lizu jąc k ry tyczn ie
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1 sam oarytycznie sw oją działalność wskazują w łaściwe 
m etody pracy.

Tak G.R.N. ja k  i  P rezydium  przez swoją rzetelną 
i  świadomą pracę zdobyły sobie zaufanie podstawo­
w ych mas chłopskich, m ało i  średnioro lnych chłopów 
i sku tk iem  tego także ta gmina, należąca do najuboż­
szych w  pow iecie w yw iązu je  się ze swych obowiązków 
należycie i  została zaliczona do gm in  przodujących 
w  powiecie. Takich  gm innyc' rad narodowych ja k  
w  Pyszkowie i  Podwiesku jest w ie le w  w oj. bydgoskim .

W yn ik i p racy GRN i  P rezydium  w  Podwiesku są 
następujące:
1. Podatek g run tow y i  SFOR zrealizowano przedter­

minowo.
2. Zb ió rka  na Odbudowę W arszawy —  p lan w ykona­

no w 119%.
3. Analfabetyzm  z likw idow ano całkow icie.
4. Skup zboża —  p lan  za miesiąc grudzień i  miesiące 

poprzednie wykonano w  100%, a nawet z pewną 
nadwyżką.

5. Grom ady obecnie prowadzą współzawodnictwo po­
m iędzy sobą w  zbiórce podarków  dla dzieci ko­
reańskich.
N ie wszystkie jednak kom isje GRN w  Podwiesku 

dobrze pracują, pom im o przeprowadzonego szkolenia 
ich  członków przez P rezydium  PRN w  Chełmnie. Po­
ważny dorobek m ają za sobą Kom is ja  F inansowo-Bud­
żetowa, Rolna oraz O św iaty i  K u ltu ry . W  pracy tych  
kom is ji przodu ją  członkow ie Józef Jarosz i  S tanisław  
Jędrzejczak, k tó rzy  dosłownie żyją zagadnieniam i 
wchodzącym i w  zakres w łaściwości kom is ji, a swoim  
przykładem  dodatnio w p ływ a ją  na pracę innych człon­
ków, pobudzając ich do czynnej pracy.

Lecz są gm iny, gdzie praca prezydiów  i kom is ji po­
zostawia w ie le  do życzenia, gdzie kom isje n ie przygoto­
w u ją  p lanów  pracy i  n ie  p rze jaw ia ją  należytej dzia­
łalności, prezydia n ie w ykonu ją  swych zadań, każda 
akcja idzie opornie, a n iek tó rzy  członkowie prezydiów  
GRN ugina ją  się pod naciskiem  bogaczy, przez co w róg 
klasow y ma w p ły w  na to k  pracy P rezydium  GRN. 
Tam  spłata podatku gruntowego, p lanow y skup zboża, 
kontrak tac ja  i  inne akcje n a tra fia ją  na trudności. Do 
tak ich  należy gm ina L isew o w  powiecie Chełmno, 
w  k tó re j bogacze opanowali przewodniczącego Prezy­
d ium  GRN —  ob. M endyka. N ic też dziwnego, że bo­
gacze w  te j gm in ie  d rw ili  sobie z w ys iłkó w  Państwa 
Ludowego nad poprawą by tu  mas pracujących i  nad 
odbudową kra ju , b y li bow iem  pod przemożną opieką 
kum otra  ku łackiego „pana prezesa M endyka“ k tó ry  
b ro n ił interesów bogaczy.

Jednak Gm inna Rada Narodowa, analizu jąc na 
ostatniej sesji p rzyczyny słabych w yn ikó w  pracy Pre­
zyd ium  stw ierdz iła  w rogą robotę M endyka i  zdjęła go 
z zajmowanego stanowiska, a pozostałych członków 
Prezydium  ostro sk ry tykow a ła  za b rak  czujności 
i  szkod liw y libe ra lizm . M a ło ro ln i ch łopi gm iny  Lisewo 
P rzy ję li z w ie lk im  zadowoleniem wiadomość o doko­
nanej przez GRN zm ianie na stanow isku przew odni- 
czącego Prezydium .

D rug im  p rzykładem  złej p racy jest P rezydium  GRN 
w  Sędzinie pow. aleksandrowskiego, k tó re  nie p rze ja ­
w ia ło  żadnej in ic ja ty w y , wszystkie zlecone spraw y za­
ła tw ia ło  bezdusznie i mechanicznie. N ie przejaw iał'." 
tam  należytej ak tyw ności i  kom is je  GRN.

Prezydium  GRN w  Sędzinie n ie  p o tra fiło  odróżnić 
bogacza od biedniaka, wszystkich podciągało pod jeden 
strychulec. Weźmy jako  p rzyk ład  p lanow y skup zbo­
ża. Tam p lan na grom ady opracowano mechanicznie 
„od  m orga“ , bez stosowania progresji, bez badania moż­
liw ości p rodukcy jnych  gospodarstwa, Pez w nikn ięc ia  
w  jego potrzeby konsumcyjne.

Jako konkre tny  p rzyk ład  służyć może gromada 
U jma-Duża, gdzie z powodu w rog ie j postawy ta m te j­
szych bogaczy, k tó re j p rezydium  GRN n ie  p o tra fiło  
złamać, p lan nie został uchwalony, w  'zw iązku z czym 
Prezydium  samo us ta liło  p lan  dla poszczególnych gos­
podarstw  te j gromady, p rzy  czym ulegając naciskow i 
wroga klasowego, podeszło do loka lizac ji p lanu w  gos­
podarstwach chłopskich mechanicznie, n ie  stosując p ro ­
gresji użyło  ten sam współczynn ik w  stosunku do bo­
gaczy co i  do średnioro lnych chłopów: 2 q żyta, 1,5 q 
pszenicy i  1 q jęczm ienia na 1 na.

In n y  p rzyk ład  bezduszności i  b iu rok ra tyzm u  Prezy­
d ium  GRN w  Sędzinie: ob. Sobociński posiadający 6 ha 
z re fo rm y ro lne j zadeklarował, i odstaw ił następujące 
ilości zboża: 14 q żyta, 15,8 q pszenicy i  5 q jęczm ienia. 
Tymczasem Prezydium  GRN zatw ierdzając loka lizację  
p lanu w  gromadzie Sędzin dokonało poprawek w  po­
zyc ji ob. Sobocińskiego na: 12,66 q żyta, 2,88 q pszenicy 
i  3 q jęczm ienia, nie b iorąc wcale pod uwagę zadekla­
row anych i sprzedanych już  ilości zbóż (m imo, że było  
w  posiadaniu tych  danych), a tym  samym niepotrzeb­
nie zn iży ło  p lan  w  gospodarstwie ob. Sobocińskiego.

W  przeciw ieństw ie  do pozytyw nej i  pełnej św iado­
mości po lityczne j postawy ob. Sobocińskiego w ykonu­
jącego należycie swoje obowiązki wobec Państwa L u ­
dowego bogacz Lew andow ski posiadający 20 ha w  te j 
samej gromadzie, mając znacznie większe m ożliwości 
sprzedał w  tym  samym czasie ty lk o  12,3 q pszenicy, 
t j .  o 3,5 q m nie j aniżeli 6-cio hek ta row y chłop Sobo­
ciński.

P re zyd ium 'W o je w ód zk ie j Rady Narodowej przez 
swą czujność w y k ry ło  tę p roku łacką robotę Prezydium  
GRN w  Sędzinie i  spowodowało natychm iastową zm ia­
nę w  P rezydium  GRN. P lan przez nowe Prezydium  
został popraw iony, uwzględnia on obecnie istotne moż­
liw ości zdjęcia nadwyżek zbożowych w  pe łnym  aspek­
cie klasowym.

Jedną z przyczyn tego stanu rzeczy na terenie gm i­
ny Sędzin by ła  słaba aktywność ko m is ji Redy. Kom isje  
nie m ają p lanu pracy, zb iera ją się izadko. Poszcze­
gólne kom isje n ie przeprowadzają k o n tro li działalności 
poszczególnych re fe ra tów  P rezydium  GRN.

Czynny udzia ł poszczególnych ko m is ji w  rozpraco­
w an iu  p lanu skupu zboża na grom ady oraz kon tro la  
w ykonan ia  p lanu p rzyczyn iłyby  się do w łaściwego 
w  aspekcie klasow ym  rozpracowania planu ja k  również 
do term inowego i  sprawnego przeprowadzenia zdjęcia 
nadwyżek zbożowych z terenu gm iny.

Dużą pomocą w  pracach rad narodowych są w  w ie ­
lu  gm inach dobrze pracujące k lu b y  radnych, k tó re  
w ie le  zagadnień przepracowują na swych posiedzeniach 
i  gotowe w n iosk i s taw ia ją  na sesjach. K lu b y  radnych 
w p ływ a ją  na pracę poszczególnych kom is ji, gdyż człon­
kow ie  kom is ji obowiązani są składać sprawozdania 
w  swych klubach z dokonanych przez n ich  prac. Rów­
nież k lub y  radnych dodatnio w p ływ a ją  na frekw encje  
na sesjach.
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Nie m ało przyczyn ia ją  się do ak tyw izac ji rad naro­
dowych gromadzkie zebrania sprawozdawczo-inform a- 
cyjne, na k tó rych  radn i składają sprawozdania z pracy 
rady, w ysłuchu ją  k ry ty k i społeczeństwa, p rzy jm u ją  
w nioski i  dezyderaty na sesję rady. Przez tak ie  po­
w iązanie rad  z masami p racującym i ludność nabiera 
coraz większego zaufania do organów jedno lite j w ładzy 
państwowej. Setki przeprowadzonych zebrań dało p re­
zydiom  terenowych rad narodowych w ie le  cennego ma­
te ria łu , pomogło w a ln ie  do usunięcia w ie lu  bolączek 
terenu,' w y k ry ło  w rogów  i szkodników gospodarczych, 
uzdrow iło  stosunki w  nie jednej gm innej spółdzie ln i
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„Samopomoc Chłopska“ , w y jaśn iło  ludności w ie le 
spraw  dla n ie j n iezrozum iałych względnie przez boga­
czy i  spekulantów  rozm yślnie spaczanych, a w  dalszym 
ciągu zebrania te w yra b ia ją  in ic ja ty w ę  twórczą, dają 
możność wyszukania nowych, pozytyw nych i  twórczych 
lud z i spośród robo tn ików  oraz m ało i  średnioro lnycn 
chłopów.

Prezydium  W ojew ódzkie j Rady Narodowej bacznie 
śledzi pracę wszystkich ogniw  terenowych jed no lite j 
w ładzy państwowej, czuwa osobiście i  przez swoje 
organa kontro lne  i  ins trukcy jne  nad w łaśc iw ym  stylem  
pracy terenowych rad  narodowych i  ich prezydiów .

J. G A R L IC K I________
K ie ro w n ik  W ydz. O rgan izacyjnego 

prez. W o j. R. N . K ra k ó w

R ady narodow e
w  realizac ji terenow ego p lanu  inwestycyjnego

Rok ub ieg ły —  1950 —  b y ł n ie  ty lk o  p ierwszym  ro ­
k iem  6-łetniego Narodowego P lanu Gospodarczego —  
ale równocześnie pierwszym  rok iem  rea lizac ji ustawy 
o terenowych organach jedno lite j w ładzy państwowej. 
N iew ątp liw ie  obu ty m  zagadnieniom b. ściśle łączącym 
się ze sobą rady narodowe pośw ięciły ca ły swój wzmo­
żony wysiłek. ,

Nie by;y to  jednak poczynania zgoła nowe dla te re­
nu. Zarówno bowiem  zadania gospodarcze m ia ły  swo­
je  doświadczenia w  3-ch le tn im  P lanie Gospodarczym, 
ja k  i  zadania organizacyjne rad  narodowych op ie ra ły  
się w  pewnej m ierze na dotychczasowej działalności 
.tych organów, funkcjonu jących na zasadzie przepisów 
ustawy z dnia 11 września 1944 r.

Przystępując do oceny prac i  trudności rad narodo­
wych w rea lizacji p lanu inwestycyjnego należy pod­
kreślić, że rozw ój gospodarstwa narodowego odbywa 
się według prawa rozszerzonej socja listycznej repro­
dukcji. Reprodukcja zaś środków p rodukc ji dóbr k u l­
tu ra lnych  i  usług oraz rozszerzenie podstawowych zaso­
bów odbywa się g łównie poprzez inwestycje.

W łaściwe przeto zaplanowanie zamierzeń inw esty­
cyjnych oraz harm onijna realizacja inw es tyc ji w  ra - 
n  ach planu odgrywa zasadniczą rolę w  dynam icznym  
socja listycznym  rozw oju  wszystkich dzia łów  gospodarki 
narodowej.

W ojewództwo krakowskie posiada bardzo korzystne 
natura lne w arunk i rozwojowe (geologiczne, hyd ro lo ­
giczne itp.) a w ykazuje o lbrzym ie zacofanie gospodar­
cze z la t m iędzywojennych. P lan inw estycy jny  w o je ­
wództwa pozwoli na zasadniczą zmianę jego s tru k tu ry  
gospodarczej i  socjalnej.

Doceniając tedy w ielkość i  znaczenie dla rozw oju  
gospodarczego planowej rea lizac ji inw estyc ji —  Prezy­
d ium  W oj. R. N. już w  miesiącu czerwcu ub. r. w  k ilk a  
dni po swoim  ukonstytuow aniu się podjęło opracowy­
wanie planów inw estycyjnych dla całego terenu w oje­
wództwa na rok 1951 — zwracając równocześnie uw a­
gę na realizację bieżącą inw estyc ji terenowych.

Z chw ilą  powołania zaś do życia kom is ji W oj. R. N. 
w  II-g ie j połow ie  lipca ub. r. P rezydium  W oj. R. N. 
zainteresowało resortowe kom isje zagadnieniam i inw e­
stycy jnym i, przedkładając pod ich obrady ocenę i  w spó ł­
dzia łan ie  w  usuwaniu trudności w  rea lizac ji inw estyc ji. 
Sprawa inw estyc ji była  też prz< dm iotem  obrad wszyst­

k ich  przewodniczących ko m is ji W oj. R. N., w  w y n ik u  
k tó rych  zostały przedłożone na sesję p lenarną W oje­
w ódzkie j Rady Narodowej w n iosk i:
a) dotyczące w łaściwego w ykorzystan ia  rem anentów 

m ateria łów  budow lanych przez celowe p rze rzu ty  
nadwyżek m ateria łow ych na inne inw estycje, w y ­
kazujące b ra k  tych  m ateria łów ;

b) dotyczące w ykorzystan ia  uczniów  i  absolwentów 
szkół wyższych i  średnich zawodowych do sporzą­
dzania dokum entacji technicznych (m niej skom p li­
kowanych) ;

c) dotyczące oceny w ykonaw stw a inw estycyjnego w  te ­
renie i  w n iosk i co do rea lnych i  celowych przerzu­
tów  lim itó w  inw estycy jnych  na obiekty, gdzie te 
k re d y ty  m ogły być celowo wykorzystane.
Wspólne zaś w nioski kom is ji W oj. R. N. i  P rezydium

W oj. R. N. wysunęły na 2-dniową sesję p lenarną Woj. 
R N. w  dniach 8 i  9 września ub. r., jako  czołowe 
zagadnienie „sprawę wykonania terenowego p lanu in ­
westycyjnego“ .

Na wrześniowe! sesji p lenarnej przewodniczący p re ­
zyd ium  W oj. R. N. w yg łos ił referat, dotyczący prze- 
b.egu w ykonaw stw a inwestycyjnego ze szczegółową 
oceną całego terenu (pow iatów  i  miast). P rzew odni­
czący W.K.P.G. u ją ł w  koreferacie przyczyny za istn ia- 
łyeh trudności przedstaw iając w nioski zm ierzające do 
usprawnienia dotychczasowego stanu w  zakresie w y ­
konawstwa inwestycyjnego.

i.eierai,u i Koreieratu w y ­
wiązała się żywa dyskusja radnych, k tó ra  dostarczyła 
boga1: igo m ateria łu  z terenu. W  toku te j dyskusji 
przedstaw icie l M ie jsk ie j Rady Narodowej zgłosił im ie ­
niem  K rakow a pomoc w  rea lizac ji inw e s tyc ji na js łab­
szemu pow iatow i. Tematem dyskusji by ła  też sprawa 
współzawodnictwa w zakresie rea lizacji inw estycyjne j, 
bam p ro je k t uchw ały został zgłoszony przez jednego 
z przewodniczących ko m is ji W oj. R. N. w  w yn ikc  
wspólnych w niosków  powziętych przez przewodniczą 
cych kom isji.

, W rześniowa uchwała p lenarna zobowiązywała za­
rów no w ydz ia ły  prezydium  Woj'. R. N „ ja k  i  prezydu 
rad pow iatow ych i m ie jsk ich  m iast wydzie lonych di 
wzmożonego w ys iłku  w  k ie runku  usprawnienia pfa.

^  Tcyjnych  udziela jąc szczegółowych wytycznych 
oraz nakładając obowiązek na przeniesienie tych  zobo
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W iązań  p o p rze z  rady p o w ia to w e  na w s z y s tk ie  terenowe 
ra d y  narodowe w ojew ództw a krakowskiego.

W rozpracowaniu te] uchw ały  p rezydium  W oj. R. N. 
zw oła ło n iezw łocznie naradę k ie row n ików  w ydz ia łów  
prezyd ium  W oj. R. N. udziela jąc szczegółowych w ytycz ­
nych do ca łkow ite j rea liza c ji inw estycy jne j. Równo­
cześnie zagadnienia inw estycyjne  s ta ły  się przedm iotem  
obrad kom is ji W oj. R. N. w  zależności od ich zakresu 
dzia łania. Zarówno prezyd ium  W oj. R. N., ja k  i  ko ­
m isje W oj. R. N. naw iąza ły  pe łny kon tak t z w ydzia ­
łam i resortow ym i i  p rezyd iam i rad narodowych n iż ­
szego stonnia.

Niezależnie od tych  poczynań prezyd ium  W oj. R. N. 
przeprowadzając w  10-ciu pow iatach narady ak tyw ów  
społecznych w  ska li pow iatow ej zleciło  w  porządku 
obrad, jako  czołowe zagadnienie omawiać zadania te ­
renowe w  zakresie rea lizac ji inw estyc ji.

W ten sposób zainteresowano nie ty lk o  kom isje rad 
pow iatow ych i  m ie jskich  zagadnieniam i inw es tycy jny - 
m i ~  a^e także zm obilizowano szeroki a k tyw  społecz­
n y  do w a lk i o pełną realizację inw e s tyc ji w  p ierwszym  
ro itu  6-letniego P lanu Gospodarczego.

Dalszym probierzem  sprawdzającym  przebieg w y ­
konawstwa inwestycyjnego b y ły  analizy działalności 
w ydz ia łów  resortowych przeprowadzane na posiedze­
niach ko legia lnych prezyd ium  W oj. R. N., na k tó rych  
poddawano rzeczowej k ry tyce  słabe pokonywanie przez 
w ydz ia ły  trudności w  pracach inw estycyjnych. W na­
radach tych b ra li udz ia ł n ie  ty lk o  członkow ie prezy­
dium, ale także przedstaw icie le zainteresowanych k o ­
m is ji W oj. R. N. oraz K .W . P.Z.P.R. W  w y n ik u  prze­
prowadzonej ana lizy w ydz ia ły  o trzym yw a ły  wskazania 
w  k ie ru n ku  uzupełnienia swych prac ze szczególnym 
uwzględnieniem  zagadnień inw estycyjnych

W  ten sposób zdołano w yro b ić  przekonanie, że za­
gadnienia inw estycyjne  są zagadnieniam i o znaczeniu 
ogólnopaństwowym.

I od koniec miesiąca listopada ub. r. p rezydium  
W oj. R. N. zgromadziło sprawozdania z w ykonaw stw a 
-nweotycyjnego i opracowało szczegółowy elaborat z w y ­
konania w rześniowej uchw ały  p lenarnej w  przedm iocie 
inw es tyc ji przekładając go na V I-te j sesji p lenarne j 

/o j. R. N. w  dn iu  29 grudn ia  ub. r. Sprawozdanie to 
zostało p rzy ję te  do zatw ierdzającej w iadomości przez 
sesję plenarną.

W  w yn iku  tych  poczynań i  ta k  pojętego udzia łu 
rad  narodowych w  te renow ym  p lanie  inw estycy jnym  
realizacja jego osiągnęła należyte w y n ik i.

Nasuwa się jednak pytanie, gdzie należy szukać 
przyczyny n iew ykonania  w  100% zaplanowanych in ­

w estyc ji, skoro zdawałoby się, że ze s trony  rad  narodo­
w ych dołożono m aksim um  starań w  k ie runku  w yko ­
nania.

W ydaje się rzeczą słuszną szukać przyczyny w  na­
stępujących m otywach:
1) Prace rad narodowych nie b y ły  planowe, to  znaczy 

nie p rze w id yw a ły  planowego rozłożenia ciężaru tych 
prac na ca ły okres roczny; ale raczej b y ły  one spon­
taniczne, dokonywane już  na w yraźne zlecenie 
W oj. R. N. ze szczególnym nasileniem  IV  kw a rta łu  
1950 r. Okres zaś ten nie może sprzyjać pracom 
inw es tycy jnym  z uwagi na:
a) zw ykle  niedogodne w a ru n k i atmosferyczne;
b) zagęszczenie zapotrzebowania ną m ate ria ły  bu ­

dowlane nieodzowne do prowadzenia inw estyc ji;
c) napiętrzenie się prac, w yn ika jących  ź akc ji zle­

conych (np. w ym iana w a lu ty , N arodow y Spis 
Powszechny itp .) ;

d) zbyt pośpieszne i  n ie jednokro tn ie  n ieprzemyślane 
nadsyłanie w niosków  dotyczących przerzutów  
lim itó w  inw estycyjnych;

2) w  bezplanowym  najczęściej „na  w yro s t“  zgłaszaniu 
wniosków  o zapotrzebowanie m ate ria łów  budow la ­
nych. Stąd jedne inw estycje  p rze trzym u ją  ponad 
stan w łasnych potrzeb m ate ria ły  budowlane, inne 
znów n ie  mogą być w ykonyw ane z uw agi na b rak  
tychże m ateria łów ;

3) \7 niedocenieniu w ag i sporządzania dokum entacji 
p raw ne j i  technicznej. Bezkrytyczne bow iem  prze­
kazywanie  wszystkich dokum entacji technicznych 
wyłączn ie  C.B.P.A. i B. n ie  w yda je  się słusznym. 
Należy raczej szukać w łasnych m ożliwości zwłaszcza 
w  odniesieniu dp inw es tyc ji drobnych;

4) w  n iedba łym  w ykonyw an iu  w  znaczeniu b raku  te r­
m inowości p rze ję tych obowiązków przez przedsię­
b io rs tw a  budow lane względnie rem ontowo-budow la­
ne w  zakresie prac inw estycyjnych.
D latego u progu drugiego roku  P lanu G-cioletniego 

należy zapoznać się z doświadczeniam i la t ubiegłych 
po to, b y  doświadczenia pozytyw ne stosować w  pracach 
inw estycy jnych  i  to  w  ciągu całego roku , a nie do­
p ie ro  pod jego koniec oraz po to, aby un ikać z całą 
stanowczością wykazanych błędów i  niedomagali.

Rady narodowe w ykonu jąc bow iem  nadane im  przez 
ustawę z dnia 20 marca 1950 r. zadania n ie  mogą za- 
pominąć o tym , że działalność ich w tedy  dopiero będzie 
skuteczną, jeś li p o tra fią  w łączyć się w  p raw id łow ą  pe ł­
ną i  skuteczną realizację zamierzeń 6-letniego Narodo­
wego P lanu Gospodarczego, niezłomnego fundam entu 
naszej w ie lk ie j przyszłości.

W . K A W A L E C
Z-ca Przew odniczącego 

Prez. W o j. R. N . K ie lce

W o je w ó d zk a  Kom isja P lan o w an ia  Gospodarczego  
w  K ie lcach  m obilizuje gm inne i po w ia to w e rady  

narodow e do gospodarczej a k tyw izac ji swego terenu
W prowadzenie te renow ych organów jed no lite j w ła ­

dzy państwowej i  u tw orzen ie  p rzy  P rezyd ium  W oje­
w ódzkie j Rady Narodowej w  K ie lcach W ojew ódzkie j 
K o m is ji P lanow ania  Gospodarczego —  stało się punk­
tem  przełom owym  w  dziedzin ie gospodarczej a k ty w i­
zac ji województwa.

Kielecczyzna, m im o swego centralnego położenia w  
środku k ra ju , tw o rzy ła  na m apie gospodarczej Po lski 
przedwrześniowej' b ia łą  plamę. Powstanie te j b ia łe j 
p lam y spowodował us tró j feuda lny-kap ita lis tyczny, 
k tó ry  doprow adził do tego, że ta  część Po lski posia­
dająca przeszło 700 dw orów  szlacheckich i  około  550
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plebanii, była  do drugie j w o jny  św iatowej ośrodkiem 
największego w  k ra ju  nasilenia analfabetyzm u na wsi, 
ziego stanu szkoln ictwa, największego rozdrobnienia 
gospodarstw w ie jsk ich  i najgorszych dróg. Jeśli do 
tych w iekowych zaniedbań dodać najw iększe w  k ra ju , 
poza Warszawą, zniszczenia w  czasie okupacji, bo znisz­
czenie 5 przyczółkowych pow iatów  w  75%, Wywiezie­
nie do Niemiec praw ie  wszystkich maszyn z zakładów 
przemysłowych, zniszczenie na sku te r trw an ia  przez 
6 miesięcy fro n tu  ponad 75% inwentarza oraz z tych 
zniszczeń najważniejsze —  liczba 228.267 osób w ym or­
dowanych przez h itle row ców  —  to w idzim y, wobec ja k  
w ie lk iego problem u gospodarczego sto ją rady narodo­
we województwa kieleckiego.

Stw ierdzić też trzeba, że na skutek zaniedbań daw­
nego aparatu adm in is trac ji rządowej i  samorządowej 
Pian 3 -le tn i n iecałkow icie  uw zględnił potrzeby i mo­
żliwości Kielecczyzny. Prezydium  W oj. R. N. dołożyło 
starań, aby Plan 6 -le tn i uzupełn ił te b raki. Dlatego 
też Plan 6-letn i województwa b y ł w  drug ie j połowie 
1950 roku w ie lokro tn ie  tematem obrad Prezydium  
W oj. R. N. i  kom is ji Rady.

P lan 6-le tn i zm ieni charakter ro ln iczy województwa 
na przem ysłowo-roln iczy, usunie zaniedbania w  dzie­
dzinie ko le jn ic tw a  przez budowę 3-ch odcinków l in i i  
ko le jow ych łączących K ielce z Buskiem, Pińczowem 
i  z Tarnowem  oraz l in i i  przechodzącej przez południo­
we pow iaty województwa i  przez najbardzie j zanied­
bane pow iaty ja k  włoszczowski, konecki i opoczyński.

Poza o lbrzym ią rozbudową przemysłu kluczowego, 
opartego o surowce miejscowe, a przede wszystkim  
gipsy, g lin k i, m arm ury, piaskowce itp . Rozwi­
nie się bardzo poważnie przemysł drobny, którego 
wskaźnik wzrostu w  Planie 6 -le tn im  podniosło Prezy­
d ium  W oj. R. N. do 1000 w  stosunku do roku  1949.

Realizacja tego planu wymaga w ie lk ie j ak tyw izac ji 
rad narodowych.

Dlatego też Prez. Woj. R. N. zleciło  W.K.P.G. do­
kładne przepracowanie k ie runkóvr rozw oju  poszczegól­
nych pow iatów  i p lanów  a k tyw izac ji pow iatów  szcze­
gólnie zaniedbanych, ja k  opoczyńskiego, kozienickiego, 
koneckiego i  innych.

W.K.P.G. zainteresowała się przede wszystkim  roz­
wojem  drobnego przemysłu i  przystosowaniem jego 
p lanów  rozw oju  do w arunków  miejscowych. Niezależ­
nie od posunięć organizacyjnych, W.K.P.G. przepra­
cowała szczegółowo p lany rozw oju  drobnej w y tw ó r­
czości w  oparciu o p lany produkcyjne drobnego prze­
mysłu państwowego i spółdzielczego. P lany te pod­
dane zostały, analizie i  k ry tyce  przez samych w yko ­
nawców tych planów, t j.  przez załogi zakładów prze­
mysłowych. I  tu  okazało się, ja k  w ie lk im  błędem jest 
tworzenie planów bez w iązania ich z klasą robotniczą. 
W  w yn iku  k ry ty k i p lany zostały przez załogi, po d łuż­
szych dyskusjach podwyższone, naw et o 100% po­
przedniego stanu.

Do a k tyw izac ji szczególnie G.R.N. p rzyczyn iły  się 
powiatowe konferencje gospodarczo-planistyczne, orga­
nizowane na wniosek W.K.P.G. przez prezydia pow ia­
tow ych rad narodowych w  ścisłym uzgodnieniu z W .K. 
P.G. i branżow ym i w ydzia łam i Prezydium  W oj. R. N.

Już po konferencjach w  trzech najbardzie j za.i.cdba- 
nych powiatach, a to w  Końskich, w  Opocznie i  Opato­
w ie, w  k tó rych  wzięło udzia ł około 450 działaczy gos­
podarczych, w  tym  wszyscy przewodniczący prezydiów  
G.R.N. Prezydium  W oj. R. N., k tó re  b ra ło  udzia ł w  każ­
dej z tych  konferencji, powzięło uchwałę o  zorganizo­
w an iu  konfe renc ji tego typu  we wszystkich powiatach.'

F ak t przyjazdu przewodniczącego i  członków Prezy­
d ium  Woj. R. N. oraz k ie row n ików  w ydz ia łów  Prezy­
d iów  Wo„. R. N. i  dyrek to rów  centra l w ojewódzkich 
bezpośrednio na konferencje terenowe, aby z w ładza­
m i pow ia tow ym i i  z prezydiam i G.R.N. radzić nad po­
trzebam i, bolączkami, p lanam i i m ożliwościam i rozw oju  
każdej gm iny w  powiecie —  odb ija ł się w  terenie n ie­
zw yk le  dodatnio.

W  k ró tk ich  referatach poruszano zagadnienie roz­
w o ju  każdej gm iny w  P iśn ie 6 -le tn im  i możliwości je j 
dalszej aktyw izac ji. R eferaty b y ły  k ró tk ie  25 — 30 
m in. W ygłaszali je  k ie row n icy  poszczególnych re fe ­
ra tów  prezydiów  rad, a to dlatego, aby sami zaznajo­
m ili się z problem am i swego pow iatu  i  województwa, 
oraz aby w  ten sposób nawiązała się jak  najściślejsza 
więź prezydiów  P.R.N. z G.R.N. Wszędzie po re fe ra­
tach w yw iązyw ała  się ożywiona, k ilkugodzinna dysku­
sja. Padały n iezw ykle  ciekawe w nioski co do a k ty w i­
zacji gospodarczej poszczególnych gmin.

T y lko  w  w ym ienionych trzech powiatach w  rzeczo­
w ej dyskusji wzięło udzia ł ponad 40 członków rad 
narodowych. W skazali, on i na konieczność w ykorzysta— 
nia w ie lu  surowców m inera lnych, częstokroć nawet 
sprowadzanych z zagranicy, ja k  z iem i- krzem ionkowa 
w pow. opatowskim , w  gromadzie Czyżów, w ykorzysta ­
nie pokładów ochry, występujących w  powiecie ko­
neckim  w  gra. Kowarczów  i  Odrowąż. Dotychczas 
ochrę eksploatowali p ryw atn ie  spekulanci, ja k  Geno­
wefa Cegiełko, mająca b iu ro  w  Końskich i Augustyn.ak 
Wacław, któ rzy ochrę w ysy ła li do p ryw atnych  zakła­
dów na Śląsku, zarabiając o lb rzym ie  sUmy. N atych­
miast po konferencji została tam  utworzona spółdzie l­
nia pracy.

Prezydia rad wskazały poza tym  szereg konkre t­
nych danych co do pokładów  rud y  żelaznej, np. w  
powiecie koneckim  niezbadanych dotychczas bogatych 
pokładów cennych g linek ogn io trw ałych, eksploatowa­
nych przeważnie przez spekulantów, upom inały się
0 zbadanie, przypuszczalnie znajdującej się, ropy nafto ­
w e j w  jednej z miejscowości, kredy i  wapna w  pow. 
opatow skim  oraz kam ienia gipsowego i  kam ienia wa­
piennego, m arm urów , żw irów , piasków szklarskich itp .

N iezw ykle  cenne b y ły  zgłoszenia n iewykorzystanych 
ob iektów  i maszyn, ja k  np. w  S ie lp i pow. konecki, ta r ­
taków  v. Końskich, fa b ryk  k a r f l i  w  pow. opatowskim
1 opoczyńskim. Ogólnie w  tych trzech powiatach zgło­
szono około 20 obiektów  niewykorzystanych. Wskazano 
na możliwość eksploatacji i  uzyskanie przez to szyb­
k ich  e fektów  ekonomicznych —  przeszło 10 różnych 
m iejscowych surowców. Wykazano, że np. przez zało­
żenie ty lk o  5 km. to ru  k o le jk i wąskotorowej w  Łago­
wie, można uruchom ić niewyczerpane surowce łagow­
skich wapm nników, z k tó rych  wapno jest poszukiwa­
ne w  całym  k ra ju .

K om isje  ro lne  k o n tro iu ją  pr¿ygutou)ama do iDiosennej a kc ji sieiunej
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W dyskusji nad re fe ra tam i ro ln ym i omówiono moż­
liw ości podniesienia p lonu z ha, rozwój sadownictwa 
i w arzyw nic tw a  w  poszczególnych gminach, rozwój 
pszczelarstwa, hodow li owiec itp . Radriym, szukającym 
dróg do rozw oju  ro ln ic tw a  w  poszczególnych gminach, 
przychodzili z pomocą ich koledzy, członkowie spół­
dz ie ln i produkcyjnych, k tó rzy  m ów ili w  dyskusji
0 swych osiągnięciach. Np. w ie lk ie  wrażenie zrob iło  
wystąpienie przewodniczącego spółdzie ln i p rodukcyjne j 
w  Przeuszynie pow. opatowskiego ob. Gierczaka, k tó ry  
w ykaza ł na przykładach, jak  można w zespołowej gos­
podarce zrealizować wszelkie najśmielsze p lany rozwo­
ju  ro ln ic tw a .

Połączenie p rob lem atyk i konferencji gospodarczych 
z omawianiem spraw P lanu 6-letniego i  zagadnienia­
m i w a lk i o pokój dało duże w yn ik i.

W zakończeniu konfe renc ji prezydia gm innych rad 
naro owych zgłaszały chęć organizowania tego typu  

on eremu:, w  poszczególnych gminach. N iek tó rzy  ra d ­
n i zo owiązali się do omówienia w yn ików  konferencji 
w  swych gromadach.

.. Z mnteresowanie prezydiów  rad narodowych, kom i­
s ji, oraz poszczególnych członków rad  problem am i gos- 
po arczym i w  zaniedbanych dotychczas powiatach, da- 
Je o r^ym ie  rezu lta ty . Tak rady ja k  i  poszczególne 
ins y ucje szcŻebnPwbjewódzkiego i pow iatowego po- 

e jm ują odpowiednie zobowiązania organizacji terenu, 
p. zgłoszenie przez Centralę Przemysłu Ludowego

1 Artystycznego swych p lanów  zatrudnienia wszystkich 
chałupników  w pow. opatowskim  zostało p rzy ję te  przez 
red y  z dużym zadowoleniem.

W oparciu o zebrane na konferencjach m ate ria ły  
w ładze wojewódzkie w yda ły  około 25 decyzji o u tw o- 
rzem u spółdzie ln i pracy, organizowaniu poszczególnych 
zakładów itp  W pismach do W.K.P.G. i  P rezydium
j  ' ' *nn e  P o w ia ty  d o m a g a ły  s ię  z w o ła n ia  p o ­
d o b n y c h  k o n fe re n c ji.

P re z y d iu m  W o j. R . N . p rz y k ła d a  s p e c ja ln ą  wag< 
do  ro z w o ju  p rz e m y s łu  d ro bn ego . C e lo w i te m u  s łu ż y ł, 
szereg k o n fe re n c ji z w o ły w a n y c h  p rzez  W K P G  ja k  
w  s p ra w ie  ro z w o ju  s ie c i s p ó łd z ie ln i p ra c y , s p ra w y  w y  
K o rz y s ta n ia  s u ro w c ó w  m in e ra ln y c h ,  n a  k tó r e j jede r

ST. KRTJZEL
P rzew odn iczący 

Prez. M R N  K a to w ice

z robo tn ików  kam ieniołom ów  w  W iśniówce zw rócił 
uwagę na n iew ykorzystanie  o lbrzym ich ilości g linek 
występujących p rzy eksploatacji kam ienia. Bliższa 
analiza te j g lin y  wykazała, że może ona zastąpić drogi, 
sprowadzany z zagranicy ta lk  i  służyć może do p ro ­
dukc ji środków owadobójczych, np. azotoxu, do zw a l­
czania stonki. Jedna z G.R.N. zainteresowała W.K.P.G. 
eksploatacją piaskowca ogniotrwałego w Tum lin ie  dla 
celów hutniczych, co daje dobre rezu lta ty . Na innych 
konferencjach omówiono zagadnienie,, wykorzystania 
i  podniesienia p rodukc ji w ik lin y , wełny, to rfu , pszcze­
larstw a, chm ielu itp . Ze względu na dużą wagę p rob ­
lemów drobnej wytwórczości Woj. R. N. powołała spe­
cja lną kom isję drobnej wytwórczości złożoną z człon­
ków  W oj. R. N.

Cenne w y n ik i da ły również bezpośrednie kontakty 
z prasą m iejscową i je j korespondentami.

W  dn iu  31.1.1951 r. odbędzie się wojewódzka kon­
ferencja poświęcona zagadnieniom drobnej w y tw ó r­
czości na tle  dotychczasowych osiągnięć i  braków , oraz 
dla omówienia dalszej rea lizac ji uchw ały Prezydium  
Rządu w  sprawach drobnej wytwórczości. Specja lnym  
problemem  zainteresowania Prezydium  W oj. R.N. są 
sprawy wykonania p lanu inwestycyjnego v T w ojewódz­
tw ie. Zagadnienie ko n tro li wojewódzkiego planu inw e­
stycyjnego by ło  tematem w ie lu  obrad Frezydium . Na 
skutek dużej trosk i wszystkich prezydiów  rad — plan 
inw estycy jny  na rok  1950 został w ykonany m imo w ie lu  
trudności. Wojewódzka konferencja inw estycyjna od­
byta  w  grudn iu  ub. r. p rzy udziale około 200 osób do­
konała analizy w ykonania p lanu w  r. 1950 i  p rzygoto­
wań do w ykonania  planu na r. 1951.

W ykonanie ustawy o planowaniu terenowym  daje 
radom narodowym  możliwość szerokiej a k tyw izac ji ży­
cia gospodarczego w  na jbardzie j naw et zaniedbanych 
rejonach. Ta w ie lka  zdobycz mas pracujących, w yko ­
rzystywana jest już dzisiaj przez rady narodowe woj. 
kieleckiego. W  swoje j pracy rady narodowe w inny 
pamiętać o wskazaniach Józefa Stalina, że „U łożenie 
p lanu jest jedynie  początkiem planowania. Prawdziwe 
k ie . .w n ic tw o  planowe rozw ija  się dopiero po ułożeniu 
planu, po sprawdzeniu jego działanie w  terenie w  toku 
urzeczyw istn iania, popraw iania  i precyzowania p lanu“.

D ośw iadczenia  M R N  w  K a iow icach  
z sesji organizow anych w  dzieln icach robotniczych

Stolica Górnego Śląska i  Centralnego Zagłębia Węg­
lowego jest dzieckiem rew o lu c ji p rzem ysłowej' Jako 
m iasto — Katow ice nie m ają jeszcze stu la t istn ienia 
W ie lk ie  Katow ice pow sta ły przez przyłączenie do w ła ­
ściwego centrum  k ilk u  gm in okolicznych już w  bieżą­
cym  stuleciu. Do niedawna poszczególne dzielnice jak- 
Załęże, Bogucice. Dąb, Zawodzie, B rynów  i L igota  b y ły  
odrębnym i jednostkam i adm in is tracy jnym i i  ż y ły  w łas- 
n ym  życiem, ś lady  te j samodzielności jeszcze po dziś

Ste ™ s ? SerWU:lef y ’ m im o ’ iż  w  w ie lu  w y p a d k a c h  p u ­
s te  m ie js c a , m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i d z ie ln ic a m i a cen ­
tru m  z o s ta ły  zab ud ow a ne . i a cen

Do utrzym ania  odrębności poszczególnych dzie lnic 
przyczym a S1ę w  W ie lk ich  Katow icach specyficzna kon­

figurac ja  terenowa miasta. M iasto bowiem  —  to niezbyt 
gruba kiszka, ciągnąca się od wschodu na zachód i czę­
ściowo z północy na południe. Przemyśl węglowy, k tó ­
ry  pow oła ł do życia miasto, ograniczył go tym  samym 
do specyficznych fo rm  nie pozwalających na norm a l­
ną rozbudowę. Tereny nadające się pod wysoką zabu­
dowę na t. zw. fila rze  ochronnym , są stosunkowo 
szczupłe i leżą one jedynie  wzdłuż głównych a rte rii 
kom unikacyjnych. Z tych więc powodów powiązanie 
centrum  miasa z przedmieściam i jest trudniejsze i na­
kazuje polityce  m ie jsk ie j odpow iednie , k ie run k i. D aw ­
ne Katow ice, czyli centrum  —  to siedziba władz, 
szkół, adm in is trac ji przem ysłowej i siedziba głównych 
przedsiębiorstw  handlowych. Przez śródmieście prze-
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suwa się codziennie co na jm n ie j 80 tysięcy ludzi, za­
m ieszkujących poza terenem  śródmieścia.

Z tych powodów ustalenie jedno lite j p o lity k i 
na terenie miasta zgodnie z zasadami nowoczesnego 
planowania przestrzennego jest b. trudne. Cały nasz 
w ys iłek  inw estycy jny, na razie jeszcze skrom ny, m u­
sim y sk ierow yw ać na ew o lucy jny rozw ój in s ty tu c ji 
kom unalnych u ła tw ia jących  życie mieszkańcom po­
szczególnych dzielnic.

By opracować odpowiedni plan działania, należy po­
znać szczegółowo potrzeby poszczególnych dzielnic, ich 
bolączki i  życzenia. Ta konieczność zaznajomienia się 
gruntownego z potrzebam i dzie lnic byia  m atką pomy­
słu urządzania specjalnych sesji M ie jsk ie j Rady N aro­
dowej w  poszczególnych dzielnicach i  poświęconych 
sprawom  tych dzielnic.

W ,Katow icach urządziliśm y dotychczas dw ie takie  
sesje, a m ianow icie: sesję poświęconą zagadnieniom 
dzie lnic Zawodzia i  Bogucic oraz Dębu i  Załęża. Na 
swe sesje czekają jeszcze B rynów  i  L igota. Sesje te 
b y ły  przygotowywane ze specjalną troskliw ością. Na po­
rządku obrad umieszczano m. in. sprawozdanie z dzia­
łalności. W ydziału Gospodarki Kom unalne j i  wszyst­
k ich  przedsiębiorstw  i  ' zakładów m ie jskich, z prąc 
przeprowadzanych w  danych dzielnicach, lub  sprawo­
zdanie zarządu jednego z w ie lk ich  zakładów pracy z za­
kresu a kc ji socjalnej, h ig ieny i  bezpieczeństwa pracy 
oraz życia ku lturalno-ośw iatowego.

Również sprawozdania K o m is ji Zdrow ia  i  W ydzia łu  
Zdrow ia, m im o że ogarn ia ły  one całokszta łt dzia ła lno­
ści na terenie miasta, u w yp u k la ły  ze specjalną tro s k li­
wością wszystkie ob jaw y  działalności związane z oma­
w ianym i dzielnicam i.

Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej nie poprze­
sta ło jednak na wewnętrznych zarządzeniach oraz p rzy ­
gotow yw aniu  porządku obrad. Należało zainteresować 
miejscowe społeczeństwo obradam i M.R.N. Zaw iado­
m iono o ty m  społeczeństwo w  drodze odpowiednich ko ­
m un ika tów  w  m iejscowej prasie i  radio.

W specjalnym  apelu Prezydium  M.R.N. zapraszało 
p rzedstaw icie li społeczeństwa do wzięcia udziału 
w  obradach sesji. Apel ten w  p ierwszym  rzędzie b y ł 
skierow any pod adresem organizacji politycznych, spo­
łecznych, oświatowych, sportowych i  t. p. p rzy  czym 
zarezerwowano im  możność przedstaw ienia dezydera­
tów  dzie ln icy bezpośrednio Radzie.

M im o tych przygotowań, sesje n ie da ły w  pełn i za­
m ierzonych w yn ików . Dyskutanci, choć b y ło  ich  w ie lu, 
n ie  u m ie li w  szeregu wypadkach ogarnąć szerzej potrzeb 
danej dzielnicy. Ograniczali się do poruszenia jakiegoś 
drobniejszego szczegółu, czy jak ie jś  specjalnej skarg i 
i  dezyderatu. M im o wszystko, z te j n iekierow anej dys­
ku s ji, można było  w y łow ić  w iele cennych wskazówek 
dla Prezydium  M.R.N. w  jego dalszej polityce  i pro­
gramach na przyszłość. W  szczególności wyszła na ja w  
konieczność pow oływ ania  do życia nowych i  , u a k tyw ­
nienia działalności is tn ie jących już  kom ite tów  b loko­
w ych i  kom ite tów  domowych. Ins ty tuc je  te bow iem  n ie  
mające doświadczeń życiowych, jeszcze słabo dzia ła ją  
i np. nienależycie współdziała ją z M ie jsk im  Przedsię­

b io rstw em  Remonotowo - B udow lanym  p rzy  przepro­
wadzaniu rem ontów. N ie można p rzy  ty m  zapominać, 
że w łaśnie sprawa rem ontów, sprawa dachu nad gło­
wą a następnie sprawa rem ontów  dróg dojazdowych,

chodników i  punktów  św ie tlnych  należy do najczęściej 
spotykanych tem atów  w  dyskusji.

Trzeba też podkreślić pewne zjaw isko w strzem ięźli­
wości w  b ran iu  udzia łu  w  dyskusji ze s trony  delega­
tó w  społeczeństwa spoza Rady. Odnosiło się wrażenie, 
że delegaci ci u legają pewnemu onieśm ieleniu na sku­
tek wystąpień innych bardzie j w ym ow nych i  o fic ja l­
nych przedstaw icie li ważniejszych zakładów pracy. 
Zauw ażyliśm y to  podczas ostatnie j sesji w  Załężu —  
Dębie, gdzie po w ysłuchan iu  o fic ja lnych  sprawozdań 
większego zakładu pracy pracow nicy tego zakładu b y li 
onieśm ieleni zbytn ią  pewnością siebie ze s trony  spra­
wozdawców i  nie b ra li udzia łu  w  dyskusji. Dopiero 
po sesji dow iedzie liśm y się w  toku  swobodnych roz­
mów, że nie wszystko jest tak  różowe, jak  to  nam 
przedstawiono. Swobodna dyskusja wykazała bardzo 
dużo niedociągnięć nadających się do usunięcia. 
W  szczególności dow iedzie liśm y się, że n ierucho­
mości mieszkalne, adm in istrowane przez ten zakład p ra ­
cy pozostawiają dużo do życzenia, o ile  chodzi o tro ­
skę nad utrzym aniem  porządku i czystości na k la tkach 
schodowych itp . To samo możnaby powiedzieć o bez­
pieczeństwie pracy na zakładzie.

Jednym słowem, na przyszłość, trzeba przyzwyczaić 
społeczeństwo do trak tow an ia  sesji w yjazdow ej, n ie 
jako  terenu do w ys łuch iw ania  późnych peanów 
i  chwalb, tak ie j czy inne j ko m ó rk i życia społecznego, 
lecz, że to  jest teren, na k tó ry m  ta k  Rada Narodowa 
ja k  i  P rezydium  chce spotkać się na gorąco z życiem  
dz ie ln icy i  je j potrzebami.

Na przyszłość będziemy 3ię w ięc s ta ra li przeciwsta­
w ić  w sżelkim  m ożliw ym  próbom  ograniczenia pożąda­
nej dyskusji, k ry ty k i i  sam okrytyk i.

W  sumie, dotychczasowe próby, m im o w ie lu  niedo­
ciągnięć, zaczynają wydawać owoce. Do p lusów  należy 
tu  w ym ien ić uaktyw n ien ie  działalności poszczególnych 
w ydz ia łów  Prezydium . Każdy w ydz ia ł stara się w  ra ­
mach swych możliwości z okaz ji sesji wykonać jakieś 
zadanie w  danej dzie lnicy, jeś li już nie pochwalić, to  
p rzyna jm nie j uniknąć cięgów w  dyskusji. P rzy  te j oka­
z ji poszczególni k ie row n icy  oddzia łów  i  re fe ra tów  zmu­
szeni są do bardzie j konstruktyw nego  przypatrzenia  się 
życiu dzie ln icy i  wkroczenia z miejsca w  drobne in ­
westycje, któ re  bez w ie lk ;ch k łopotów  i p lanowań moż­
na załatw ić.

Daje się również zauważyć zjaw isko bliższego p rzy ­
glądania się przez społeczeństwo dzie ln icy dzia łalności 
radnych, pochodzących z te j dzie lnicy. Przedstaw icie le 
spoza Rady zaczynają pytać się swych p rzedstaw ic ie li 
w  Radzie, co oni w  Radzie rob ią  i  czy w ykazu ją  się 
dostateczną aktywnością oraz zainteresowaniem spra­
w am i ich dzie lnicy. To ostatnie z jaw isko rów nież na­
leży określić, jako  pozytyw ne i  napędowe.

Na zakończenie należy wspomnieć o ciekawej in i­
c ja tyw ie  K o m is ji Zdrow ia  M.R.N. Za in ic jow ała  ona 
urządzenie wspólnego zebrania z p racow n ikam i posz­
czególnych szp ita li, ośrodków zdrow ia oraz wszelkich! 
innych  placówek służby zdrow ia z terenu miasta. 
W  ten sposób in ic ja to rzy  chcą b liże j p rzypatrzyć się 
sprawom  zdrow ia  i zetknąć się bezpośrednio z ty m i, 
k tó rzy  pracują  zawodowo w  terenie.

Dotychczasowe nasze doświadczenia zam ierzamy 
zw ie lokro tn ić  p rzy  dalszych sesjach M.R.N. Zam ierzę* 
n iem  naszym jest udoskonalenie kon tak tów  w ładzy (te * 
renow ej) ludow ej ze społeczeństwem.
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K O B IETA
ZASTĘPCĄ PRZEW ODNICZĄCEGO  

PR E ZY D IU M  M RN  
CZĘSTOCHOWA

Zastępcą przewodniczącego P re- . 
zyd ium  M RN Częstochowa w ybrana 
została znana działaczka po lityczno- 
społeczna ną terenie Częstochowy 
ob. Zofia  Gawron.

Ob. Gawron urodziła  się dn. 3.X II .  
1898 roku  w  Częstochowie. Od 
wczesnej m łodości była  aktyw ną 
działaczką lewicowego ruchu robo t­
niczego. Od roku  1923 należała do 
K. p. p.

Aresztowana za działalność p o li­
tyczną od roku  1928 do 1929 prze- 
bywała w  w ięzieniu w  P io trkow ie .

W r. 1942 zagrożona aresztowa­
niem  przeniosła się do Warszawy, 
gdzie jednak nie un iknę ła  te ro ru  
h itlerow skiego. Aresztowana przez 
Gestap > by ła  w ięziona na Paw iaku, 
w  M ajdanku, w  Bergen, w  T u ryn g ii, 
w  Rawensbriick i  w  L ipsku.

W r. 1945 w  kw ie tn iu , uw o ln iona 
z w ięzienia przez A rm ię  Radziecką 
w róc iła  do Częstochowy. Przez dwa 
la ta  pracowała w  Zarządzie M ie j­
skim , a następnie została u rlopow a­
na do pracy w  dz ie ln icy Śródm ie­
ście PZPR.

Przez ca ły czas bra ła  czynny 
udzia ł w  pracy m ie jsk ie j rady  na­
rodow ej, k tó re j by ła  członkiem.

K O M ISJA  O ŚW IA TY I  K U LTU R Y  
M.R.N. W  K IELC A C H  W  A K C JI 
W YBORÓW  DO K O M ITETÓ W  RO­

D Z IC IE L S K IC H

K om is ja  O św iaty i  K u ltu ry  ma 
ju ż  dw u le tn ią  tradyc ję  współdzia­
łan ia  z kom ite tam i rodzic ie lsk im i. 
W  tym  roku  szkolnym  Kom isja  
wzię ła czynny udzia ł w  pracach 
związanych z w yboram i do kom ite ­
tó w  rodzicie lskich.

W ybo ry  b y ły  przygotow yw ane 
przez K om is ję  Społecznej A k c ji W y­
borczej K om ite tów  Rodzicielskich 
powołaną przez M.R.N., a fak tycz­
n ie  k ierow aną przez Kom isję  
O św iaty i  K u ltu ry . Członkowie na­
szej K o m is ji zorganizowali ak tyw , 
k tó ry  obsłużył zebrania ak tyw u  
szkolnego i  zebrania wyborcze ko­
m ite tów  rodzicie lskich, czynnie po­
magając w  przeprowadzeniu sa 
mych w yborów . W y n ik i przeprawa  ̂
dzonych w ybo rów  są następujące.

członków kom ite tów  rodzic ie lskich  
631, w  ty m  robo tn ików  306, ch ło­
pów —  39, in te lige nc ji p racu ją ­
cej —  253, innych  33; mężczyzn 
—  361, kob ie t —  270 (dane na ogól­
ną ilość szkół i  przedszkoli 33).

W stosunku do roku  poprzednie­
go zdobycze Są poważne. K o m i­
sja m iała na uwadze ' osiągnięcie 
słusznego p rzekro ju  klasowego w  
składzie kom ite tów  rodzicie lskich i  
pod ty m  kątem  przeprowadziła 
w ybory.

Longin Suczyna
Przew. K o m is ji O św iaty 

i  K u ltu ry  M RN w  Kie lcach

K O M ISJA  ZDRO W IA  
PRN BRZESKO

KONTRO LUJE STAN SA N ITA R N Y  
OŚRODKÓW ZDRO W IA

I  PU N K TÓ W  ZBIOROWEGO  
Ż Y W IE N IA

K om is ja  Zdrow ia  PRN Brzesko 
dokonała ostatnio k o n tro li san ita r­
nej ośrodków zdrow ia  w  Brzesku, 
Szczurowej, W ojn iczu i  k o n tro li sta­
nu  sanitarnego gospody PSS, gos­
pody ZSCh, bu fe tu  na dworcu ko­
le jo w ym  w  S ło tw in ie . Na skutek 
w niosków  ko m is ji został przepro­
wadzony rem on t gospody PSS i 
ZSCh, zaś b u fe t na dworcu w  S ło t­
w in ie  został odebrany p ryw a tne j 
w łaścicielce, k tó ra  u trzym yw a ła  go 
w  stanie bardzo zaniedbanym i  od­
dany Spółdzie ln i K o le jow e j.

Kom isja  Zdrow ia  zw róciła  ró w ­
nież uwagę na działalność gm innych 
kom is j. zdrowia, k tó re  p rze jaw ia ją  
słabą aktywność. Celem po instruo­
wania  i  uak tyw n ien ia  gm innych ko­
m is ji zdrow ia  w  p lanie  pracy ko­
m is ji p rzew idziano naradę szkole­
n iow ą z udziałem  przewodniczących 
wszystkich gm innych ko m is ji zd ro ­
w ia.

PR E ZY D IU M  M RN  W G DAŃSKU
PRZYJM UJE INTERESANTÓ W
Prezydium  M RN  Gdańska w yko ­

nując uchwałę Rady Państwa i  Ra­
dy M in is tró w  w  spraw ie  za ła tw ian ia  
skarg i zażaleń ludności, rozpoczęło 
od 8.1. br. p rzy jm ow an ie  in teresan­
tów  w  godzinach popołudniowych. 
W  p ie rw szy dzień przy jęć zgłosiło 
się 40 interesantów .

Drobniejsze skarg i i  zażalenia zo­
s ta ły  za ła tw ione natychm iast. W  in ­
nych, bardzie j skom plikow anych

sprawach ,wyznaczono ścisłe te rm i­
n y  udzielenia odpowiedzi nie prze­
kraczające 14 dni

M IASTO  SULECHÓW  —  
S IE D Z IB Ą  NOWEGO PO W IATU

W WOJ. ZIELO NO G Ó RSKIM

Z dniem 1.1.1951 r. został u tw orzo­
n y  now y pow ia t z siedzibą w  Sule­
chowie. W skład pow ia tu  wchodzą 
3 miasta i  8 gmin. Pow iat został 
u tw orzony z obszaru dotychczaso­
wego pow iatu  babimojskiego, z czę­
ści pow ia tu  świebodzińskiego i czę­
ści pow ia tu  zielonogórskiego. Ogól­
n y  obszar nowoutworzonego pow ia­
tu  wynosi 72.965 ha i liczy około 
3C.000 mieszkańców.

W dniu 4.1. b. r. odbyła się w  Su­
lechow ie pierwsza, uroczysta sesja 
P.R.N. w  sali L iceum  Pedagogiczne­
go, w  k tó re j w z ię ły  udzia ł delegacje 
P a r t ii i  s tron n ic tw  politycznych, 
organ izacji masowych i  liczne re­
prezentacje wszystkich gm in, wcho­
dzących w  skład pow iatu.

Uroczystą sesję zagaił P rzewodni­
czący P rezyd ium  W oj. R.N. Z ielona- 
Góra, ob. Jan M usiał. W  przem ów ie­
n iu  swym  ob. Przewodniczący pod­
k re ś lił, że now outw orzony pow ia t 
o  charakterze ro ln iczym  ma wszel­
k ie  szanse zajęcia wśród wszystkich 
pow ia tów  w ojewództwa zielonogór­
skiego przodującego miejsca w  
dziedzinie p ro d u kc ji ro ln iczej.

Następnie, zgodnie z ustawą no- 
wopow ołan i radn i z łoży li ślubowa­
n ia  na ręce Przewodniczącego W oj. 
R. N. W skład nowoutworzonej 
Pow ia tow ej Rady Narodowej weszli 
robotn icy, członkowie spółdzie ln i 
p rodukcy jnych , mało i  średn io ro ln i 
chłopi, ak tyw iśc i o rgan izacji maso­
wych itd .

Na stanow isko Przewodniczącego 
P rezyd ium  P.R.N. —  rada w yb ra ła  
jednogłośnie ob. M ichała  Białasa, 
dotychczasowego Przewodniczące­
go Prezydium  MRN w  Babimoście 
—  na zastępcę przewodniczącego 
P rezyd ium  P.R.N. —  w ybrany zo­
sta ł ob W acław  Ma ie jew icz —  z za 
wodu techn ik  ostatnio D y re k to r 
W lkp . Zakładów  Drzewnych w  
Świebodzinie, sekretarzem Prezy­
d ium  P.R.N. —  w ybrany został ob. 
Romuald Bogdziewicz, dotychczaso­
w y  sekretarz P rezydium  M.R.N. t  
Sulechowie.
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W ostatnim  punkcie- porządku 
obrad pierwszej sesji rada w ybra ła  
członków i przewodniczących po­
szczególnych dziew ięciu kom is ji.

N A  DRODZE DO
U S P R A W N IE N IA  D Z IA ŁA LN O Ś C I 

K O M IS JI R AD NARODOW YCH 
WOJ. OPOLSKIEGO

W celu uaktyw n ien ia  kom is ji 
P rezydium  Woj. R N. w  Opolu zor­
ganizowało w  okresie od 20— 30 l i ­
stopada ub. r. szkolenie członków 
kom is ji ze szczebla pow iatów  i gmin.

Szkolenie odbywało się w  pow ia ­
tow ych radach narodowych. P ie rw ­
szego dnia w  szkoleniu uczestniczy­
l i  członkowie kom is ji PRN i M RN 
(m iast stanowiących pow iaty), w  

d rug im  dn iu  członkowie kom is ji 
GRN i MRN.

Referaty o organizacji pracy i  za­
daniach kom is ji b y ły  wygłaszane 
przez sekretarzy prezydiów  PRN. 
Zagadnienia związane z - dzia ła lno­
ścią poszczególnych w ydzia łów  re ­
sortowych om aw ia li k ie row n icy  tych 
w ydzia łów .

W szerokiej dyskusji, k tó ra  w y ­
w iązyw ała  się po referatach, człon­
kow ie  kom is ji zadawali pytan ia  
przyczyn ia jąc się do dokładniejsze­
go w yjaśn ienia  w ie lu  spraw. D y ­
skutanci om aw ia li także własne do­
świadczenie wnioskując co należy 
zrobić, by popraw ić pracę kom is ji.

Obecni na konferencjach szko­
len iow ych  delegaci P rezydium  W oj. 
R.N. podsum owywali dyskusję.

Frekw encja  na szkoleniu n ie by ła  
zbyt dobra; ta k  np. w  pow. Strzelce 
p rzyb y ło  ty lk o  ok. 50% członków 
ko m is ji PRN, to samo w  Nysie (PRN 
i  MRN), w  Brzegu, w  Raciborzu 
(PRN i  MRN), w  Opolu i  K lu cz ­
borku.

Zupełn ie źle , by ło  ze szkoleniem 
członków ko m is ji PRN w  P rudn iku . 
N a 67 członków k o m is ji p rzyby ło  
ty lk o  23. Tymczasem pow ia t p ru d ­
n ick i spisał się n ienajgorzej. Na 
szkolenie s taw iło  się ok. 70% człon­
kó w  ko m is ji GRN i  MRN.

N ajliczn ie j, bo w  95% p rz yb y li na 
szkolenie członkow ie ko m is ji GRN 
i  M R N  pow. grodkowskiego. W arto  
zaznaczyć, że 70% tych  członków 
kom is ji to radni.

P rezydium  W oj. R. N. w idząc w  
konferencjach szkoleniowych po­
ważny czynn ik a k tyw izu ją cy  ko ­
m isje, postanow iło  odbywać tego ro ­
dzaju konferencje  w  dalszym cią­
gu dwa razy na k w a rta ł.

PR E ZY D IU M  WOJ.R.N. W  O L­
SZTYN IE  ROZPATRUJE SPRA­
W O ZD A N IE  Z PRZEBIEGU W Y­

BORÓW DO K O M ITETÓ W  
R O D ZIC IELSK IC H

Na posiedzeniu P rezydium  W oj. 
R.N. w  dn. 10. I. b r. członek P re­
zyd ium  ob. Spurek z łożył sprawo­
zdanie z przebiegu w yborów  do ko­
m ite tów  rodzic ie lskich  na terenie 
w o j. olsztyńskiego.

Wg sprawozdania akcja  w ybo r­
cza w  szkołach m ie jsk ich  zakoń­
czona została w  dn. 19 listopada 
1950 r., zaś w  szkołach w ie jsk ich  
w  dniu 10 grudn ia  1950 r.

Frekw encja  b iorących udzia ł w  
wyborach dochodziła od 85— 90%.

Słabie j w ypadła akcja wyborcza 
w  powiecie kę trzyńskim , gdzie gm in ­
ne narady nie w ykaza ły  należytego 
zrozum ienia ważności i  znaczenia 
w yborów  i zdarzało się, że na ze­
braniach przedwyborczych b ra k  
było  ak tyw is tów  organ izacji m a­
sowych.

ZMP, L K , ZSCh, n ie  interesow ały 
się w yboram i do kom ite tów . Orga­
nizacje masowe na szczeblu pow ia tu  
n ie  p rzygotow ały  swych członków 
do te j akc ji, wobec czego k ie ro w ­
n icy  szkół n ie  zawsze m og li zw er­
bować na zebrania przedstaw icie li 
tych organizacji.

W pow. n idz ick im  do w yborów  nie 
w łączy ły  się kom isje ośw iaty i k u l­
tu ry  GRN —  również a k ty w  o r­
ganizacji masowych na terenie gm in 
Sztokowo, Kozłow o i  Jedwabno, 
współpracował słabo.

M im o tych b raków  w ybo ry  m ia­
ły  na ogół przebieg pom yślny. N ie ­
k tó re  nowowybrane kom ite ty  rodzi­
cielskie pod ję ły  niezwłocznie prace 
i w ykazu ją  już  dużą aktywność, ja k  
np. w  pow. p iskim , gdzie kom ite t 
rodzic ie lsk i w  D rygałach ob ją ł nad 
dziećm i opiekę w  godzinach poza­
szkolnych. K om ite t Rodzicie lski w  
Udojach za ją ł się dowożeniem dzie­
ci do szkół.

Ogółem w ybrano kom ite ty  rodzi­
cielskie w  1.196 szkołach podstawo­
wych i  350 przedszkolach.

Łączna ilość członków kom. ro ­
dzicie lskich wynosi 9.760 osób.

U k o n s ty tu o w a n ie  s ię  k o m ite tó w  
ro d z ic ie ls k ic h  n a s tą p iło  w  g ru d n iu  
1950 r.

Po dyskusji nad sprawozdaniem 
Prezydium  W oj. R.N. pod ję ło  uchw a­
łę, k tó ra  rp. in . zleca W ydzia łow i 
O św iaty:

a) prowadzić s ta łą  kon tro lę  w  te­
ren ie  nad działalnością ko m i­
te tów  rodzicielskich,

b) zorganizować z jazdy p rzew odni­
czących kom ite tów  rodzic ie lskich  
na szczeblu gm innym  celem 
szczegółowego om ówienia zadań 
kom ite tów ,

c) w yróżniać aktyw ne kom ite ty ,
d) zainteresować ko m ite ty  i rodz i­

ców w większej mierze* n iż  do­
tychczas w yn ika m i nauczania, 
pracą organizacji m łodzieżowych 
i  w łączyć te ko m ite ty  do a kc ji 
zwalczania a lkoho lizm u wśród 
dorastającej m łodzieży szkolnej.

SPRAW Y Ż Y W IE N IA  ZBIOROW E­
GO PR ZED M IO TEM  OBRAD PRE­
Z Y D IU M  WOJ. R. N. W OPOLU

Na posiedzeniu P rezyd ium  W oj. 
R.N. w  Opolu, odbytym  w  dn. 14.XH. 
1950 r., stanęła m. in. sprawa p la ­
nu żyw ien ia  zbiorowego na r. 1951.

Podstawą planu w  ska li w oje ­
wództwa s ta ły  się p lany sześciu 
centra l: Centralnego Zarządu Prze­
m ysłu Gastronomicznego, K o le jo ­
wych Zakładów  Gastronom icznych, 
Zw iązku Spółdzie ln i Spożywców, 
C.R.S. „Samopomoc Chłopska“ , C. S. 
M leczarsko - Jajczarskie j i  C entra li 
Rybnej.

P lan na r. 1951 przew idu je  sze­
ro k i rozw ój zakładów zbiorowego 
żyw ienia. Podczas gdy w dn. 31.X II .  
1950 r. by ło  186 zakładów  żyw ie­
nia zbiorowego z ilością m iejsc — 
10.850, to w  końcu 1951 r. będzie 
już 305 zakładów z 18.728 miejsc.

N a js iln ie j zaznaczy się wzrost 
placówek żyw ien ia  zbiorowego p ro ­
wadzonych przez C .R .S . „Samopo­
moc Chłopska“ . W ub. roku  C entra­
la ta m ia ła 93 p u n k ty  żyw ienia 
zbiorowego z 4357 miejscami. Pod 
koniec br. ilość tych  punktów  w zro ­
śnie do 169, a ilość m iejsc do 8.472.

P rzy p lanow aniu  sieci placówek 
żyw ienia zbiorowego położono na­
cisk przede w szystkim  na rozwój 
jad łoda jn i. Takie stanowisko jest 
słuszne, uwzględnia bow iem  potrze­
by ludzi pracy.

W KPG  sam okrytycznie  przyzna­
ło, że zaplanowano zbyt małą ilość 
barów  mlecznych.

W przedłożonym Prezydium  W oj. 
R.N. p ro jekcie  p lanu W KPG  s tw ie r ­
dza, że te rm in y  opracowania zbio- 
rówek, jak ie  zostały wyznaczone 
poszczególnym centralom , b y ły  zbyt 
k ró tk ie , co odb iło  się n iekorzystn ie  
na całości p lanu.
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W pro jekcie  W K PG  brak ja k ie j­
ko lw iek  w zm iank i o o p in ii czynni­
ka społecznego —  kom is ji handlu 
rad  narodowych —  w  tak  ważnej 
sprawie, jaką  jest zaplanowanie 
pun k tów  żyw ien ia  zbiorowego.

D latego w łaśnie m im o całej tro ­
sk i o człowieka pracy w idocznej w  
powiększaniu ilości i  rozszerzaniu 
zakładów zbiorowego żyw ienia is t­
n ie je  -uzasadniona obawa, że plan 
n ie  będzie w ie rnym  odbiciem po­
trzeb ludności pracującej w oj. opol­
skiego.

PR EZYD IU M  WOJ. R.N. RZESZÓW  
OCENIA PRACĘ  

PR EZYD IU M  PRN DĘBICA

Na posiedzeniu p rezydium  w  dniu 
9.X I I .50 r . P rezydium  W oj. R. N. 
Rzeszów wysłuchało sprawozdania 
z działalności P rezydium  PRN Dę­
bica i  sprawozdania Prezydium  
GRN Czarna w  powiecie dębickim . 
•Wysłuchanie sprawozdania p rezy­
dium  gm innej rady narodowej 
um oż liw iło  głębsze ocenienie prac 
Prezydium  PRN Dębica na odcinku 
szkolenia, ins truk tażu  i  pomocy dla 
prezyd iów  GRN.

Na podstawie sprawozdania, w y ­
n ik ó w  ko n tro li i  w yn ikó w  a k c ji 
przeprowadzonych przez P rezydium  
P.R.N. Dębica po dyskusji prezy­
d ium  W oj. R. N. pod ję ło  uchwałę 
n r  319/50, w  k tó re j daje konkretne  
w skazów ki i wytyczne dla Prezy­
d ium  P.R.N.

W  pierwszej części uchw ały p re­
zyd ium  W oj. R. N. stw ierdza pozy­
tyw ne  osiągnięcia w  pracy Prezy­
d ium  P.R.N. Dębica, ja k : otoczenie 
opieką spółdzielczości p rodukcy jne j, 
czego dowodem jest m. in. pełna 
realizacja k redy tów  inw estycyjnych; 
należyte docenienie znaczenia 
ośw ia ty  dla mas pracujących, cze­
go dowodem m. in. jest p rzyp ilno ­
w an ie  ukończenia budow y trzech 
szkół i  doprowadzenie do stadium  
końcowego budow y 8 szkół.

W drug ie j części uchw ały prezy­
d ium  W oj. R. N. wskazuje na szereg 
b raków  w  pracy Prezydium  P.R.N. 
Do b raków  w  pracy prezydium  na­
leży zaliczyć:

1. B rak  ins truktażu  prezydiów  
gm innych rad, k tó ry  spowodował, że 
szereg prezydiów  pracowało bez »la 
nów  pracy, spraw y wchodzące na,
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porządek: dzienny posiedzeń prezy­
d iów  b y ły  nieprzygotowane.

2. Tak Prezydium  P.R.N. jak  I  
prezydia G.R.N. n ie ana lizow a ły so­
cjalnego składu swych rad i n ie 
troszczyły się o jego popraw ienie.

3. N ie zatroszczono się o podnie­
sienie frekw e nc ji na sesjach rady, 
co doprowadziło, że na sesji 6.V II. 
na 58 radnych obecnych b y ło  12 rad ­
nych, 15.IX, 18 radnych.

4. P rezydium  P.R.N. n ie  p o tra fi­
ło  zainteresować m iejscowej ludno­
ści posiedzeniami sesji, o czym 
świadczy fa k t znikom ej ilości gości 
obecnych na sesjach rady (od 15 do 
9 osób).

5. N ie analizowano pro tokó łów  
posiedzeń prezydiów  i  sesji g m in ­
nych rad, nie kontro low ano w yko­
nania uchwał, nie nawiązano łączno­
ści z organizacjam i masowymi, n ic 
n ie  uczyniono dla uak tyw n ien ia  ko­
m is ji rad, k tó re  zwłaszcza na szcze­
b lu  gm in  p rze jaw ia ją  znikom ą dzia­
łalność.

6. P rezyd ium  P. R. N. w ykaza ło  
b ra k  dostatecznej czujności klaso­
w ej, w  w y n ik u  czego w  okresie 
akc ji żn iw no-om łotow ej n ie  d op il­
nowało, ażeby dekre t o pomocy są­
siedzkiej został w ykorzystany jako  
oręż w  w a lce . przeciw ko bogaczom 
w ie jsk im  i  n ie  dop ilnow ało  należy­
te j rea lizac ji podatku gruntowego 
i POR-u.

W  trzecie j części uchw ały  Prezy­
d ium  W oj. R. N. podaje wytyczne, 
k tó rych  w ykonan ie  przez P rezy­
d ium  P.R.N. Dębica pozw oli na usu­
nięcie b raków  i w ypracow anie od­
powiedniego s ty lu  pracy.

W ytyczne u ję te  zostały w  ośmiu 
punktach, za k tó rych  w ykonanie 
P rezydium  W oj. R.N. czyni odpo­
w iedz ia lnym  przewodniczącego lub  
sekretarza prezydium  P.R.N. D ęb i­
ca.

Uchwałę powyższą Prezydium  
W oj. R.N. rozesłało w szystkim  p re ­
zydiom  pow iatow ych rad zalecając 
im  je j przeanalizowanie w  św ietle 
swej pracy.

U M O C N IE N IE  PIO NO W YCH  
PO W IĄ ZA Ń  W Y D ZIA ŁÓ W  PRE­

Z Y D IU M  RAD NARODOW YCH  
WOJ. W ROCŁAW SKIEGO

W swej uchwale z 28. X II. ub.r. 
P rezyd ium  W oj. R.N. we W roeła-
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w iu  ustala organizacyjne fo rm y  po­
m ocy w  prący prezydiom  rad n iż ­
szego szczebla przez prezydia rad 
stopnia wyższego.

Pomoc będzie się w yrażała  w  o- 
bow iązkow ym  ućzestnictw ie co n a j­
m nie j raz na miesiąc członków  Pre­
zyd ium  W oj. R. N. i  p rezydiów  PRN 
v.' posiedzeniach prezyd iów  rad n iż­
szych szczebli, a także w  pomocy po 
l in i i  w ydzia łów .

W ydzia ły  na podstawie zbiorcze­
go zestw ienia p lanów  pracy pre­
zyd iów  i w ydz ia łów  rad niższego 
stopnia zo rien tu ją  się, gdzie i  k iedy 
będą omawiane spraw y z ich zakre­
su działania. Na te j podstawie k ie ­
row n icy  w ydz ia łów  zaplanują w y ­
jazdy w łasne i podległych sobie 
pracow ników .

Prezydium  W oj.R.N. ta k  o k re ś li­
ło  zadania wyjeżdżających:

—  dopomóc prezyd ium  rady na­
rodowej , do k tó re j zostali ie- 
legowani, w  rozw iązyw aniu  
trudności w y n ik ły c h  p rzy  o- 
pracow aniu  odnośnego p k tu  
porządku dziennego,

—  kontro low ać w  ja k i sposób 
prezydium  rady  terenowo n iż ­
szej w ykonu je  uchw ały  rady 
wyższej w  zakresie ich resor­
tów ,

—  ko n tro lo w a ł w  jak : sposób 
prezydium  rad y  w ykonu je  swo­
je  w łasne poprzednie uchwa­
ły  w  zakresie ich resortów.

Należy przypuszczać, że organiza­
c ja  bezpośredniej osobistej pomocy 
i  k o n tro li po l in i i  resortowych w y ­
dzia łów  poważnie się przyczyn i do 
usprawnienia ich działalności.

REO RG ANIZACJA SKŁA D U  OSO­
BOWEGO WOJ. R N . K IELC E

W ojewódzka Rada Narodowa 
K ie lce na sesji odbyte j w  dniu 
26.1.51 r. przeprowadziła  reorgan i­
zację swojego składu osobowego. 
Przeprowadzona reorganizacja zmie 
n iła  skład socja lny rady na korzyść 
p rodukcy jnych  robotn ików  i p ra ­
cujących chłopów. Wśród 120 człon­
ków  w ojew ódzkie j rady znajduje się 
56 robotn ików  —  w  tym  10 z P.G.R., 
36 pracujących chłopów w tym  
20 członków spółdzie ln i p rodukcy j­
nych.
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JAK  M RN W  JELENIEJ GÓRZE PO GŁĘBIA SWOJĄ  
W IĘŹ Z M A S A M I PR ACUJĄCYM I

Jedna z podstawowych prac p raw ie  wszystkich pre­
zyd iów  rad  narodowych b y io  w  ub. r. szukanie w ła ­
ściwych fo rm  ściślejszego powiązania się z terenem, 
w ys łuch iw anie  odgłosów społeczeństwa oraz bezpośred­
n i kon tak t z ludnością. Zagadnienie to  stało n ie jedno­
k ro tn ie  na porządku obrad P rezyd ium  M RN w  Jeleniej 
Górze na .posiedzeniach kom is ji, k lubów  radnych 
i  odprawach pracow ników . M im o różnych wniosków  
i  p ro jek tów  sprawa ta w  r. 1950 n ie  znalazła pełnego 
rozw iązania, n ie wytyczono w łaściw ych i  is to tnych 
fo rm  pracy na ty m  odcinku. Z prób w  tym  k ie runku  
w ym ien ić należy odbywanie sesji M RN  w  zakładach 
pracy z udziałem  pracow ników  zakładów i z udziałem  
kom ite tów  b lokowych. Do dyskusji na sesjach dopusz­
czeni b y li wszyscy obecni tak, że w ypow iedzi daw ały 
n ie w ą tp liw ie  bogaty m ate ria ł zarówno Prezydium  Ra­
dy jak  i poszczególnym kom isjom . Poza ty m  —  jako  
pozytywne osiągnięcia —  zanotować należy prace K o ­
m is ji Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej, k tó ­
re j członkowie bezpośrednio s tyka li się ze społeczeń­
stwem bądź to  podczas k o n tro li mieszkań robotniczych, 
bądź to w  czasie za ła tw ian ia  interesantów  w  W ydzia­
łach Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej. N iew ąt­
p liw e  osiągnięcie te j kom is ji —  to zwołanie narady 
roboczej z przedstaw icie lam i 86 ko m ite tów  b lokow ych, 
istn ie jących na teren ie  miasta, k tó re j w y n ik i posłużyły 
kom is ji do w łaściwego i  istotnego w ytyczenia  sobie 

, pracy na przyszłość.

Dopiero w  końcu roku 1950 p rzy opracow yw aniu  
p lanów  pracy Prezydium  i  poszczególnych kom is ji, za­
gadnienie to  postawione zostało na w łaściw ej płasz­
czyźnie i  na r. 1951 zaplanowańo istotne fo rm y  pracy 
pod kątem  w idzenia zbliżenia się do społeczeństwa.

Jeśli chodzi o powiązanie się samego P rezydium  
z masami pracującym i, to w  p lanie pracy, poza s ta ły ­
m i tygodn iow ym i dyżuram i, k tó re  zresztą później 
wprowadzone zos.tały na terenie całego k ra ju  —  za­
planowano szereg wystąpień zewnętrznych k ie ro w n i­
ków  poszczególnych w ydz ia łów  oraz resortowych 
członków Prezydium  na ogólnych zebraniach załóg fa ­
brycznych w  naszym mieście. Tak np. w  I  kw arta le  
b r. referowane będą tak ie  zagadnienia ja k  p lan  6-łe t- 
n i dla miasta, p o lityka  m ieszkaniowa, zagadnienie zbio­
rowego żyw ienia, p lany  rem ontów  budynków  na rok 
1951. Wiosenna akcja  czystości, zagadnienie lecznictwa 
otwartego i praca szpitala m iejskiego. Zagadnienia te, 
któ re  uprzednio rozpracowane zostaną przez w ydz ia ­
ły  i kom isje Rady, będą przedm iotem  obrad Prezy­
dium, a po ich rozpatrzeniu  przeniesione zostaną na 
zakłady pracy.

Poza tym  Frezyd ium  przew idu je  organizowanie 
p raw ie  wszystkich sesji M RN w  zakładach pracy, k tó ­
re  będą m ia ły  charak te r o tw a rty  i  dopuszczeni będą 
do dyskusji wszyscy obecni. K om is je  Rady w  planach 
pracv p rzew idz ia ły  d la  swych członków  zadania in ­
dyw idua lne, polegające na bezpośrednim zetknięciu się 
członka kom is ji z robo tn ikam i w  zakładach pracy i  na 
zebraniu od nich m ateria łów . Ponadto 5 ko m is ji Ra­
dy, t j .  Gospodarki K om una lne j i  M ieszkaniowej, Han­

dlu, Zdrow ia , O św iaty i  K u ltu ry  oraz P racy i  Pomocy 
Społecznej w prow adziło  stałe cotygodniowe przy jęc ia  
in teresantów  od godz. 17-ej do 19-ej. Już pierwsze w y ­
n ik i tych  dyżurów  świadczą o tym , że społeczeństwo 
m iasta ma duże zaufanie do swych p rzedstaw ic ie li 
w  kom isjach, gdyż ty lk o  na 2-ch dyżurach K o m is ji 
Gospodarki K om unalne j i  M ieszkaniowej członkowie 
kom is ji rozp a trzy li prośby i  zażalenia 17 interesantów.

Władysław Gawron
K ie ro w n ik  Wydz. Ogólnego 
Prezydium  M RN Jelenia Góra

A N A L IZ A  D ZIA ŁA LN O ŚC I K O M ISJI 
RAD NARO DO W YCH W  WOJ. Ł Ó D Z K IM

W ojewódzka Rada N arodowa w  Łodzi na sesji odby­
te j w  dniu 2C grudn ia  1950 r. rozpatryw a ła  m. in . sprawę 
działalności kom is ji rad narodowych w  obecności 
przedstaw ic ie li pow iatow ych i  m ie jsk ich  ko m is ji rad  
narodowych, k ie row n ików  wydz. P rezydium  W oj. R. N., 
p rzedstaw icie li w ładz, urzędów, ins ty tuc ji, organizacji, 
p rasy oraz gości z te renu w ojewództwa w  liczbie  około 
200 osób.

Sekretarz P rezydium  W oj. R. N. ob. Pabisiak w  ob­
szernym  referacie  dokonał przeglądu dotychczasowej 
dzia łalności kom is ji i  udzielanej im  pomocy ze s trony  
prezyd iów  rad narodowych. Referent s tw ie rdz ił, że na 
terenie województwa no tu je  się dość poważne osiągnię­
cia w  działalności kom is ji.

1. W prowadzenie do kom is ji wszystkich szczebli 
6.125 osób spoza rady  daje obraz ak tyw iza c ji mas 
pracujących w okó ł zagadnień opracowanych przez 
komisje, m ob ilizu je  tych ludz i i  wciąga ich do go­
spodarowania terenem.

2. Członkowie kom is ji zostali przeszkoleni na jedno­
dniow ych konferencjach, na k tó rych  zostali po in ­
fo rm ow ani o celach i  zadaniach kom is ji, o fo r ­
mach i s ty lu  pracy, o planach pracy i  ich sposobie 
w ykonyw an ia .

3. W szystkie kom isje W oj. R. N., P. R. N. oraz w ię ­
kszość kom is ji G. R. N. m ają już  w łasne p lany 
pracy.

4. Prowadzenie k o n tro li uchw ał i  w n iosków  kom is ji 
w  znacznym stopn iu  p rzyczyn iło  się do w ykon y­
wania tych  uchw ał przez prezydia rad  narodo­
wych.

5. Terenowo adm in istracja  w id z ; na ogół w  kom i­
sjach organ pomocniczy rad, z k tó rym  należy się 
liczyć i współpracować.

6. W prowadzono ko re fe ra ty  ko m is ji na sesjach po 
referatach wygłaszanych przez członków  prezy­
d iów  rad narodowych oraz innych  w ładz, co 
stanow i nową, aczkolw iek niedostatecznie rozpo­
wszechnioną form ę dzia łalności kom is ji na te re ­
nie w oj. łódzkiego.

7. K om is je  w  w ie lu  przypadkach p o tra f iły  powiązać 
się ze społeczeństwem, rozw inąć jego in ic ja tyw ę , 
m ob ilizu jąc społeczeństwo do w ykonyw an ia  po­
ważnych zadań. Np. dzięki in ic ja ty w ie  K o m is ji 
D rogowej G. R. N. w  W idzew ie dało się zm ob ili-
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zować m iejscową ludność do budow y drogi gm in ­
nej.

8. Dużym  osiągnięciem jest wprowadzenie w  skład 
ko m is ji 1.281 kob ie t oraz popraw ienie składu so­
cjalnego, np. w  skład kom is ji G. R. N. wchodzi 
4.398 robo tn ików  i chłopów, co stanow i 68% 
ogólnej liczby członków.

A le  poza tym i pozy tyw nym i osiągnięciami, w  p ra ­
cach kom is ji b y ły  też b łędy i  niedociągnięcia.

1. Poważnym  niedociągnięciem w  pracach n iek tó ­
rych  ko m is ji jes t niedostateczne planowanie p ra­
cy. P lany pracy kom is ji są dość często ogó ln iko­
we i  stanow ią zb ió r n iepowiązanych zagadnień, 
np. w  P io trkow ie  T rybuna lsk im  nie ma planów 
pracy a ty lk o  są rzucane zagadnienia na posądze­
niach kom is ji. Takie  „p la n y “  n ie  mogą być i  n ie  
są w ykonyw ane. W  planach prący nie określa się  
szczegółowo te rm inów  w ykonyw an ia .
O p lany pracy kom is ji n ie  zatroszczyły się P re­
zydia G. R. N. w  Podobnie i  Szydłow ie, pow. 
p io trkow skiego.

Niedostateczne opracowanie p lanów  pracy przez 
n iektó re  kom is je  obciąża prezydia rad  narodo­
wych, k tó re  n ie  pomagają kom isjom  w  uk łada­
n iu  p lanów, a także n ie  czuwają nad tym , by 
p lany te b y ły  realizowane.

2. N ie wszystkie  kom isje zostały pouczone o ich 
kompetencjach, w  rezultacie czego zdarzają się 
ta k ie  w ypadk i ja k  np. w  P. R. N. Łódź, gdzie Pre­
zyd ium  P. R. N. na posiedzeniu ko m is ji porządku 
publicznego w yjaśn iło , że do zadań te j ko m is ji 
należy m. in. rozdzia ł nawozów sztucznych, spęd 
św iń itp .

3. Poważnym  b rak iem  w  dzia łalności n iek tó rych  ko­
m is ji jes t n iekonkretyzow anie  w  fo rm ie  uchw ały  
wzgl. wniosku spraw, któ re  s tanow iły  p rzedm iot 
k o n tro li lub  obrad, co powoduje, że praca kom is ji 
n;e daje żadnych rezu lta tów , a w ielogodzinne n ie ­
raz rozpraw y na posiedzeniach nie są kończone 
konkre tnym  wnioskiem . Np. kom :sje P. R. N. 
w  Łasku w  ciągu całego okresu sw oje j dzia ła lno­
ści w ys tąp iły  zaledwie z 3-ma w nioskam i i to po­
w z ię tym i na w yraźną in te rw encję  Prezydium  
P. R. N., k tó re  zadowoliło  się tym , że kom isje fo r ­
m alnie zaprotokó łow ały te w nioski jako  własne, 
bez dyskusji i  zainteresowania się zagadnieniami, 
k tó rych  w n iosk i te dotyczyły.

Prezydia rad narodowych w  w ie lu  przypadkach 
in teresu ją  się działalnością kom is ji ty lk o  w ów ­
czas, gdy chcą uzyskać fo rm alne  ustosunkowanie 
się kom is ji do jakiegoś zagadnienia wzgl. potrze­
bny  jest wniosek kom is ji.

4. Prezydia n ie zapew n iły  obsługi b iu row e j kom i­
sjom, n ie w yznaczyły spośród p racow ników  osób, 
k tó re  b y ły b y  odpowiedzialne za przygotow yw an ie  
m ate ria łów  dla kom is ji, p row adz iły  kon tro lę  
uchwał, czuwały nad nadaniem biegu i  rea lizacją 
w niosków  kom is ji.

5. Członkow ie prezydiów  rad narodowych odpowie­
dz ia ln i za poszczególne odcink i pracy nie u trzym u ­
ją  sta łej łączności z kom isjam i, n ie  byw a ją  na ich 
posiedzeniach. Ten błąd daje się zauważyć na 
wszystkich szczeblach rad narodowych od prezy­
d ium  W oj. R. N. do prezydiów  G.R.N.

6. N iektó re  prezydia rad narodowych nie interesu­
ją  się w n ioskam i kom is ji, co powoduje, że jeże li 
naw et kom isja  podejm ie jakieś w nioski, to  b a r­
dzo często nie ma ich k to  w  prezydium  rea lizo­
wać. Np. Kom isja  Zdrow ia  P.R.N. w  Łęczycy 
przeprow adziła  kon tro lę  szeregu zakładów spo­
żywczych ja k : p iekarń, masarni, m leczarni 
s tw ierdza jąc poważne uchybienia. Kom is ja  w y ­
sunęła szereg wniosków , k tó re  m ia ły  na celu 
usunięcie dostrzeżonyh braków , jednak Prezy­
d ium  P. R. N. nie zatroszczyło się zupełnie o ich 
realizację. K om is je  widząc, że prezydia nie b io ­
rą  pod uwagę ich wniosków, tracą zapał do pra­
cy, niechętnie b io rą  udz ia ł w  posiedzeniach czy 
kontro lach.

7. Poważnym  niedociągnięciem jest duża nieobecność 
członków kom is ji na posiedzeniach. Np. Kom is ja  
K om un ikacy jna  W oj. R. N. nie odbyła już  3 -k ro t- 
nie posiedzenia z powodu b raku  quorum, gdyż 
ty lk o  2-ch lub  3-ch członków kom is ji przychodzi 
na posiedzenia. Dnia 6.X I .1950 r. K om is ja  Oświa­
ty  i K u ltu ry  P. R. N. w  Brzezinach nie odbyła po­
siedzenia, ponieważ na 9-ciu członków  kom s ji 
p rzyb y ło  ty lk o  3-ch, a K om is ja  Gospodarki K o ­
m unalnej i  M ieszkaniowej P. R N. w  Łęczycy 
odbyła ty lk o  1 posiedzenie. Gorzej jeszcze przed­
staw ia  się sprawa na szczeblu gm innym , gdzie 
w  w ie lu  przypadkach posiedzenia kom is ji n ie do­
chodzą do sku tku  z powodu n ieprzyńyw ania  
członków na posiedzenia.

Nad refe ratem  sekretarza P rezydium  W oj. R. N, w y ­
w iązała się żywa dyskusja, w  k tó re j wzięło udzia ł 12-tu 
radnych.

A  oto k ilk a  fragm entów  z dyskusji.
Radny Staniszewski —  słyszeliśmy n ie je d n o k ro tn e

0 niedociągnięciach na odcm ku działalności kom sji 
gm innych, pow iatow ych i wojewódzkie j rady narodo­
w ej. Nasze kom isje pracują  dobrze. One b iją  się o za­
gadnienia. Jednakże b iu rokra tyczny stosunek prezydiów  
rad  gm innych a naw et w ojew ódzkie j do kom is ji u tru d ­
nia im  pracę. Prezydia rad narodowych i re fe ra ty  n ie ­
dostatecznie p racują  począwszy od najniższego szczebla 
a kończąc na wydzia łach prezydium  Woj. R. N. K o m i­
sja H andlu stw ierdz iła  n ie jednokro tn ie  w iele uchybień
1 podała w nioski o zamknięcie np. sklepu z wyszyn­
k iem  alkoholu. Posłaliśm y w nioski io Prezydium  
W oj. R. N. Sprawa ta tak długo jest załatw iana, że 
spelunka z alkoholem  nie została dotychczas zamknięta. 
Na u lic y  Praskie j znajdu ją  się 4 p ryw atne  sklepy. Je­
den z n ich nie ma nawet p rym ityw nych  urządzeń, 
po prostu m ieści się w  obórce. Kom isja  in terw en iow ała  
w  spraw ie zamknięcia sklepów, ale bez sku tku  Urągo­
w isk iem  jest, aby tak ie  sklepy is tn ia ły ; p -zy czym nie 
w iem y, z jak ich  powodów tak ie  sklepy nie mogą b /ć  
z likw idow ane.

Radny Ochocki — stw ierdza, że opieka ze strony pre- 
lydiów  rad narodowych nad działalnością kom is ji jest 
niedostateczna. Należy dokonywać wglądu przez pre- 
:ydia rad wyższych szczebli w  pracę prezyd r.w m • .>zye 
izczebli i  wskazywać im drogę w łaściwego 71 r- a na ' 
lak w yg ląda ły  posiedzenia kom is ji rolnych w 
rej akc ji siewnej? Nie by ło  tam  żadne .u  - ,
prezydium rady narodowej, n ik t kom.su me 
- zagadnieniam i ro ln ym i i akcją siewną. Dla uspraw
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nienia prac kom is ji należy wprowadzić w ięcej kobiet, 
bezparty jnych i młodzież zorganizowaną w  ZMP.

Radny Laskiewicz —  stw ierdza, że b y ły  n ie w ą tp li­
w ie  duże osiągnięcia na odcinku działalności kom is ji, ale 
b y ły  też błędy. Takie w ypadki jak  w  Górze M ałgorzaty, 
że ro ln ik  przyjeżdża ze zbożem na godzinę 8-mą rano 
i  do godz. 15-ej nie jest za ła tw iony nie mogą się pow tó­
rzyć. Wma w  tym  jest spółdzielni, ale też i  kom isji, k tó ra  
nie w ejrzała w  tę sprawę. Trzeba pobudować schroniska 
dla zw ierząt przy spółdzielniach, bo zwierzęta się m ar­
nu ją  a dzisiaj każdy tucznik jest naszym złotem. K o m i­
sje muszą tym  żyć, nie pow inny dopuszczać do tego, aże­
by zwierzęta się m arnowały. W Górze brak jest pieczy­
w a i narzekania są z tego powodu. W prawdzie jest tam  
p iekarn ia, ale nieczynna, jest i masarnia ale też nieczyn­
na. Rolnicy muszą w Łęczycy kupować mięso i  chleb. 
W Górze można by otworzyć masarnię, p iekarn ię  i dom 
handlowy. Kom isje muszą żyć potrzebam i terenu, w i­
dzieć je  i działać a wówczas braków  nie będzie.

Ob. Czajkowski, przewodniczący K o m is ji K om un ika - 
cyjne j w  K u tn ie  — Dodniósł, że kom isja w ystąpiła  
z wnioskiem  do D yrekc ji P. K. S. i  Prezydium  
W oj. R. N. o usprawnienie kom unikacji autobusowej. 
Do te j pory ani Dyrekcja P.K.S., ani Prezydium  Woj. 
R. N. nie odpowiedziały na pismo kom is ji. „M ó j apel jako  
członka Pow iatowej K om is ji K om un ikacy jne j jest taki, 
aby na odcinku Ż ych lin  —  Łódź kom unikację uspraw­
n ić“ .

W  w yn iku  dyskusji Woj. R. N. podjęła uchwałę zmie­
rzającą do podniesienia poziomu pracy kom is ji rad naro­
dowych.

Po powzięciu uchw ały Przewodniczący Prezydium  
Woj. R.N. —  dla podkreślenia zasług n iektó rych  członków 
kom is ji na odcinku ich działalności publicznej —  w rę ­
czył nagrody w yróżnia jącym  się członkom kom is ji rad 
narodowych, ufundowane przez Prezydium  Woj. R. N.

Należy podkreślić, że sesja W oj. R. N. Łódź była  do­
brze przygotowana, liczny udział radnych w  dyskusji 
oraz je j poziom dowodzą, że radni doceniają wagę 
i  znaczenie kom isji rad narodowych, w  ich glosach 
przebija  nuta poważnej trosk i o dobry s ty l pracy kom i­
s ji, o pobudzanie ich do bardzie j skutecznej działalności,
0 ich składy socjalne itD

M. Mazurek

DOBRZE PRACUJĄ KOM ISJE RAD
MAJĄCE W SW YM  SK ŁA D ZIE  ROBOTNIKÓW

Na ^grudniowej sesji M ie jsk ie j Rady Narodowej 
w  Grudziądzu n iektó re  komisje sk łada ły sprawozdania 
ze swej działalności za czas od hpca do grudn ia  1950 r.

Do najlep ie j pracujących należv Kom isja K om un i­
kacyjna. Kom isja ta w  półrocznym  okresie swej dzia­
łalności przygotowała wnioski w  spraw ie znaków 
ostrzegawczych dla ruchu pojazdów mechanicznych
1 furm anek oraz p ro je k ty  zmierzające do zapewnienia 
przestrzegania przez kierow ców  i fu rm anów  przepi­
sów odnośnie ruchu jednokierunkowego na n iektó rych  
ulicach miasta i wreszcie w nioski w  spraw ie p ra w i- 
dłowego przechodzenia jezdni przez mieszkańców, od­
budowy mostu kolejowego na Wiśle, miejsca postoju 
dla pojazdów mechanicznych i  kołowych, funduszów 
inw estycyjnych na budowę mostu przy ul. S ienkiew i- 
cza, przełożenia l in i i  tram w ajow e j oraz budow y nowej 
l in i i  do fa b ryk i Pe-Pe-Ge, ponadto w  spraw ie odbu­
dowy dworca kolejowego, p ro je k tu  zasklepienia tzw .

„ro w u  Herm ana“ , połączenia autobusowego miasta ze 
stacją Dragacz i  w ie lu  innych  zagadnieniach.

W  w yn iku  działalności te j K o m is ji P rezydium  roz­
pa tryw a ło  względnie' w yda ło  zarządzenia dotyczące m. 
in . następujących spraw: uporządkowania i  u ruchom ie­
n ia  stawu sztucznego w  parku m ie jskim , konserwacji 
dróg i  mostów, usunięcia gruzów z chodników, prze­
strzegania przez kierow ców  ruchu jedno-k ie runkow e- 
go, rozmieszczenia koszy dc śmieci na terenie  miasta, 
rozmieszczenia znaków św ietlnych dla pojazdów me- 
chanicz-.ych, przepisów w  spraw ie ruchu tram w a­
jowego, ruchu prom u na W iśle itp .

Również dobrze pracuje Kom isja  Zdrow ia. Kom isja  
ogółem przeprowadziła w  okresie sprawozdawczym 149 
k o n tro li sanitarnych, w łączając w  to  kontro le , do ty­
czące zagadnień h ig ieny i  bezpieczeństwa pracy. 
W  w ie lu  przypadkach kom isja stw ierdz iła  niedosta­
teczną dbałość o czystość i  to przeważnie w  sklepach 
sprzedaży detalicznej.

Kom is ja  zw róciła  także uwagę na konieczność budo­
w y  urządzeń kana lizacyjnych i  zwiększenia ośw ietle­
nia w  osiedlach robotniczych p rzy ul. W aryńskiego 
i  Obr. S talingradu.

W nioski o usunięcie powyższych braków  Kom is ja  
skierowała do Prezydium  MRN, któ re  przeprowadza 
ich wykonanie.

Poza ty m i kom is jam i następujące kom isje  z łożyły  
sprawozdania na sesji M RN: do Spraw Drobnej W y­
twórczości i  Przemysłu M iejscowego oraz Pracy i  Po­
mocy Społecznej. Pierwsza zajęła się g łów nie  kon tro ­
lą  m iejscowych w arszta tów  rzemieślniczych, druga —  
kon tro lą  urzędów, p r  -edsiębiorstw i  zakładów pracy 
w  k ie runku  przestrzegania przepisów z zakresu bez­
pieczeństwa, h ig ieny i  ochrony pracy.

Obserwując działalność poszczególnych kom is ji 
M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Grudziądzu, należy 
stw ierdzić  że docierają one bezpośrednio do w ię k ­
szych skupisk robotniczych, czy to  w  fabryce, czy na 
osiedlach i w  mieszkaniach, u trzym u jąc  w  ten sposób 
sta łą łączność Rady z klasą robotniczą, a to g łów nie  
dzięki wprowadzeniu do M ie jsk ie j Rady Narodowej 
w  Grudziądzu i je j kom is ji znacznej liczby robotn ików  
z p rodukc ji.

Półroczna działalność kom is ji radzieckich na te re ­
n ie  m iasta Grudziądza udowodniła, że m ają one ogrorp- 
ne znaczenie, zwłaszcza na obecnym etapie rea lizacji 
re fo rm y ustro jow e j, gdyż w łaśnie kom isje  są organa­
m i, poprzez któ re  M ie jska R .da  Narodowa w  G rudzią­
dzu u trzym u je  bezpośredni kon tak t z masami robot­
niczego miasta.

H. Gostomczyk
K ie ro w n ik  W ydziału  Ogólnego 

Prez. M RN w  Grudziądzu

PRN W  BRO DNICY W A LC ZY O POPRAWĘ  
W ARUNKÓ W  M IES ZK A N IO W YC H  L U D Z I PRACY

Dnia 28.X I I  50 r. w  św ie tlicy  Zakładów  Mięsnych 
w  B rodn icy odbyła się V I I I  sesja Pow iatow ej Rady 
Narodowej, w  k tó re j prócz członków Rady udzia ł w z ię li 
słuchacze kursu dla ins tru k to ró w  rolnych, przodow­
n ików  w e te ryna rii z pow ia tu  brodnickiego, przedsta­
w ic ie le  p a r t ii politycznych, in s ty tu c ji i  organizacji spo­
łecznych oraz około 80 zaproszonych robotn ików  i  p ra ­
cowników  Zakładów  Mięsnych, m łyna PZZ i  Okręgo­
w e j M leczarn i Spółdzielczej w  Brodnicy.
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Tematem sesji by ło  sprawozdanie k ie row n ika  W y­
dzia łu Gospodarki Kom unalnej' i  M ieszkaniowej o osiąg­
nięciach i  zamierzeniach na odcinku urządzeń kom u­
nalnych oraz poprawy, w arunków  bytu  k lasy robo tn i­
czej, sprawozdanie z działalności K om is ji O św iaty i  K u l­
tu ry  Pow. R. N. i  zatw ierdzenie kw arta lnych  i rocznych 
p lanów  pracy K o m is ji oraz Prezydium  Pow R. N.

Sprawozdanie k ie row n ika  W ydziału Gospodarki K o ­
munalnej, i  M ieszkaniowej wykazało, że w  c h w ili obec­
nej 63%  ludności m iasta korzysta z urządzeń wodo­
ciągowych i  kanalizacyjnych, doprowadzono do należy­
tego porządku chodnik i na znacznej przestrzeni oraz 
położono nowe chodniki na długości 300 m. Zakład 
Oczyszczania M iasta oczyszcza rocznie ok. 100.000 m" 
u I if  i  placów, w ykonując swój plan w  100 °/o. 
Ilości parków i zieleńców nie zwiększono, ale is tn ie ją ­
cym nadano lepszy i  bardzie j estetyczny wygląd. 
Ogrodnictwo m ie jskie o obszarze 3 ha z 230 oknam i 
m spektowym i —- nastawione je s t na hodowlę kw ia tów  
° raz na produkcję  w arzyw  dla ludności miasta. Za 
kwotę 18.000 zł uzupełniono sprzęt przeciwpożarowy.

Obramowano m og iły  poległych żo łn ierzy radzieckich 
1 Polskich oraz przeprowadzono g run tow ny rem ont po­
m nika - mauzoleum na cmentarzu w ojskow ym  w, B rod ­
nicy.

W  ciągu bieżącego roku  wykonano napraw y i  re - 
m onty w  32 mieszkaniach robotniczych.- Z funduszów
1 GM wykonano kapita lne  rem onty w  113 budynkach 
na ogólną kw otę 300.000 zł w  nowej walucie. Pomimo 
poważnych osiągnięć zauważa się jeszcze cały szereg 
braków  na odcinku urządzeń komunalnych. W zw iązku
2 tym  w  planach na rok  1951 pre lim inow ano bardzo 
pokaźne sumy na oświetlenie u lic, ułożenie chodników, 
przedłużenie urządzeń wodociągowo - kanalizacyjnych, 
a w  szczególności na kap ita lne  rem onty i odbudowę 
k ^ ^ c h 1̂ ^  W CZas*e ^ m la ń  wojennych domów miesz-

działań wojennych w ypalonych wzgl. zni- 
S i n d o  i ° Stał0 ° k - 30 % domów m ieszkalnych, co 
ście B ro d n ic y  P° W azne t ru dności m ieszkaniowe w  mie-

dyskusja ’ w  k tó re j prócz radnych b ra li 
udzia ł robotn icy z zakładów pracy —  wykazała sze­
reg braków  w  pracy w ydzia łu . Robotnicy domagali się 
b y  organa wykonawcze rad narodowych p rz e ja w ia j 
w ięcej trosk i o ich ważne, codzienne sprawy '

Sprawozdanie ob. Burczyka w n ik liw ie  i  szczegóło­
wo naśw ie tliło  działalność K o m is ji O św iaty i K u lfu ry  
Kom isja  ta w  miesięcznym okresie od je j powołania 
przeprowadziła kon tro lę  przedszkoli i  szkół podstawo­
w ych  oraz M iejskiego Ogniska Muzycznego w  B rod ­
n icy. Kom isja  odbywa regularne posiedzenia miesięcz­
ne, na k tó rych  —  w  w yn iku , przeprowadzonych k o n tro li 
społecznych —  w ysunięto  13 wniosków oraz powzięto 
szereg uchwał. Pow iatowa Rada Narodowa, p rzy jm u ­
jąc do zatw ierdzającej w iadomości złożone sprawozda­
nie, uznała także poważny w k ład  pracy Przewodniczą­
cego K om is ji ob. B urczyka Bolesława, k tó ry  p o tra fi 
zachęcić członków kom is ji do aktyw ne j i  systematycz­
nej pracy.

Analiza działalności pozostałych kom is ji wykazała, 
że w  okresie sprawozdawczym dobrze pracow ały na­
stępujące kom isje: Zdrow ia, Finansów, Budżetu i Planu, 
Kom unikacyjna i Handlu. Pozostałe kom isje  pracow ały 
słabiej, a Kom isja  Budow nictw a odbyła ty lk o  jedno po­

siedzenie. Po dyskusji nad sprawozdaniem z dzia łalno­
ści kom is ji przeprowadzono szereg zm ian osobowych 
w  poszczególnych komisjach, p rzy ćzym ! Rada zobo­
w iązała kom isje w  now ym  składzie do ożywienia dzia­
łalności oraz do ścisłego powiązania się z masami p ra ­
cującymi.

Z ko le i poszczególni przewodniczący kom is ji zrefe­
ro w a li opracowane p lany szczegółowe na I  kw a rta ł 
oraz ramowe p lany  pracy na rok 1951, k tó re  po prze- 
dyskutow niu  Rada zatw ierdziła .

Zatw ierdzono również szczegółowy plan pracy Pre­
zydium  Pow. R.N., obejm ujący podstawowe zagadnie­
nia na sesje Rady, posiedzenia Prezydium , konferen­
cje robocze z prezydiam i terenowych rad narodowych 
oraz konferencje szkoleniowe członków prezydiów  te ­
renowych rad narodowych, kom is ji i  w łasnych p ra ­
cowników.

Odbycie sesji Pow. R.N. w  Zakładach M ięsnych 
w p łyn ię  n ie w ą tp liw ie  na w ys iłek  załogi tych  zakładów 
w  walce o przekroczenie p lanów  p rodukc ji. Załoga ta 
mogła bow iem  przekonać się, że rada narodowa trosz­
czy się -ó ich  żyw otne interesy.

Ludwik Nowak
Sekretarz Prezydium  

Pow.. R. N. Brodn ica

DOBRE PR ZYG O TO W ANIE SESJI DAJE W Y N IK I

Porządek dzienny sesji został rozesłany radnym  na 
2 tygodnie przed sesją. Pośród innych spraw porzą­
dek dzienny p rzew idyw a ł sprawozdanie z działalności 
kom is ji Rady i  p lany pracy kom is ji na r. 1951, sprawo­
zdanie z rem ontów  budynków  w  P.G.R-ach i rem ontów 
zagród w ie jskich.

Zdawałoby się, że to zagadnienia znane, obija jące się 
często o uszy i  możnaby radnym  porządek dzienny do­
ręczyć-na dwa lub  trz y  dni przed sesją. Jednak jak  
wskazuje doświadczenie, tak  późno wysłany porządek 
dzienny powoduje b rak  aktyw ności członków rad i  ko ­
m is ji na sesji już choćby dlatego, że radny nie ma 
czasu porozmawiać z robotn ikam i na ten temat,, p rz y j­
rzeć się w ykonanej robocie, t. zn. wyrem ontowanej za­
grodzie w ie jsk ie j lub  m ieszkaniu robotn ika  P.G.R.-skie- 
go i  przyjeżdża na sesję n ieprzygotowany, nie bierze 
udziału  w  dyskusji, lub  też zabierając głoś. m ówi bez 
podania faktów , potrzebnych dla nas d > konkretne j ro­
boty. Jeżeli radny o trzym u je  porządek dzienny aa 
dwa tygodnie przed sesją, podzie li się on zagadnieniami 
m ającym i wejść pod obrady sesji z tym i. któ rych  re­
prezentuje, zainteresuje się zagadnieniam i na miejscu, 
w  terenie, zrobi no ta tk i i potem operuje konkre tnym i 
faktam i. Np. inw estycje  w ykonyw ane w P.G.R-ach 
i  w  spółdzielniach p rodukcyjnych na naszym terenie 
w skutek braku  dokładnej analizy, w skutek wadliwego 
sporządzenia kosztorysu przekroczyły dw ukro tn ie  sumy 
przewidziane na ten cel. Radni nie przeszli nad tym  
zagadnieniem do porządku dziennego. Po w n ik liw e j 
dyskusji rada podjęła uchwałę zalecającą K om is ji Bu­
dow nictw a i kom isjom  urządzenia osiedli, aby do.ro
la ły  ko n tro li i  postaw iły wnioski.

Dużą rolę w  przygotow aniu sesji rady odgrywają 
i nas k lub y  radnych. Radny powim en zapoznać su» 
>liżej z interesującym  go punktem  :porządki d ' * u£ t ;
Właściwie pracujący k lub  radnych »P  zbierają
v ić . Na terenie tu t. pow iatu  k lub y  radnych zbierają
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się na jeden dzień przed mającą się odbyć sesją. Na 
ty m  posiedzeniu przewodniczący k lubów  radnych m ają 
ze sobą m ateria ły , któ re  wejdą pod obrady sesji. M a­
te ria ły  te są analizowane przez k lub  radnych i  służą 
przygotowaniu się członków k lub u  do dyskusji. Przed 
sesją k lub y  radnych PZPR i ZSL uzgadniają p ro je k ty  
uchwał. W  ten sposób przygotowana sesja dużo daje. 
Radni są ak tyw n i, dyskutu ją  rzeczowo, wysuwając sze­
reg wniosków.

Na porządku dziennym  jednej z sesji stało sprawo­
zdanie, z działalności kom isji. Przed naszym Prezydium  
stanęło zadanie udzielenia jak  na jda le j idącej pomocy 
kom isjom . K toś by pow iedzia ł: przecież kom isje kon­
tro lu ją  działalność prezydium  i  wydziałów', to niech so­
bie członkowie kom is ji sami łam ią głowę, co mają re ­
ferować na sesji i co będą ro b ili w 1951 roku. Takie 
zdanie jest według mnie zupełnie niesłuszne. Przecież 
do kom is ji wchodzą ludzie od w arszta tów  pracy, od 
pługa, ludzie, k tó rzy  się uczą rządzić. Trzeba tym  lu ­
dziom pomóc. Tak do te j sp raw y podeszło nasze P re­
zydium.

M im o te j pomocy ze względu na to, że nie wszyscy 
członkow ie kom is ji schodzili się na posiedzenia, K o ­
m isja Finansów, Budżetu i  P lanu nie opracowała spra­
wozdania ze swej działalności (opracowała ty lk o  p lan 
pracy), a K om is ja  R oln ictw a i  Leśnictwa n ie  opraco­

w ała an i sprawozdania, ani p lanu pracy. Wobec tego 
w  czasie dyskusji nad sprawozdaniam i z dzia łalności ko ­
m is ji i  p lanam i p racy na rok  1951 m ów iono rów nież 
o uak tyw n ien iu  działalności n iektó rych  kom is ji i  n ie ­
k tó rych  członków kom is ji. W w y n ik u  dyskusji sesja 
postanowiła, aby k lu b y  radnych w y ło n iły  K om is ję  M ię - 
dzyklubową, k tó re j zadaniem będzie przeprowadzenie 
ind yw idua lne j rozm ow y z poszczególnymi członkam i 
kom is ji i  spowodowanie, by ci zaczęli ak tyw n ie  p ra ­
cować. _ Ja ze swej s trony  uważam, że jes t to posu­
nięcie słuszne i  w  dużej m ierze przyczyn i się do u a k ty w ­
nienia kom is ji. Tę metodę ak tyw iza c ji kom is ji propo­
nowano przenieść do gm innych rad  narodowych na te ­
renie tu t. pow iatu.

Na omawianej sesji p rzewodniczył p rzodow nik p ra ­
cy ob. radny Rostkowski, rob o tn ik  Państwowej F a b ryk i 
W yrobów  Drzewnych, k tó ry  jest również członkiem  
naszej W ojewódzkiej Rady Narodowej. W  podsumo­
w an iu  dyskusji ob. Rostkowski pow iedzia ł: „Jestem  sam 
członkiem  K o m is ji Budow nictw a i  tu  na dzisiejszej 
sesji pow inn iśm y się wstydzić, że n iek tó rzy  członkow ie 
naszych kom is ji n ie  pracują  ak tyw n ie  i  n ie doceniają 
zaufania, ja k im  ich  obdarzyła rada i  masy ludow e“ .

Julian Mclenda
Przewodniczący P rezydium  

P.R.N. Morąg

/  działalności ratS

uj k ra  gach d&m&krac§i Mudotwep

R A DY NARODOW E CZECHOSŁOW ACJI 
W ZM A C N IA JĄ  ŁĄCZNOŚĆ Z M A S A M I

In s ty tu c ja  „m ężów  zau fan ia “  rad  narodo­
w ych  n ie  je s t u  nas znana. N ieco zb liżona je s t 
ona do „o p ie k u n ó w  grom ad“  lu b  de legatów  ra d  
dz ie ln icow ych- do sp ra w  poszczególnych w ię k ­
szych zak ładów  pracy. Rozporządzenie o cze­
chosłow ackich  m ie jscow ych  radach na rodow ych 
z dn. 28.11.1950 r. postanaw ia  w  § 25, że rad y  
narodow e w iększych  gm in , ( t j. gm in  pow yże j 200 
m ieszkańców ) i  m ia s t mogą po w o ływ ać „m ę ­
żów zau fan ia “ .

C; m ężow ie zau fan ia  rad y  na rodow e j po­
w o ły w a n i są d la  poszczególnych zak ładów  p ra ­
cy lu b  os ied li na w n iosek o rg a n iza c ji p o lity c z ­
nych, zaw odowych, k u ltu ra ln y c h  ł  innych . 
M ężow ie zau fan ia  s tanow ią is to tn y  czynn ik  po­
g łęb ien ia  w ię z i ra d y  na rod ow e j z m asam i p ra ­
cu jącym i.

P on iże j poda jem y streszczenie a r ty k u łu  
o p racy  m ężów zau fan ia  ra d  narodow ych  za­
mieszczonego w  czasopiśm ie „V e s tn ik  mónisteir- 
s tva  v n i t r a “  1950 N r  4, s tr. 326 —  330.

IX  Zjazd Kom unistycznej P a rtii Czechosłowacji pod­
k re ś lił znaczenie zespolenia najszerszych mas ludowych 
z w ładzą państwową. Znaczenie tego zagadnienia po­
now nie  po tw ie rdz iła  lu tow a sesja K.C.K.P.Cz.

Z okazji „d n i rad narodow ych“ , 23 lipca ub. r. w  So- 
b iesław iu M in is te r S praw  W ewnętrznych Vaclav Nosek 
w yg łos ił obszerny re fe ra t o stanie i Skutkach reorga­
n izac ji rad narodowych oraz w y tyczy ł nowe zadania 
dla wszystkich p racow n ików  rad narodowych. Refe­
ra tu  wysłuchało wówczas ponad 7000 p racow ników  rad 
narodowych.

M in is te r Nosek n ie  pom iną ł rów nież w  swoim  re ­
feracie zagadnienia, k tó re  jest obecnie jednym  z n a j­
ważniejszych, a m ianow ic ie : ja k  zapewnić a k ty w n y  
udz ia ł mas w  pracach rad  narodowych, jak , wzorem  
Zw iązku Radzieckiego, uczynić z rad narodowych w ie l­
ką szkołę rządzenia dla w ie lu  tysięcy ludz i p racy na­
szego państwa.

M in is te r Nosek wskazał, że dotychczasowe fo rm y  
wciągnięcia mas do pracy aparatu  państwowego są 
niewystarczające, że niezbędne jest w yszukiw an ie  w ła ­
ściwych form , któ re  spowodowałyby, iż „apa ra t ten zo­
stanie zawsze narzędziem w ykonan ia  w o li ludu  p ra ­
cującego i  że n igdy  n ie  będzie mu obcym “ .

-------^ ~ w. iu im  jesr in s ty tuc ja  „męzó
zaufania“  rad narodowych. Ins ty tuc ja  ta me zostać 
stworzona rozporządzeniem, lecz powstała z p rak tyc  
nej potrzeby i ona sama stanow i doskonały dowó 
ze lud  nasz doprowadzi do odnalezienia w łaściwyc 
srodkow i metod organizacyjnych, że doprowadzi c 
stworzenia dobrego zarządu swych gm in. Form ę 1 
w p o w a d z iła  jako  pierwsza G łówna Rada Narodow
m. st Pragi. G dy IX  Z jazd P a r tii w  wypow iedziac 
tow._ S lansky‘ego podkreś lił słuszność in ic ja ty w y  p n  
skie j, Rada Narodowa m. P rag i w  dn iu  23.XI.49 poc 
i  . uchwałę zalecającą u tw orzen ie  zespołu mężów zat 
tam a Dopiero po te j uchwale, rozporządzenie Rad 
M in is tró w  N r 14/1950 (ogłoszone w  N r 1 czasopism 
Vestm k M in. Vm tra) w prow adziło  ins ty tuc ję  mężó 
Zdulahia do wszystkich rad w iększych gm in.

™ i P™ anej jUŻ w yP °w iedzi w  „d n iu  rad narodc 
wych M in is te r Spraw  W ew nętrznych s tw ie rdz ił, ż 
ins ty tuc ja  ta wprowadzona już  jest w  ca łym  szereg
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gm in, n iem nie j posiada ona jeszcze szereg braków . 
K onkre tn ie  jako  na podstaw owy b ra k  wskazał, że p la ­
n y  p racy rad  narodowych n ie  w z ię ły  pod uwagę in ­
s ty tu c ji mężów zaufania, następnie, że w ie lk iego  uchy­
bienia dopuszczają się te  rady  narodowe, k tó re  nak ła ­
dają na mężów zaufania obowiązek w ykonyw an ia  n ie ­
k tó rych  m nie j popu larnych  czynności a dm in is tracy j­
nych, należących ściśle do zakresu dzia łania poszcze­
gólnych re fe ra tów  rad  narodowych.

Ins trukc je  w yjaśn ia jące M in is te rs tw a  Spraw  We­
w nętrznych w ydane w  m aju  i  czerwcu bieżącego ro ­
ku  potw ierdzają  w ypow iedzi M in is tra . Ins trukc je  te 
zostały wprowadzone w  życie przez wszystkie k ra jow e  
rady  narodowe.

Jak już by ło  wspomniane, przyczyną powołania mę­
żów zaufania rad narodowych by ła  konkretna  potrzeba 
1 ln icJatyw a mas ludow ych. Sprawa ta  dotyczyła przede 
wszystkim  w ie lk ich  m iast, gdzie rady  narodowe po­
przez swe rad y  re jonowe ewentualn ie k o m ite ty  obwo­
dowe adm in is trow a ły  w ie lk im i, gęsto za ludn ionym i te­
ry to riam i, a to powodowało n ieuchronnie  częściowe od­
dalenie rady  od mas pracujących.

Rozwój te j in s ty tu c ji to nowa fo rm a łączności z ma­
sami, tworząca z mężów zaufania rad  narodow ych sku­
teczną, dobrą i  p rzydatną  dla tego celu instytuc ję .

B łędy, jak ie  p rz e ja w iły  się w  doborze ka d r rad  
narodowych w  pe łn i u ja w n iły  się rów nież w  pow o ły ­
w an iu  mężów zaufania. Często na męża zaufania b y ły  
typowane osoby przeciążone in n y m i pracam i, a zda­
rz a ły  się nawet w ypa dk i typow ania  na te stanow iska 
lud z i nie cieszących się zaufaniem  pub licznym .

In s trukc ja  o mężach zaufania podkreśla, że is tn ie ją  
trz y  ja kb y  sposoby w ype łn ian ia  swych zadań przez mę­
żów zaufania rad  narodowych.

W  pierwszym , reprezentowanym  przede w szystk im  
przez Pragę, mężom zaufania nie są powierzane żad­
ne szczególne i  stałe obow iązki. Praca ich  jest b a r­
dz ie j ogólna. Zespołom są wskazywane zadania, doraź­
n ie  są oni in fo rm o w an i o p racy w ładz ludow ych  i  te 
in fo rm ac je  z ko le i przenoszą meżowie zaufania w  ma­
sy, przedkładając ze swej s trony  przedstaw icie lom  rad  
narodow ych swe w n iosk i i  uw ag i krytyczne.

Inaczej -jest w  B rn ie . Tam  zespół mężów zaufania 
poza podziałem  na g ru py  m iejscowe (k tó ry  to  podział 
w ystępu je  wszędzie) został podzie lony wedle zagadnień 
rady  narodowej.

Trzeci typ  —  to kom binacja obu poprzednich.

In s tru kc ja  o p racy mężów zaufania podkreśla, że 
zespoły mężów zaufania za jm ują  się przede w szystk im  
następującym i zadaniam i:

1) in fo rm ow an iem  obyw ate li o zadaniach rad naro­
dowych,

2) in ic jow an iem  p ro je k tó w  i  pomocą w  rozbudow ie 
m iejscowości,

3) w yna jdyw an iem  nowych sposobów rea lizac ji 
i  popraw y kom una lnych w a runków  bytu ,

4) pozyskiw aniem  o byw a te li d la  prac i  a kc ji m a­
sowych,

5) m obilizow aniem  rezerw  s iły  pracy,

6) ko n tro lą  dys tryb uc ji,

7) spraw am i zdrow ia  i  h ig ieny  pub licznej (dla tych  
sp aw powołano ostatnio specjalnych mężów 
zaufania ra d y  do spraw  zdrow ia  i  h ig ieny pu­
b licznej),

8) w erbunk iem  do zw iązków  ochotniczych, ja k  np. 
straże pożarne, dawcy k rw i itp .,

9) in n ym i szczególnymi akcjam i.

Zaznaczyć należy, że na tych  wskazaniach nie koń­
czy się zakres czynności mężów zaufania, jes t on ta k  
samo szeroki, ja k  szeroką jest kompetencja rad y  naro­
dowej.

Ważną jest rzeczą, aby wszyscy m ieszkańcy w ie ­
dz ie li o pow ołan iu  i  is tn ien iu  mężów zaufania. Sposoby 
zaznajam iania m ieszkańców z powołaniem  i  zadaniam i 
mężów zaufania są różne. W  Pradze o pow ołaniu  m ę­
żów zaufania m ieszkańcy b y li pow iadom ien i przez p la ­
katy, w  K u tne  Horę w szystk im  rodzinom  została prze­
słana osobna in fo rm ac ja ; gdzie indzie j mężowie zaufa­
nia sami in fo rm u ją , masy pracujących o  swych za­
daniach.

Bardzo ważną okolicznością jest, aby tak  sami mę­
żowie zaufania, ja k  i  m ieszkańcy ich  obwodu is to tn ie  
przekonali się, że ich w nioski brane sa pod uwagę 
i  realizowane w  pracach rady  narodowej.

Mąż zaufania, k tó ry  przesła ł wniosek radzie, m usi 
znać dalszy los swego w niosku i  musi w iedzieć d la ­
czego wniosek ten ewentualn ie nie został w ykonany, 
Często za niespełnieniem  w niosku męża zaufania k ry ­
je  się ty lk o  w ygodn ictw o i niechęć do stosowania no­
w ych fo rm  i  metod pracy. W  licznych przypadkach 
mąż zaufania rady o losie swego w niosku dow iaduje 
się dopiero w tedy, gdy sam o to  się zapyta. Rozwiąza­
nie te j sp raw y jes t jedną z najważnie jszych kw es tii 
dalszego rozw oju  p racy mężów zaufania rad  naro ­
dowych.

Już teraz można zanotować szereg ciekawych spo­
sobów spowodowania, aby w n iosk i mężów zaufania zo­
s ta ły  rozpracowane. Np. na zebraniach mężów zaufa­
n ia  obecny jest u rzędn ik  rady narodowej, k tó ry  trosz­
czy się o to, aby wszelkie uwagi i  p ro je k ty  mężów 
zaufania b y ły  u ję te  pisemnie i  rozpatrzone. W Pa- 
rosciejovie mężowie zaufania rad narodowych używ ają  
dla swych w niosków  pap ieru  specjalnego ko lo ru , aby 
każdy, k tó ry  będzie wniosek opracow yw ał w iedzia ł, że 
idzie o wniosek, k tó ry  m usi być za ła tw iony niezw łocz­
nie. W  n iek tó rych  przypadkach zespoły mężów zaufa­
n a  m ają zastrzeżone miejsce i  godziny, w  k tó rych  
w raz z p rzydz ie lonym i im  urzędn ikam i sporządzają 
w n iosk i i  skarg i. W  W yszkow ie zostały po całym  m ie­
ście rozmieszczone sk rzynk i z napisem: ,,Co się nam 
podoba i  niepodoba“ .

Większość m iast jes t podzielona na obwody, dla k tó ­
rych  powołane zostały zespoły mężów zaufania rad na­
rodowych.

W  w ie lk ich  m iastach dąży się do tego, aby każdy 
dom m ia ł swego męża zaufania. Sprawna i  w łaściwa 
re jon izacja  mężów zaufania jest jedną z podstaw do­
b rych  w y n ik ó w  pracy mężów zaufania rad  naro­
dowych.

K ie ro w n ic tw o  zespołów mężów zaufania należy bądź 
to  do wyznaczonego członka rad y  narodowej, bądź
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też same ich  zespoły w yb ie ra ją  przewodniczącego. 
Prowadzeniem  prac mężów zaufania w  ca łym  mieście 
obciążony jest bądź to  sekretarz rady, je j przewod­
niczący, członek rady  lub  inn i. Częstokroć jest w y ­
b ie rany przewodniczący mężów zaufania, k tó ry  
uczestniczy w  sesjach rad y  z głosem doradczym. Po­
lityczne k ie row n ic tw o  pracą zespołów mężów zaufania 
należy do K om ite tów  F ron tu  Narodowego, .lu b  do od­
powiedniego K om ite tu  K.P.Cz.

Jeśli chodzi o mężów zaufania na zakładach prze­
m ysłow ych to są on i pow oływ an i bądź po jednym  dla 
każdego zakładu pracy, bądź też na w iększych zakła­
dach pracy jes t pow oływ any ca ły ich  zespół, k tó ry  ma

Wiadomości u i» z ę c g o » i/e

K A N C E LA R IA  Warszawa, dn. 31.1.1951 r.
R A D Y PAŃSTW A  

PR EZYD IU M  
RADY M IN ISTR Ó W  

ZESPÓŁ I I

PR EZYD IA  W O JEW Ó DZKICH I  PO W IA TO W YC H  
RAD NARO DO W YCH

W YTYC ZN E W  SPRAW IE ZA D A Ń  
RAD NARO DO W YCH

W  Z W IĄ Z K U  Z N O W Y M  TR YB EM  REJESTRACJI 
SPÓ ŁD ZIELN I FO D U KC YJN YC H

Rady narodowe n ie  b ra ły  dotychczas bezpośredniego 
i pełnego udzia łu  w  p ierw szym  okresie budow y spółdzie l­
czości p rodukcy jne j na wsi. Obecnie wobec coraz bar­
dziej masowego rozw oju  spółdzielczości p rodukcy jne j 
ja k  również w  zw iązku z przekształceniem  się i  okrzep­
nięciem rad narodowych jako  terenow ych organów je ­
dno lite j w ładzy państwowej —  rady narodowe, ich p re­
zydia i  kom isje w in n y  w  stopn iu  o w ie le  pełn ie jszym  niż 
dotychczas w łączyć się do pracy nad budową spółdzie l­
czości p rodukcy jne j na wsi, ak tyw n ie  pomagać w  dal­
szym je j rozw o ju  oraz w  um acnianiu istn ie jących już 
spółdzie ln i p rodukcyjnych.

W zw iązku z koniecznością mocniejszego powiązania 
rad  narodowych z coraz szerzej rozw ija jącym  się ruchem  
spółdzielczości p rodukcy jne j na w si, u lega ją  zm ianie do­
tychczasowe przepisy dotyczące re jes trac ji nowych spół­
dzie ln i p rodukcyjnych, na k tó rą  do c h w ili obecnej rady 
narodowe nie m ia ły  zapewnionego w p ływ u.

Kance laria  Rady Państwa i  P rezyd ium  Rady M in i­
s trów  Zespół I I  podaje do w iadomości i  wykonania  na­
stępujący now y try b  re jes tra c ji spółdzie ln i p ro du kcy j­
nych :

W nioski nowozałożonych spółdzie ln i p rodukcy jnych  
o re jestrację  w p ły w a ją  do p rezyd ium  pow ia tow e j rady 
narodowej, k tó re  rozpa tru je  je  na sw oim  posiedzeniu.

P rezydium  pow iatow ej rad y  narodow ej przed po­
wzięciem uchw ały  zatw ierdza jące j założenie spółdzie ln i 
p rodukcy jne j pow inno wysłuchać sprawozdania prze­
wodniczącego nowozałożonej spó łdz ie ln i p rodukcy jne j —

łączność z radą narodową poprzez je j członków (na j­
częściej z tego zakładu pracy).

In s ty tuc ja  mężów zaufania zdobyła już sobie uzna­
nie. Rozmaitość fo rm  organizacyjnego powiązania ich 
z radą narodową n ie  sto i na przeszkodzie rozw o jow i 
te j in s ty tu c ji. Różność w arunków  pracy rad narodo­
w ych w  miejscowościach przem ysłowych, rolniczych, 
w  miejscowościach różnej w ie lkości oczywiście musi 
prze jaw iać się w  odm iennych form ach organizacyj­
nych. Należy te organizacyjne fo rm y  stale udoskona­
lać i  starać się o uspraw nienie k ie row n ic tw a  i  k o n tro li 
działania. Mężowie zaufania rad  narodowych są jed ­
ną z fo rm  rea lizac ji zasady „zespalania się“  aparatu 
państwowego z masami pracujących.

0 sy tuac ji organ izacyjne j i  gospodarczej spółdzie ln i, w a ­
runkach je j rozw o ju  oraz o planach na przyszłość.

Wskazanym jest również, aby P rezydium  PRN przed 
powzięciem uchw ały  zatw ierdzającej założenie spółdzie l­
n i p rodukcy jne j zapoznało się z opin ią  prezydium  gm in ­
nej rady  narodowej na terenie k tó re j powstaje spół­
dzie ln ia  p rodukcyjna .

Po om ów ieniu  sprawozdania i  sprawdzeniu dokumen­
ta c ji p rezydium  pow iatow ej rady  narodowej podejm uje 
uchwałę, w  k tó re j zatw ierdza uchwałę chłopów o zało­
żeniu spółdzie ln i p rodukcy jne j i  nakłada na w ydz ia ły
1 re fe ra ty  p rezydium  pow iatow ej rady narodowej oraz 
na prezydium  gm inne j rady  narodowej ściśle określone 
obow iązki w  zakresie pomocy nowopowstającej spół­
dz ie ln i p rodukcy jne j.

Uchwałę, zatw ierdzającą założenie spółdzie ln i p ro­
dukcy jne j, p rezydium  pow iatow ej rady  narodowej prze­
syła niezwłocznie:

a) w raz z w szystk im i n iezbędnym i dokum entam i —- 
do okręgowego oddzia łu C. R. S., k tó ry  przedłoży je  
w łaściwem u sądowi re jestracyjnem u.

b) do P rezydium  w ojew ódzkie j rady  narodowej —  do
wiadomości.

P rezydium  pow iatow ej rady  narodowej w inno na se­
sjach pow ia tow ej rady  narodowej składać okresowe 
sprawozdania o p racy na odcinku spółdzie ln i p ro du kcy j­
nych i  pomocy udzielanej spółdzie ln iom  przez pow iatow e 
rady  narodowe i  gm inne rady narodowe, ich prezydia 
i  kom isje oraz przez m iejscowe organizacje społeczne.

. P rezydium  w ojew ódzkie j rad y  narodowej obowiązane 
jest czuwać nad p ra w id łow ym  podejm owaniem  uchw ał 
przez pow iatow e rady  narodowe w  spraw ie  re jes tra c ji 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  oraz systematycznie ko n tro ­
lować działalność prezyd iów  rad  narodowych niższych 
stopni w  zakresie pomocy i  um acniania spółdzielczości 
p rodukcy jne j na wsi.

D y re k to r G enera lny Szef

I I  zespołu K ance la rii Rady Państwa
w  Prezydium  Rady M in is tró w  M arian Rybicki 

S tanisław  T o łw iń sk i
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K A N C ELA R IA  Warszawa, dn. 30.1.1951r.
K A D Y PAŃSTW A  

Org. 1/1/108/51

PR EZYD IA  M IEJSK IC H  RAD NARO DO W YCH  
M. ST. W ARSZAW Y I  M. ŁO D ZI 

oraz
M IEJSK IC H  RAD NARO DO W YCH M IA ST  

STANO W IĄCYCH PO W IA TY

O K Ó LN IK  N r 1

W  SPRAW IE OBSŁUGI SK R ZYN EK  ZA ŻA LEŃ  
W SPOŁECZNYCH ZA K ŁA D A C H  SŁUŻBY ZD RO W IA

W celu podniesienia jakości świadczeń i uspraw nie­
n ia  działalności społecznych zakładów służby zdrow ia 
na rzecz świata pracy, niezbędne jest w yk ryc ie  i  usu­
nięcie braków, usterek, niedociągnięć w  poszczególnych 
ogniwach aparatu służby zdrowia.

Zadanie to  może być wykonane jedyn ie  p rzy  w spół- 
u Zla ê najszerszych mas pracujących.

M in isterstw o Zdrow ia  poleciło umieścić w  społecz­
nych zakładach służby zdrow ia  w  miastach wojewódz- 

ich i pow iatow ych skrzynk i, do k tó rych  osoby ko­
rzystające ze świadczeń tych  in s ty tu c ji będą m ogły 
składać swoje spostrzeżenia, uwagi, p ro je k ty  uspraw ­
nień oraz skarg i i  zażalenia.

W zw iązku z powyższym Kance laria  Rady Państwa 
zaleca M ie jsk im  Radom N arodowym  m. st. W arszawy 
i  m. Łodzi oraz m ie jsk im  radom  narodow ym  m iast sta­
now iących pow ia ty, co następuje:

I  Kom isje  zdrow ia zbadają: 1) czy wspomniane skrzyn ­
k i zosta>y umieszczone w  m iejscu w idocznym  i do­
stępnym  dla zainteresowanych, 2) czy w  poszcze­
gólnych placówkach służby zdrow ia  podano adres 
najbliższej skrzynk i, o ile  nie znajdu je  się ona 
w  danym  zakładzie.

I I  S krzynk i zażaleń pow inny być opróżniane przez 
kom isję zdrow ia  co na jm n ie j raz na miesiąc, p rzy 
czym z czynności te j sporządza się pro tokó ł.

I I I  R ozpatrywanie skarg i  zażaleń może się odbywać 
poza zw yk łym  trybem  za ła tw ian ia  rów nież w  w ię k ­
szych zakładach pracy, na o tw artycn  posiedzeniach 
kom is ji w  obecności przedstaw ic ie li o rgan izacji po­
litycznych  i  społecznych.

Na posiedzeniach o tw artych  w in n y  b v ć  rozpa try ­
wane jedyn ie  te sprawy, vk tó re  kom isja zdrow ia uzna 
za nadające się do tego try b u  za ła tw ien ia  O te rm in ie  
posiedzenia, na k tó ry m  będą rozpatryw ano poszczegól­
ne sp raw y można zawiadom ić zainteresowanych.

IV  Z przebiegu posiedzenia i sposobu załatw ienia za­
żaleń pow in ien  być sporządzony p ro tov ół z poda­
niem  nazw isk i  adresów osób, k tó re  w n ios ły  pisma 
do skrzynk i, ze wskazaniem przedm iotu i sposobu 
za ła tw ien ia  sprawy.
P ro tokó ł podpisują b io rący udzia ł w  posiedzeniu 
członkow ie kom is ji zdrowia.

V  K om is ja  zdrow ia  przesyła odpis p ro tokó łu  do p re ­
zyd ium  rady narodowej ze sw oim i w nioskam i od­
nośnie poszczególnych spraw. O sposobie za ła tw ien ia

złożonego do sk rzynk i pisma należy pow iadom ić 
o ile  to  m ożliwe składającego pismo.

V I W  sprawozdaniach kom is ji zdrow ia  należy w yod­
rębnić w  specjalnym  punkcie  sprawę obsługi sk rzy ­
nek zażaleń.

Zastępca Szefa 
K ance la rii Rady Państwa 

Z. Sznek

PR EZYD IU M  Warszawa, dn. 5.1.1951 r.
RADY M IN ISTR Ó W  

I I  ZESPÓŁ
N r 01-2371

TYM CZASO W E RAMOW E W Y TY C ZN E  W  SPRAW IE  
O R G A N IZA C JI REFERATÓW PR EZYD IÓ W  M IE J­
SK IC H  RAD NARO DO W YCH M IA S T  N IE  STANO­
W IĄ C Y C H  PO W IATÓ W  I  PREZYDIÓ W  G M IN N Y C H  

RAD NARO DO W YCH

I. Organizacja

T w orzy  się następujące re fe ra ty  —  prezydiów  rad 
narodowych m iast nie stanow iących odrębnych pow ia­
tó w  m ie jsk ich :

1) R eferat O gó lno-A dm in is tracy jny
2) R eferat F inansowy
3) R eferat Spraw  Socjalnych i  K u ltu ra ln ych
4) R eferat W ojskow y
5) R eferat Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej

—  prezyd iów  gm innych rad narodowych:
1) R e fe ra t  O g ó ln o -A d m in is t ra c y jn y
2) R efera t F inansowy
3) R eferat Spraw  Socjalnych i  K u ltu ra ln y c h
4) R eferat W ojskow y
5) R eferat Spraw  Rolnych

U w a g a :
Za zgodą p rezyd ium  wojewódzkie j rady narodowej 

p rezyd ium  m ie jsk ie j rady  narodowej może w  m iarę  po 
trzeby w  ramach zatw ierdzonych etatów :

a) w yodrębnić spraw y zdrow ia  i  u tw orzyć osobny 
re fe ra t zdrowia,

b) w yodrębn ić spraw y adm in istracyjne  i u tw orzyć 
osobny re fe ra t adm in is tracy jny,

c) w  m iastach liczących ponad 10.000 mieszkańców 
i gospodarczo rozw in ię tych  u tw orzyć w  ramach 
zatw ierdzonych etatów  w  miejsce re fe ra tu  gospo­
d a rk i kom unalnej i m ieszkaniowej, w ydz ia ł go­
spodarki kom unalne j i m ieszkaniowej.

P o d s t a w a :
Uchwala Rady M in is trów  z dnia 27 września 1950 r. 

o zm ianie In s tru k c ji N r 3 w  spraw ie  tw orzenia  w ydzia ­
łów  i re fe ra tów  prezydiów  rad narodowych (M onito r 
Po lski N r A-106, poz. 1334).

I I .  Szczegółow y podz ia ł czynności 

A. W p rezyd iach  m ie jsk ich  rad  na rodow ych  

Do zakresu działania Referatu O g ó ln o -A d m in is tra - 

cyjnego należy:
0. Przepisy i zarządzenia ogólne
1. Spraw y organizacyjne
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2- Sprawy osobowe pracow ników  prezydium
3. Spraw y ohsługi rady narodowej i  je j organów 

(kom isji)
4- K on tro la  wewnętrzna i kon tro la  społeczna
5. Ew idencja i kontro la  ruchu ludności w  miastach 

powyżej 5.000 mieszkańców
6. Spraw y bezpieczeństwa i porządku publicznego
7. Aprow izacja  oraz walka z drożyzną
8- Spraw y karno-adm in istracyjne  i sprawy karno- 

sądowe.

Do zakresu działania R eferatu Finansowego należą 
następujące sprawy:

1. Budżety adm in is tracy jne ' miasta. zakładów 
i przedsiębiorstw 

2- Dochody
3. K re d y t kom unalny, zapomogi i dotacje
4. Obrót pieniężny i bezgotówkowy
5- Dochody obce, w ym ia r podatków
6. Egzekucja adm in istracyjna
7. Przymusowe ubezpieczenie rzeczowe
8. Świadczenia w  naturze.

Do zakresu działan.a R eferatu Spraw  Socjalnych 
i  K u ltu ra ln y c h  należą następujące spraw y:

1. Oświata, k u ltu ra  i sztuka
2. Zdrow ie  publiczne i akcja sanitarna
3. Praca i pomoc społeczna
4- Spraw y ro ln ic tw a  i w e te ryna rii oraz hodow li.

Do zakresu działania R eferatu  W ojskowego należą: 

1. Spraw y adm in istracyjno-w ojskow e.

Do zakresu dzia łania R eferatu Gospodarki K om una l­
nej i M ieszkaniowej należą sprawy:

1. Spraw y ogólno-gospodarcze 
2- D rogi i place publiczne
3. Gospodarka lokalowo-m ieszkaniowa
4. Spraw y budowlane
5. Zarząd nieruchomości
6- Przedsiębiorstwa Prez. M ie jsk ie j R. N.

Niezależnie od powyższej organ izacji na re fe ra ty  przy 
P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady N arodowej is tn ie je  Urząd 
Stanu Cywilnego.

Do zakresu jego dzia łan ia należy:

1* Spraw y Urzędu Stanu Cyw ilnego.

B. W  prezydiach gminnych rad narodowych'

Do zakresu dzia łania Referatu O gó lno-A dm in is tra - 
cyjnego należą następujące spraw y:

0. Przepisy i zarządzenia ogólne
1. Spraw y organizacyjne prezydium

2. Spraw y osobowe p racow n ików  prezydium
3. Spraw y obsługi rady narodowej i je j organów 

(kom isji)-
4. K o n tro le  w ew nętrzne i kon tro la  społeczna
5. Spraw y bezpieczeństwa i  porządku publicznego
6. A p row izac ja  oraz w a lka  z drożyzną

N r 3 (189)

7. Spraw y karno-adm in .stracyjne  i  karno-sądowe 
oraz w  gminach o ludności powyżej 5.000 m ie­
szkańców

8- E w idencji ruchu ludności.

Do zakresu dzia łania R eferatu Finansowego należą 
Sprawy:

1. B u d ż e ty  a d m in is t ra c y jn e  z a k ła d ó w  i  p rz e s ię - 
b io rs tw

2- Dochody
3. K re d y t kom unalny, zapomogi, dotacje

4. O brót pieniężny i  bezgotówkowy
5. Dochody obce, w ym ia r podatków
6. Egzekucja adm in istracyjna

7. Przymusowe ubezpieczenia rzeczowe
8. Świadczenia w  naturze-

Do zakresu działania Referatu Spraw  Socjalnych 
i  K u ltu ra ln ych  należą następujące sprawy:

1. Oświata, k u ltu ra  i sztuka
2. Zdrow ie  publiczne i akcja sanitarna
3. Praca i pomoc społeczna
4- M ają tek gromad
5. Spraw y ogólno-gospodarfcze
6- D rog i i  place publiczne
7. Spraw y budowlane
8. Zarząd nieruchomości
9. Przedsiębiorstwa gminne.

Do zakresu działania R eferatu Wojskowego należą:

1. Spraw y adm in istracyjno-wojskow e.

Do zakresu działania Referatu Rolnego należą nastę­
pujące sprawy:

1- Spraw y ro ln ic tw a , w e te ryn a rii i hodow li.
Niezależnie od powyższej organizacji na re fe ra ty  

p rzy Prezydium  G m innej Rady Narodowej is tn ie je  
Urząd Stanu Cywilnego.

Do zakresu jego dzia łan ia należy:

1. Spraw y Urzędu Stanu Cywilnego-

U w a g a :

W gminach liczących ponad 10.000 mieszkańców, 
o poważnym odsetku ludności robotn iczej, P rezydium  
G m innej Rady Narodowej może za zgodą P rezydium  
W ojew ódzkie j Rady Narodowej uchw alić  w  ramach za­
tw ierdzonych etatów  w yodrębnienie sp raw  gospodarki 
kom unalnej i m ieszkaniowej w  osobny re fe ra t.

P o d s t a w a :

Uchwała Rady M in is tró w  z dnia 29 lipea 1950 roku  
o zm ianie In s tru k c ji N r 3 w  spraw ie  tw orzen ia  w ydz ia ­
łów  i re fe ra tów  p rezyd iów  rad narodowych (M on ito r 
P o lsk i N r A-93. poz. 1161).

Zastępca D yrek to ra  Generalnego 

Wacław Morawski

RADA NARODOWA
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P r z e g g q r f  u s ia u /€ P tS « a § M JS Íw a

W  okresie  spraw ozdaw czym  uka za ły  się n u m e ry  D z ien­
n ika  U s taw  R. P. od 1 do 3.

D z ie n n ik  U s taw  N r  1 a d n ia  8 stycznia 1951 r. zaw iera  
m. in .:

U staw ę z d n ia  8 s tyczn ia  1951 r . o p rze ję c iu  ap tek na 
w łasność P aństw a (poz. 1);

U staw ę z d n ia  8 s tyczn ia  1951 r. o ap tekach (poz. 2). 
D z ie n n ik  U s taw  N r  2 z d n ia  16 styczn ia  1951 r. zaw ie ­

ra  m. in .:
Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  3 stycznia 1951 

r. am ien ia jące rozporządzenie w  spraw ie  m ieszkań służbo­
w ych  i  m ieszkań p racow n iczych  (poz. 7);

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  8 stycznia 1951 
r - w  spraw ie  obow iązku uiszczenia za liczk i na podatek g ru n ­
tow y  za ro k  1951 (poz. 10);

Rozporządzenie Prezesa Rady M in is tró w  z dnia 3 stycz­
nia i 95i  r  w  sprawie wywozu mienia ruchomego z obszaru 
Ziem Odzyskanych (poz. 11);

Rozporządzenie M inistra Finansów z dnia 8 stycznia 
1 .1  r - w sprawie term inu wpłacania wkładów oszczędnoś­
ciowych przez uczestników funduszu B-rolnictwa Społecz­
nego Funduszu Oszczędnościowego (poz. 12).

Dziennik U sta w  N r  3 z dn ia  17 stycznia 1951 r. zaw ie ra :
Rozporządzenie Rady M in is tró w  z d n ia  10 stycznia 1951 

ń  w  spraw ie  us ta len ia  u lgo w e j s ta w k i po d a tku  g ru n to w e ­
go na ro k  1951 d la  ro ln iczych  zrzeszeń spółdzie lczych
(POZ. 17);

Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  oraz M in is tró w  
■Budownictwa i  F ina nsó w  z dnia 29 g ru dn ia  1950 r . w  spra ­
w ie  t ry b u  po w o ływ a n ia  rzeczoznawców w  postępow an iu  
us ta la jącym  odszkodowanie za n ie ruchom ośc i w yw łaszczo­
no d la  re a liz a c ji na rod ow ych  p lan ów  gospodarczych
(POZ. 19);

Rozporządzenie M in is tra  P racy  i  O p ie k i Społecznej 
z d n ia  19 g ru dn ia  1950 r. w  sp ra w ie  w yznaczenia w ładz  po­
w o łanych  do p rz y jm o w a n ia  roszczeń i  us ta la n ia  w a ru n k ó w  
do zaopatrzenia in w a lid z k ie g o  (poz. 21).

X

^ o n it ° r ze P o lsk im  w  tym że okresie  czasu zostały 
i n ir/unu6- na,stf p u >iłce uch w a ły , zarządzenia, in s tru k c je  

i i  w ładz  naczelnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu;
I 95n r  , m °  Prezesa R ady M inistrów  z dn ia  3 listopada
n . sPraw .le p rzyw rócen ia  i  us ta len ia  urzędowych 
a  iT a , W0SC1 1 ob ie k tó w  fiz jo g ra ficzn ych . (M. P. N r 

u  h T  2 9 X IU 9 5 ° r., poz. 1720); 
sk ip i v ^ a-a U s ta w °dawczego Rzeczypospolite j Pol-
S w i a t ™ 3 r f  S tudn ia  1950 r. w sprawie p ro p o zyc ji I I  
7 T in ia ^ iv T T K0ngresU O brońców  P oko ju . (M . P. N r  A-13J 

T T h X I I .  950 r -i Poz 1730);
p r n r | C ,n ł~a Rady P aństw a i  R ady M in is tró w  z dn ia  U 
U, , *}la r  w  spraw ie  ro z p a try w a n ia  i  za ła tw ia n ia  od- 

°  lis tó w  i zażaleń ludnośc i oraz k r y ty k i  p rasow e j 
(M. P. N r A - l  z dn ia  12.1.1951 r „  poz. 1);

U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  30 g ru dn ia  1950 r  
w  spraw ie  ob n iżk i cen n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  powszechnegc 
uży tku . (M. P. N r  A - l  z 1951 r., poz. 5):

U chw a la  R ady M in is tró w  z dn ia  30 g ru dn ia  1950 r. 
w  spraw ie  o b n iżk i cen a r ty k u łó w  zaopa trzen iow ych  i  in w e ­
s tycy jnych . (M . P. N r  A - l ,  poz. 6);

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  29 lis topada 1950 r .  
w  spraw ie  szkolen ia  san ita rnego i  us tanow ien ia  „O d zn a k i 
P rzysposob ien ia  San ita rnego-1. (M . P. N r  A - l ,  poz. 7);

Zarządzen ie P rzewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P la no w an ia  Gospodarczego z dn ia  12 g ru dn ia  1950 r. 
w  sp raw ie  zlecenia P rezesow i G łów ne j K o m is ji A rb itra ż o ­
w e j w y k o n y w a n ia  n ie k tó ry c h  u p ra w n ie ń  Przew odniczącego 
P ań s tw ow e j K o m is ji P lanow an ia , Gospodarczego w  zakresie 
państw ow ego a rb itra ż u  gospodarczego. (M. P, N r  A - l ,  poz.
10);

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  22 g ru d n ia  1950 
r . w  sp ra w ie  okre ś le n ia  k a te g o r ii p o d a tn ikó w  i w a ru n k ó w , 
Pod ja k im i uścić mogą w  gotówce rów no w artość  poda tku  
g run tow ego w  z iem iop łodach . (M . P. N r  A - l ,  poz. 11);

In s tru k c ja  z  dn ia  10 stycznia 1951 r. w  przedm iocie  
w yko n a n ia  u c h w a ły  R ady P aństw a i  R ady M in is tró w  
w  spraw ie  p rzy jm o w a n ia , ro zp a tryw a n ia  i z a ła tw ia n ia  odw o­
łań , zażaleń i  lis tó w  ludnośc i oraz k r y ty k i p ra s o w e j' (M . P. 
N r  A -2 , poz. 16);

U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu z d n ia  23 g ru dn ia  1950 r. 
w  spraw ie  zadrzew ien ia  d róg  pub licznych , brzegów  wód 
o tw a rty c h  i  zam kn ię tych  oraz p a rk ó w  w ie jsk ich , z n a jd u ją ­
cych się na g ru n tach  będących w  posiadan iu  P aństw a lu b  
in s ty tu c ji uspołecznionych. (M . P. N r  A -3 , poz. 39).

U LG O W A S T A W K A  P O D A TKU  GRUNTOWEGO 
D L A  R O LN IC ZY C H  S P Ó ŁD Z IE LN I 

PR O D U KC YJN YCH  NOWEGO TYPU

Ostatnio powstało szereg ro ln iczych spółdzie ln i p ro­
dukcy jnych  zakładanych na podstawie nowego wzorco­
wego sta tu tu  organizacyjnego określającego działalność 
ro ln iczych zrzeszeń spółdzielczych.

W zw iązku z powyższym rozporządzenie Rady M in i­
s trów  z dnia 10 stycznia 1951 r. w  spraw ie ustalenia 
u lgow ej s taw k i podatku gruntowego na rok  1951 dla 
ro ln iczycn zrzeszeń spółdzielczych (Dz. U. R. P. N r 3 
poz. 17) us ta liło  dla tego typu  spółdzie ln i p rodukcy jnych  
za w ym ien iony okres czasu u lgow ą stawkę podatku 
gruntow ego w  wysokości 4,5% podstawy opodatkowa­
nia.

ROZSZERZENIE K A TE G O R II PO D A TN IK Ó W  
U PR A W N IO N YH  PO U ISZC ZEN IA  PO DATKU  

GRUNTOWEGO W GOTOWCE

Zarządzenie M in is tra  F inansów z dn. 22.X I I .1950 r. 
(M on ito r Po lski N r A - l ,  poz. 11, z 1951 r.) w prow a­
dziło  nowe zasady w  sprawie określenia ka tegorii po­
da tn ików  i w arunków  pod ja k im i uiścić mogą w  go­
tówce równowartość podatku gruntow ego w  ziem iopło­
dach.

M ianow icie  —  poza korzysta jącym i ju r  dotychczas 
z prawa do uiszczenia w  gotówce rów now artości całej 
d rug ie j ra ty  podatku gruntowego za 1950 rok, p ła tne j 
w  ziemiopłodach, przyznano obecnie to  prawo:
J. gospodarstwom ro lnym , użytkow anym  przez przed­

siębiorstwa państwowe, podległe M in is te rs tw u  Gór­
n ic tw a, położonym przy kopalniach (fabrykach) 
i oddzierżaw ionym  pracow nikom  tych  przedsię­
b io rs tw :

2. w szystk im  innym  gospodarstwom ro lnym , jeżeli:
a) co na jm n ie j 20%  ogólnej pow ierzchn i g run tów  

gospodarstwa rolnego zajęte jest wyłączn ie  na 
upraw y szkółkarskie,

b) zostały nawiedzone klęską żyw io łow ą w  1950 r., 
wskutek k tó re j ponad 25%  obszaru zasiewów 
u legło zniszczeniu, a prezydia gm innych (m ie j­
skich) rad narodowych zezwolą im  na uiszczenie 
podatku' gruntowego w  gotówce zamiast w  zie­
miopłodach.

TE R M IN  W P ŁA C A N IA  Z A L IC Z K I N A  W K ŁA D Y  
OSZCZĘDNOŚCIOW E SFOR

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z dn. 8.1.1951 r. 
w  s p ra w ie  te rm in u  w p ła c e n ia  w k ła d ó w  oszczędnościo­
w y c h  p rze z  u c z e s tn ik ó w  fu n d u s z u  B  —  ro  m e tw a  S p o ­
łe czn e g o  F u n d u s z u  O szczędnośc iow ego  (Dz. U. R. P.
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N r 2 poz. 12) us ta liło  obowiązek wpłacenia za liczk i na 
poczet wym ienionego w k ładu  za rok  1951.

Obowiązkiem tym  są objęci podatn icy opłacający 
za rok 1950 podatek g run tow y od podstawy opodatko­
wania przekraczającej 240 tysięcy z łotych dotychczaso­
wych —  7.200 zł w  now ej w alucie  w  stosunku rocznym.

Zaliczka na w k ład  oszczędnościowy za 1951 r. w y ­
nosi 60% rocznego w kładu  oszczędnościowego ustalo­
nego na 1950 r.

Wyżej w ym ien ien i podatn icy są obowiązani do 
uiszczenia za liczki bez wezwania organu finansowego 
w te rm in ie  do dnia 2P lutego 1951 roku.

ZA D R ZEW IEN IE  DRÓG PU BLIC ZN YC H , BRZEGÓW 
WÓD ORAZ PARKÓ W  W IEJSKICH

Celem właściwego rozwiązania i  zrealizowania 
w  okresie P lanu 6-letniego problem u zadrzewień p rzy ­
drożnych, przywodnych i  parkow ych —  Prezydium  
Rządu uchw aliło  dn. 23 grudnia 1950 r. (M on ito r Polski 
N r  A  poz. 3S) następujące wytyczne, dotyczące rozbu­
dowy i u trzym ania  oraz racjonalnego, zagospodarowania 
tych  zadrzewień na gruntach będących w  posiadaniu 
Państwa lub in s ty tu c ji uspołecznionych.

Do przeprowadzenia akc ji zadrzewieniowej zostały 
zobowiązane M in isterstw a: K om un ikac ji, R oln ictw a 
i  Reform  Rolnych oraz Leśnictwa i  podległe im  organy.

Przy doborze drzew i krzew ów  na cele zadrzew ie­
niowe należy przestrzegać:
a) użycia gatunków  miejscowego pochodzenia,
b) dostosowania gatunków  do loka lnych  w arunków  

glebowych i  k lim atycznych,
c) wprowadzenia m aksym alnej ilości gatunków  szybko- 

rosnących, ja k  topola, brzoza i  modrzew,
d) zwiększenia udzia łu  gatunków  m iododajnych, ja k  

lipa  i  akacja, oraz cennych liściastych, ja k  dąb ro ­
dzimy, jesion, jaw or, klon, w iąz i  olsza czarna. 
Forma zadrzewień oraz dobór gatunków  i odmiana

drzew pow inny stanowić całość z otaczającym k ra jo ­
brazem oraz w pływ ać korzystn ie  na sąsiadujące upra ­
w y  ro lne  i ogrodnicze.

Dla zapewnienia ciągłości zadrzewień jako  zasadni­
czego elementu krajobrazowego p rzy jm u je  się obowią­
zującą zasadę, że po usunięciu drzew stanowisko za­
drzewieniowe pow inno być bez zw łok i uzupełnione m ło ­
dym i drzewkam i. W yją tek  stanowią te  p rzypadki, gdy 
częściowa lub  zupełna likw id ac ja  obiektu zadrzewie­
niowego podyktowana jest względam i użyteczności spo­
łecznej.

W celu zapewnienia ja k  najszerszego udzia łu  czyn­
n ika  społecznego w  akc ji zadrzewień zobowiązuje się 
prezydia rad narodowych wszystkich szczebli do powo­
łan ia  terenowych komisji zadrzewień.

M in is te r O św iaty w  porozum ieniu z M in is trem  Leś­
n ic tw a  opracuje zasady włączenia m łodzieży (szkół, 
harcerstwa itd.) do sta łe j a kc ji ochrony drzew.

TR YB P O W O ŁY W A N IA  RZECZOZNAW CÓW  
W PO STĘPOW ANIU O O D SZKO D O W ANIE ZA  

W Y W ŁAS ZC ZEN IE  D L A  R E A L IZ A C J I 
NARO DO W YCH P LA N Ó W  GOSPODARCZYCH

Rozporządzenie Prezesa Rady M in is tró w  oraz M in i­
s trów : Budow nictw a  i  F inansów  z dnia 29 grudn ia  
1950 r. us ta liło  następujący try b  pow oływ an ia  rzeczo­
znawców w  postępowaniu usta la jącym  odszkodowanie

za nieruchomości wywłaszczone dla rea lizac ji narodo- 
,w ych  p lanów  gospodarczych (Dz. U. R. P. N r  3 poz. 19 
z 1951 r.).

Rzeczoznawców w  liczb ie  od 12 do 24 osób pow o łu je  
na okres 2 la t i  w p isu je  na listę  rzeczoznawców prezy­
d ium  w ojewódzkie j rady  narodowej (prezydium  ra d y  
narodowej w  m. st. W arszawie i  w  m. Łodzi).

Na ogólną liczbę rzeczoznawców prezydium  rady  
narodowej samo wyznacza *4, a pow ołu je  Yą spośród 
kandydatów  zgłoszonych przez zarząd oddziału w o je ­
wódzkiego Zw iązku „Samopomoc Chłopska“ , połowę 
zaś w  rów nych częściach —  spośród kandydatów  orga­
n izac ji wskazanych przez M in is tra  R oln ic tw a i  R eform  
Rolnych oraz M in is tra  Budow nictw a M iast i  Osiedli. 
L is ty  rzeczoznawców pow inny być ułożone w  ta k i spo­
sób, by zapewniały odpowiednio do potrzeb w o jew ó­
dztwa liczbę rzeczoznawców w  zakresie szacowania 
każdego rodzaju wartości m ajątkow ych.

Reczoznawcą może być osoba, k tó ra  posiada obyw a­
te ls tw o  polskie, korzysta z p e łn i p ra w  obyw ate lskich 
i  cyw ilnych , zamieszkuje na terenie województwa, po­
siada kw a lifikac je , k tó re  dają ręko jm ię  fachowego i  su­
miennego w ykonania obowiązków rzeczoznawcy oraz 
w yraz iła  zgodę na pełnienie tych  obowiązków.

Prezydium  w ojew ódzkie j rad y  narodowej skreśli 
rzeczoznawcę z lis ty  w  razie utracenia przez niego k tó ­
regoko lw iek z w ym ien ionych  w arunków .

W  razie skreślenia rzeczoznawcy z lis ty  p rezyd ium  
w ojew ódzkie j rad y  narodowej uzupełnia lis tę  osobą 
z te j samej grupy, do k tó re j należał rzeczoznawca 
skreślony z lis ty .

S trony  w  postępowaniu o ustalenie odszkodowania 
m ają p raw o wskazać po jednym  rzeczoznawcy, k tó ry  
ma być wysłuchany, spośród rzeczoznawców danej spe­
cjalności. W razie niemożności w ykonania obowiązku 
rzeczoznawcy przez osobę wskazaną —  rzeczoznawcę 
wyznacza prezydium  wojewódzkie j rady narodowej.

N O W A O R G A N IZA C JA  W ŁA D Z  PO W O ŁAN YC H  
DO P R ZY JM O W A N IA  ROSZCZEŃ I  U S T A L A N IA  

W AR UN KÓ W  DO ZA O P A T R Z E N IA  
IN W A L ID Z K IE G O

Rozporządzenie M in is tra  P racy i  O pieki Społecznej 
z dn. 19 grudn ia  1950 r. (Dz. U. R. P. N r 3 poz. 21) 
okreś liło  nową organizację w ładz w łaściw ych do p rz y j­
m owania roszczeń i  ustalenia w arunków  do zaopatrze­
nia inw alidzkiego.

W  porów naniu  z poprzednio obow iązującym i prze­
pisam i nowe rozporządzenie wprowadza tę zasadniczą 
zmianę, że uchyla właściwość prezydiów  pow iatow ych 
rad  narodowych w  zakresie wyżej w ym ienionym , dzia­
łających dotychczas jako  pierwsza instancja.

Zasady nowej organ izacji w ładz w  zakresie roszczeń 
inw a lid zk ich  przedstaw iają się następująco:

W ładzam i pow ołanym i do p rzy jm ow ania  roszczeń 
do zaopatrzenia inw a lid ów  i w niosków  o uznanie osób 
za zaginione bez w łasnej w in y  na terenie i  w  czasie 
działań wojennych, tudzież do przeprowadzenia postę­
powania wyjaśnia jącego w  tych  sprawach są prezydia 
w ojewódzkich rad narodowych.

W ładzami, pow ołanym i do orzekania o zw iązku 
przyczynow ym  uszkodzeniu zdrow ia  ze służbą w ojsko­
wą, o stopniu u tra ty  zdolności zarobkowej spowodo­
wanej ty m  uszkodzeniem oraz o p raw ie  do dodatku na
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pielęgnację i  o wysokości tego dodatku, jako  też o zagi­
n ięciu  bez w łasnej w in y  na terenie i  w  czasie działań 
wojennych, są inw a lidzk ie  kom isje rew izy jn o -leka r- 
skie  w  pierwszej instancji, a inw a lidzk ie  kom isje odwo­
ławcze w  drugie j i  ostatniej instancji.

Inw a lidzk ie  kom isje rew izy jno -leka rsk ie  i  in w a lid z ­
k ie  kom isje odwoławcze dzia ła ją  p rzy prezydiach wo­
jewódzkich rad narodowych.

W skład inw a lid zk ie j kom is ji rew izy jno -leka rsk ie j 
wchodzą: jako przewodniczący pracow nik w ydz ia łu  
pracy i  pomocy społecznej prezydium  w ojewódzkie j 
rad y  narodowej należycie obeznany ze sprawam i in w a ­
lid zk im i, wyznaczony przez prezydium  wojewódzkie j 
rady  narodowej oraz jako  członkowie:
1) dv.aj lekarze, z k tó rych  jeden jest lekarzem  w y ­

dzia łu pracy i pomocy społecznej, a d rug i lekarzem  
czynnej służby w ojskow ej wyznaczonym przez w ła ­
dze wojskowe,

2) pracownik w ydzia łu  finansowego prezydium  w o je ­
wódzkiej rady narodowej wyznaczony przez k ie ro w ­
n ika  tego wydzia łu.
Lekarz w ydzia łu  jest z urzędu referentem  kom is ji. 
W skład kom is ji odwoławczej wchodzą: jako  prze- 

o mczący pracow nik w ydzia łu  pracy i pomocy spo- 
. c^neJ Prezydium w ojew ódzkie j rady  narodowej nale­
życie o eznany ze sprawam i inw a lid zk im i, wyznaczony

jakoZcrfoe^ f d i^ m WOjewódzkiei  rady narodowej, oraz

1) lekarz wyznaczony do spraw  inw a lidzk ich  przez 
prezydium  w ojew ódzkie j rady  narodowej,

) lekarz czynnej służby w ojskow ej wyznaczony przez 
władze wojskowe,

3) p racow nik w ydzia łu  fnansowego prezydium  w oje- 
wo z le j rady narodowej wyznaczony przez k ie ro w ­
n ika  tego w ydzia łu ,

4) przedstaw icie l Zw iązku B o jow n ików  o Niepodległość 
i  Demokrację.

Lekarz wyznaczony do spraw  inw a lid zk ich  przez 
prezy mm  wojewódzkie j rady  narodowej jest z urzędu 
referentem  kom is ji.

Przedstaw iciela Zw iązku B o jow n ików  o  N iepodle- 
g osć i  Dem okrację i jego zastępcę pow ołu je  w łaściwe 
prezydium  w ojew ódzkie j rady narodowej spośród kan­
dydatów  przedstaw ionych przez m ie jscowy zarząd 
okręgow y Zw iązku B o jow n ików  o Niepodległość i  De­
mokrację.

Przewodniczący i  członkow ie in w a lid zk ie j kom is ji 
rew izy jno -leka rsk ie j n ie  mogą brać udzia łu  w  posie­
dzeniach inw a lid zk ie j kom is ji odwoławczej.

Tam  gdzie przepisy m ów ią o prezydiach wojewódz 
k ich  rad  narodowych m ają  one odpowiednie zastoso­
wanie do prezyd iów  rad  narodowych m. st. W arszawy 
i  m. Łodzi.

Spraw y nie za łatw ione do dnia wejścia w  życie 
omawianego rozporządzenia będą załatw ione w  tryb ie  
określonym  w  ty m  rozporządzeniu, k tó re  wchodzi w  ży­
cie dn. 1 lutego 1951 r.

PR ZED ŁU ŻEN IE TER M IN Ó W  PR ZEW ID ZIA N Y C H  
W  PRZEPISACH O M IE S ZK A N IA C H  SŁUŻBOW YCH  

I  PRACO W NICZYCH

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 3.1.1951 r. 
(Dz. U. R. P. N r 2, poz. 7) p rzed łużyło  te rm in y  p rzew i­
dziane w  przepisach o m ieszkaniach służbowych i p ra­
cowniczych odnośnie try b u  ich wejścia w  życie. Obecnie 
obowiązują następujące te rm iny :

Pracodawca dokona do dnia 31 marca 1951 r. p rzy ­
dzia łu lo k a li m ieszkalnych zajm owanych przez pracow­
n ikó w  w  dniu  dokonania przydzia łu , jeże li loka le  te  
uważa się za m ieszkania służbowe lub  pracownicze.

W  przypadku przejścia pracow nika do służby (pra­
cy) u innego pracodawcy w  okresie od dnia otrzym ania 
m ieszkania do dnia wejścia w  życie przepisów o miesz­
kaniach służbowych i  pracowniczych, jeże li przejście 
nastąpiło p rzy  zachowaniu wym ogów uzasadniających 
otrzym anie m ieszkania zastępczego —  przydzia łu  do­
kona now y pracodawca w  te rm in ie  do dnia 31 marca 
1951 r.

O ile  zaś zmiana miejsca pracy nastąpiła w  oko­
licznościach, k tó re  nie daw ały podstaw do o trzym ania 
m ieszkania zastępczego, lecz daw ny pracodawca nie sko­
rzys ta ł z prawa żądania do opróżnienia loka lu  —  now y 
pracodawca dokona p rzydzia łu  m ieszkania zajmowane­
go przez pracow nika  w  te rm in ie  do dnia 30 czerwca 
1951 r .“ .

NADZÓR N A D  A P T E K A M I

W  celu stworzenia w łaściw ych podstaw dla p lano­
wego i  sprawnego zaopatrzenia ludności w  lek i — 
Sejm  Ustawodawczy dnia 8 stycznia 1951 r. u ch w a lił 
ustawę o przejęciu aptek na własność Państwa.

Ustawa o aptekach stanow i, że bezpośredni nadzór 
nad aptekam i Sprawują prezydia w ojew ódzkich rad  
narodowych.

M in is te r Zdrow ia  us ta li w  drodze rozporządzenia 
wydanego za zgodą Prezesa Rady M in is tró w  zasady 
w ykonyw an ia  bezpośredniego nadzoru nad aptekam i 
oraz szczegółowy zakres upraw n ień  organów  nadzor­
czych.

G f o s i f  gssrasąg

RADY NARODOWE ROZPATRUJĄ LISTY I  ZAŻALENIA
D zie ln icow a  Rada N arodow a W arszawa —  P o łud n ie  

p ie rw sza  spośród d z ie ln ico w ych  ra d  na rod ow ych  s to lic y  
p rzys tą p iła  do re a liz a c ji u c h w a ły  Rady P aństw a i  R ady M i­
n is tró w , do tyczącej ro z p a try w a n ia  i  za ła tw ia n ia  lis tó w  i  za­
ża leń ludności.

Na o s ta tn ie j swej sesji Rada u c h w a liła  je d n o m yś ln ie  re ­
zo luc ję  zalecającą cz łonkom  P rezyd iu m  i  cz łonkom  k o m is ji 
zo rgan izow an ie  codziennych o tw a rty c h  p rzy ję ć  in te resa n ­
tów . Jednocześnie zobow iązano ca ły  a k ty w  Rady do w n ik l i ­
w e j k o n tro li p u b lik o w a n y c h  w  pras ie  lis tó w  i  zażaleń lu d -

)ści, ja k  rów n ie ż  k ry ty c z n y c h  n o ta te k  do tyczących  sp raw  
yiąaanych z dz ie ln icą .

D R N  W arszaw a —  Zachód, oprócz pow zięc ia  de cyz ji 
rozszerzen iu p rz y ję ć  popo łud n iow ych , u tw o rz y ła  p rzy  P i e- 
id iu m  spec ja lny  re fe ra t odw o łań , lis tó w  i zazalen, k tó ry  
izp a tryw a ć  będzie ska rg i i  in te rw e n c je  ludności.

N ow ą fo rm ę  p rzy jśc ia  z pomocą ludnoścń p ra cu ją cc j 
•prow adziła  D z ie ln icow a  Rada N arodow a W a r^ a w a  
ródm m ście Polega ona na w spó lnych  naradach w y ^ o r  
w h  p ra cow n ikó w  poszczególnych d z ia łó w  a d m im s tra c y j-  
Źch w  P rezyd iu m  R ady z odnośnym i k o m is ja m i. W  czas.e
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na rad  kom is je , u trzym u jące  bezpośredn i k o n ta k t z lu d n o ­
ścią, w ystępow ać będą z od p o w ie d n im i w n ioskam i, m a ją ­
cym i na ce lu  zw racan ie  uw a g i a p a ra tu  ad m in is tracy jnego  
Rady na zgłoszone w  zażaleniach czy prośbach po trzeby  
m ieszkańców. (Sztandar M ło dych  N r  8).

*

Jak  bardzo uchw a ła  R ady P aństw a i  Rady M in is tró w  
b y ła  potrzebna, może świadczyć fa k t, że ju ż  w  p ie rw szy  po­
n ied z ia łek  przy jęć  do Rady N a rodow e j i  D z ie ln icow ych  Rad 
N arodow ych  w  Łodzi, zg łos iło  ¿się aż 120 o b yw a te li z n a jro z ­
m a itszym i skargam i i  zaża leniam i. Na p rzy jęc iach  b y ły  po­
ruszane spraw y n iem a l 3 każdej dz iedz iny życia, sp raw y 
przew ażnie is to tne i ważne, bo dotyczące w a ru n k ó w  b y to ­
w ych  ludności p racu jące j. W  w iększości skarg in te resanc i 
ż a li l i  się na b iu ro k ra ty c z n y  sposób za ła tw ia n ia  ich  spraw  
przez różne in s ty tu c je , w sku te k  czego na rażen i są na stra tę  
czasu.

Większość pe ten tów  odeszła z zadowoleniem . W  ich  
obecności polecono k ie ro w n ik o m  w łaśc iw ych  w ydz ia łów , aby 
n a tychm ia s t za in te resow a li się z łożonym i skargam i. B y ło  
to  m ożliw e  dz ięk i tem u, że w  ty m  sam ym  caasie, k ie d y  
cz łonkow ie  p rezyd ium  rad na rodow ych  z a ła tw ia li in te re ­
santów, wszyscy k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  prezyd ium  b y li 
w  b iu rze ; w ys ta rczy ło  w ięc połączyć się z n im i te le fon icz ­
nie, aby zbadać szczegóły sp ra w y i  z m ie jsca w ydać odpo­
w iedn ie  polecenia.

P rzy jęc ia  w  radach na rodow ych  będą się odtąd odby­
w a ły  w  każdy poniedzia łek, co n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się 
do zacieśnienia k o n ta k tu  m iędzy w ładzam i a ludnością , a co 
za ty m  idzie — do szybszego za ła tw ia n ia  żyw o tn ych  spraw  
mas pracu jących  Łodzi. (Życie  W arszaw y N r  15).

*

Na os ta tn ie j sesji W o je w ód zk ie j Rady N arodow e j w  Rze­
szowie, w  podsum ow aniu  dotychczasowej dz ia ła ln ośc i P re ­
zyd ium  W oj. R. N. ja k  i te renow ych ra d  na rodow ych  w ie le  
uw ag i poświęcono spraw ie w zm ocnien ia łączmości z m asa­
m i- p racu jącym i, ja k o  na jw ażnie jszego zadania w  p racy rad.

S kład soc ja lny  p rezyd iów  przedstaw ia  się następująco: 
oko ło 70% chłopów , 25% rob o tn ików , 5% in te lig e n c ji p ra ­
cujące j.

D la um o ż liw ie n ia  bezpośrednie j łączności społeczeństwa 
z prezyd iam i rad  na szczeblu p o w ia to w ym  i w o jew ódzk im , 
zorgan izow ano spotkania przew odniczących p rezyd iów  
w  oznaczonych dn iach  tygodnia.

Ob. Geraga, P rzew odniczący P rezyd ium  W oj. R. N. 
w  Rzeszowie, od by ł po-nadto spotkania ze społeczeństwem 
w  Przem yślu  i  Jarosław iu.. S po tkania te  cieszyły się w ie lk ą  
fre k w e n c ją  m ie jscow e j ludności. O m aw iano  na n ich  w ie le  
żyw o tnych  spraw  i  wnoszono dezyderaty, zm ierzające do 
podn iesien ia  w a ru n k ó w  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  mas 
p racu jących  i  do usp raw n ien ia  gospodark i w  powiecie.

W  a k c ji ścisłego pow iązan ia  sw ych prac i  w łączen ia do 
n ich  szerokiego ogółu — mas pracu jących , odznaczają się 
p rezyd ia  rad pow ia tow ych  w  K ro śn ie  i  P rzem yślu. (N o w i­
n y  Rzeszowskie N r  3).

K O M IT E T Y  B LO K O W E  B IO R Ą  A K T Y W N Y  U D Z IA Ł  
W  G OSPODARCE M IE J S K IE J

•
M ie jska  E,ąda N arodow a w  K ra k o w ie  u c h w a liła  w  d n iu  

28 lu tego  1950 r. s ta tu t o rg an izacy jny  k o m ite tó w  b lokow ych , 
a w v b o ry  zosta ły przeprow adzone w  okresie  od 27.VI. do 
'10.XI. 1950 r. i  m ieszkańcy 553 b lo kó w  w y b ra li swych 
p rze ds taw ic ie li. K o m ite ty  są rep rezen tan tam i m ieszkańców  
b loku  i  w y ra z ic ie la m i ich  w spó lnych  in te resów , o ile  chodzi 
o popraw ę w a ru n k ó w  życ iow ych  na te ren ie  b loku . R ów no­

cześnie je d n a k  są one społecznym  apara tem  pom ocn iczym  
M ie js k ie j Rady N arodow e j i  ty m  sposobem re a liz u je  się p o - 
.w iązanie na w e t w  d robnych  sprawach codziennego życia 
k la s y  p racu jące j m iasta z M ie jską  Radą N arodow ą ja k o  re ­
prezen tac ją  lo k a ln e j w ładzy  ludow e j.

Przed ko m ite ta m i b lo k o w y m i sto ją  roz liczne zadania 
ja k : troska  o na le ży ty  stan nieruchom ości, popraw a w a ru n ­
k ó w  zdrow o tnych , czuw anie nad przestrzeganiem  regu la ­
m in u  porządku domowego, k o n tro la  św iadczeń ubocznych, 
pob ieranych przez a d m in is tra to ró w  na u trzym an ie  dom u, 
k o n tro la  pomieszczeń itp .

A le  , n ie  ty lk o  przez drobne a życ iow e sp raw y w iążą 
k o m ite ty  b lokow e M ie jską  Radę N arodow ą z s ze ro k im i1 m a­
sam i p racu jące j ludności. A p a ra t ten ma służyć pańs tw u  
pomocą w  re a liz a c ji w ie lk ic h  i  w ażnych zadań ja k : w y k o ­
nan ie  P lanu  6-le tn iego , w a lk a  z ana lfabe tyzm em , obrona po­
ko ju . K o m ite ty  B lo kow e  dostarczą k a d r d la  m ających 'p o ­
w stać dz ie ln icow ych  ra d  na rodow ych . Już obecnie ko m ite ­
ty  będą. m og ły przekazyw ać is to tn ie  i  ha leżycie ośw ie tlone 
zagadnienia pod obrady M ie js k ie j Rady N arodow e j. W  ten 
sposób k o m ite ty  s ta ją , się przed łużonym  ram ien iem  M ie j­
sk ie j Rady N arodow e j i  na jn iższą kom órką  w  system ie je j 
pracy. (Gazeta K ra ko w ska  N r  3).

Ż Y C IE  K U L T U R A L N O -O Ś W IA T O W E

C złonkow ie  P o w ia to w e j Rady N arodow e j w  N am ysło ­
w ie  w yka zu ją  w ie le  za in teresow ania  w sze lk im i p rze ja w a m i 
życia m ieszkańców. O sta tn io  po św ię c ili on i na w y jazdo w e j 
sesji w  Jakubow icach  w iększą część d y s k u s ji om ów ien iu  k o ­
nieczności w y re m on to w an ia  sa li te a tra ln e j w  N am ysłow ie .

Na te ren ie  pow. nam ysłow skiego je s t w  c h w ili obecnej 
czynnych 49 ku rs ó w  d la  ana lfabe tów . Uczęszczający na k u r ­
sy są otaczani szczególną opieką przez nam ysłow ską P.R.N., 
k tó ra  w ys ta ra ła  się m. in . o to, że wszyscy ana lfabeci zo­
s ta li zbadani przez o ku lis tę  w  celu dostarczenia po trzeb­
nych  oku la rów . Ponadto  b ie d n ie js i słuchacze o trz y m a li po­
moc w  fo rm ie  obuw ia , odzieży i pom ocy naukow ych . (O po l­
sk i D z ie n n ik  Zachodn i N r  2).

*

S taran iem  P rezyd iu m  W oj. R. N. w  O po lu odbudow ano 
i  oddano do uży tku  w  ro k u  ub ie g łym  szkołę1 podstaw ow ą 
w  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j B ie rdzany, a w  na jb liższym  cza­
sie zakończony zostanie rem o n t szkoły  w  Idzikow icach" i i  in ­
te rn a tu  Szkolnego w  O polu. . T

Jak  w yka zu je  podsum ow anie dotychczasowej p racy  te ­
renow ych  rad  na rodow ych  w  zw iązku  z prze jęc iem  agend 
po b y ły m  K u ra to r iu m  S zko lnym  przez, organa ra d 'n a ro d o ­
w ych , zaopatrzenie ¿szkół, k o n tro la  nad n im i i w n ik a n ie  
w  ich  po trzeby są pom yśln ie  rozw iązyw ane. P onadto ca ły  
szereg tw orzących się na Opólszczyźnie ogn isk k u ltu ra ln y c h  
św iadczy o w yd a tn e j pom ocy udz ie lane j przez ra d y  na rodo­
we. Część tych  ogn isk została ju ż  upaństw ow iona.

P onieważ dziedzina o św ia ty  łączy się ściśle z d z ia ła l­
nością tea trów , prow adzone są prace p rzy  odbudow ie tea­
tró w  w  R aciborzu i  K oź lu , k tó re  zostaną w  p ie rw szych  m ie ­
siącach b.r. oddane do uży tku . (O po lsk i D z ie n n ik  Zachod­
n i N r  9).

«

D n ia  31 g ru dn ia  ub. r. odbyło  się uroczyste o tw a rc ie  
szkoły w  N ow e j W si, gm. O jrzeń , w  pow . c iechanow skim . 
Społeczeństwo te j gm in y  d la  uczczenia Św ięta P racy 1 M a ­
ja  zobow iązało się z w łasnych  funduszów  i  w ła sn ym i s iła m i 
w ybudow ać nową szkołę, gdyż stara by ła  n iew ysta rcza jąca ; 
zobow iązanie to  zostało sum ienn ie  .wypełn ione. Bardzo 
chętn ie  pom agała p rzy  budow ie  m łodzież szkolna.

O tw a rc ie  szko ły  odby ło  się podczas nadzw ycza jne j, 
o tw a rte j sesji GRN. (T rybuna  L u d u  z dn ia  9.1.50 r.).
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g»K*ta9jejtna& pod red. dr Jerzego ¿darościaha

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w  Żychlinie zapytuje, czy w 
czasie sesji Miejskiej Rady Narodo­
wej obywatele znajdujący się na sa­
li, a nie będący członkami rady, mo­
gą zabierać głos przy każdym punk­
cie porządku dziennego, czy tylko
w  punkcie: zapytania i wolne wnio­
ski?

Odpowiedź:

Prawo do zabierania głosu na se­
sjach^ rad narodowych służy w  ko­
lejności zgłoszeń członkom rady. Po­
za kolejnością mogą zabierać głos, 
stosownie do § 11 regulam inu wzo­
rowego obrad (M on ito r Po lski N r 
^  ,poz' jedynie  członkowie
prezydium  oraz przedstaw iciele 
w ładz zwierzchnich.

Ponadto przewodniczący w  każ­
dym  czasie, gdy uzna to za stosow­
ne, może udzielić głosu poszczegól­
nym  osobom spośród publiczności 
znajdującej się podczas obrad na sa­
li. W in ien on to uczynić, gdy osoba­
m i pragnącym i zabrać, głos są ludzie 
pracy, k tó rych  interesów bezpośred­
n io  dotyka sprawa, będąca przed­
m iotem  obrad, oraz gdy zachodzi 
prawdopodobieństwo, że wystąpie­
nia ich przyczynią się do lepszego 
naświetlenia rozpatrywanego zagad­
nienia. Udzielając głosu osobom spo­
śród publiczności, przewodniczący 
w in ien  czuwać nad tym , aby radni 
m ie li zawsze prawo wypowiedzenia 
się przed gośćmi.

Prezydium Gminnej Rady Naro- 
doewj w Alkowie zapytuje, czy 
gminna rada narodowa może powo­
łać w  skład komisji oświaty i kul­
tury osoby pełnoletnie nie mające 
ukończonych 21 lat życia, mając na 
uwadze przepis art. 7 § 1 ustawy 
z dnia 11 września 1944 r. o organi­
zacji i zakresie działania rad naro­
dowych (Dz. U. R. P. 1946 r. N r 3, 
poz. 26), przewidujący, że członka­
mi rady mogą być jedynie osoby, 
które ukończyły 21 lat życia.

Odpowiedź:

Gm inna rada narodowa może po­
wołać w  skład kom is ji spośród osób 
nie będących członkam i rady, także 
te osoby pełnoletn ie, k tó re  n ie  ukoń­
czy ły  jeszcze 21 la t  życia.

Uzasadnienie:

A r t.  7 § 1 ustaw y z dnia 11 w rze­
śnia 1944 r. o organizacji i  zakresie 
dzia łania rad narodowych (Dz. U. 
R. P. z 1946 r. N r 3, poz. 26), p rzew i­
dujący dla członków rad narodo­
w ych jako  najniższą granicę w ie ­
ku  —  21 la t życia nie ma zastosowa­
nia do osób, k tó re  mogą być powo­
ływ ane spoza grona rady w  skład 
kom is ji.

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Ornecie zapytuje, czy se­
kretarz Prezydium Rady Narodowej 
może być nieetatowym członkiem 
prezydium, nie pobierającym za 
swą pracę na tym stanowisku żad­
nego wynagrodzenia, a otrzymują­
cym pobory z innego źródła?

Odpowiedź:

Sekretarz prezydium  m ie jsk ie j ra­
dy narodowej nie może być nieeta­
tow ym  członkiem  prezydium, gdyż 
praca w  prezydium  wymaga całko­
w itego oddania się pracy w  prezy­
d ium  rady narodowej. Osoba, k tó ­
re j g łów nym  zajęciem jest praca 
poza prezydium  rady  narodowej m o- 
że być jedynie  n ieetatow ym  człon­
k iem  prezydium .

Uzasadnienie:

§ 11 uchw ały  Rady M in is trów  
z dnia 17 kw ie tn ia  1950.r. —  in ­
s trukc ja  N r 2 w  sprawie składu, po­
dzia łu  pracy i  try b u  działania pre­
zyd iów  rad narodowych (M onito r 
Po lski N r A-57, poz. 654) p rzew idu­
je, że przewodniczący prezydium  
i jego zastępcy oraz sekretarz są 
stale urzędującym i członkam i p re ­
zydium. Przewodniczący prezydium , 
jego zastępcy i  sekretarz o trzym u ją  
uposażenie, którego wysokość n o r­
m uje  ins trukc ja  N r 4.

W yją tek  w  te j m ate rii p rzew idzia­
ny jest odnośnie zastępcy przewod­
niczącego prezydium  gminnej rady 
narodowej.

Sprawa ta jednak została w  spo­
sób w yraźny w yjaśniona w  piśmie 
okólnym  K ance la rii Rady Państwa 
i P rezydium  Rady M in is trów  z dnia 
12 czerwca 1950 r. w  spraw ie skła­
du i  podzia łu p racy w  prezydiach 
gm innych rad narodowych (Rada 
Narodowa N r 11, 12, 13 z 1959 r.).

Przewidziano tam, że w  w y ją tko ­
wych wypadkach w  przypadku bra­
ku  kandydatów  na zastępcę prze­
wodniczącego o odpowiednich kw a ­
lifikac jach  do prowadzenia jednego 
z re fe ra tów  prezydium  można ze­
zw olić tymczasowo, aby nowoobra- 
n y  spośród członków rady zastępca 
przewodniczącego prezydium  nie b y ł 
stale urzędującym  e ta tow ym  człon­
kiem  prezydium.

Pracownik Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w  Lesznie za­
pytuje, czy przyznany mu przez Ko­
misję Kwalifikacyjną przy Radzie 
Państwa dla kierowników organów 
kontroli i  inspektorów kontroli 
zwiększony dodatek funkcyjny 
przysługuje mu w  dalszym ciągu i w  
roku 1951, czy też dodatki funkcyj­
ne otrzymują jedynie pracownicy 
wymienieni w uchwale Rady M in i­
strów z dnia 5 lipca 1950 r.?

Odpowiedź:

Dodatek fu n k c y jn y  przysługu je  b. 
inspektorow i prezydium  pow iatow ej 
rady  narodowej w  r. 1951 ty lk o  w  
tym  w ypadku, o ile  jes t on w  dal­
szym ciągu inspektorem  k o n tro li w  
referacie k o n tro li p rezydium  po­
w ia tow e j rady narodowej.

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w  Gliwicach zapytuje, czy 
budowle niemieszkalne, np. maga­
zyn, przebudowane na cele miesz­
kalne, są zwolnione od podatku od 
nieruchomości?

Odpowiedź:

Przebudowa b ud ow li n iem ieszkal­
nych na cele m ieszkalne nie daje 
prawa do zwoln ienia od obow iązku 
podatkowego w  zakresie podatku od 
nieruchomości.

W yn ika  to w yraźn ie , z postano­
w ień art. 18 ust. 1 l it .  a ustaw y 
z dnia 3.VII.1947 r. o popieraniu bu­
dow nictw a (Dz. U. R. P. N r 52, poz. 
270), k tó re  ten w łaśnie podatek w y ­
łączają w yraźnie  spośród ulg, p rzy­
sługujących tego rodzaju  przebudo­
wie.

Zestawianie je j z naprawą budyn­
ku  m ieszkalnego i  wyprowadzenie 
stąd wniosku o nierówności prawa 
w  obu tych przypadkach m im o jed ­
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nakowego, bo wynoszącego ponad 
66%  w artości danej nieruchomości, 
jes t niesłuszne ze stanowiska nie 
ty lk o  analogii przebudowy i  je j 
kosztów oraz brzm ien iu  w ym ien io ­
ne j ustawy, ale także i  z punktu  w i­
dzenia zamierzeń, jak ie  ta ustawa 
ma osiągnąć.

Jeśli bow iem  budow la niemiesz­
kalna i  niezniszczona, a ty lk o  o ta ­
k ich  w łaśnie budowlach jest mowa 
w  w ym ienionych postanowieniach 
prawnych, zostaje poddana przebu­
dowie na cele mieszkalne, to po­
większenie zapasu mieszkań nastę­
pu je  tu  kosztem zapasu potrzeb­
nych gospodarce narodowej budow li 
użytkowych, a w ięc powiększenie to 
ma charakter względny, a n ie  bez­
względny. Ponadto n ic  n ie  uzasad­
n ia łoby zwolnienia w  zakresie po­
datku  od nieruchomości —  budow li 
n ienapraw iane j, lecz jedynie  pod­
dawanej przebudowie, w  k tó re j w y ­
n iku  powstaje nie nowa budowla, 
lecz jedynie już istn ie jący budynek 
przeznaczony zostaje na inne n iż do­
tychczas cele użytkowe, m ianow icie 
na lokale mieszkalne. Lokale te 
zwolnione są od podatku od loka li.

Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w  Stanisławowie, zapytuje, 
czy w  wypadku niemożności pełnie­

nia funkcji przewodniczącego w cza­
sie całej sesji przez osobę wybraną 
na pierwszym posiedzeniu, należy 
wybrać nowego przewodniczącego 
obrad, czy też funkcję przewodni­
czącego może pełnić sekretarz 
obrad?

Odpowiedź:
W  wypadku niemożności pełnie­

nia obowiązków przez wybranego 
na sesji przewodniczącego obrad, 
nie należy w ybierać drugiego prze­
wodniczącego, lecz zastąpić go może 
w ybrany przez radę narodową se­
kre ta rz obrad.

Uzasadnienie:
Podany pogląd opiera się na po­

stanowieniach § 4 regulam inu ra ­
mowego obrad rad narodowych, 
k tó ry  przew iduje, że natychm iast po 
dokonaniu w yboru  przewodniczący 
obrad obejm uje przewodnictw o 
i  przewodniczy na wszystkich posie­
dzeniach sesji. Zastępuje go sekre­
tarz obrad, k tó ry  jednocześnie nad­
zoru je prowadzenie pro tokó łu.

Podany regu lam in  jest regu lam i­
nem ramowym, jeśli przeto gminna

rada narodowa swą uchwałą w pro­
w adzi odmienne postanowienia re­
gulam inowe, to  obowiązuje regula­
m in  uchwalony przez radę.

Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w  Józefince zapytuje, czy ko­
misja urządzenia osiedli gminnej 
rady narodowej może składać się z 
2-ch osób i z ilu  członków winny 
składać się komisje rady?

Odpowiedź:

K om isja  urządzenia osiedli gm in­
nej rady  narodowej w inna składać 
się co najm nie j z 3-ch członków. Po­
szczególne kom isje  gm innej rady  na­
rodowej mogą składać się z liczby 
członków nie mniejszej n iż 3 i  n ie  
większej od dziewięciu, w  zależności 
od m iejscowych potrzeb.

Uzasadnienie:

§ 9 uchw ały  Rady Państwa z dnia 
12 m aja 1950 r. w  spraw ie tymcza­
sowych w ytycznych dla pow oływ a­
nia i  działalności rad  narodowych 
(M onito r Polski N r A-57, poz. 652) 
przew iduje, że rada narodowa okre­
śla liczbow y skład kom is ji w  zależ­
ności od m iejscowych potrzeb, p rzy 
czym poszczególne kom isje gm in­
nych rad narodowych mogą liczyć 
na jw yże j dziew ięciu członków.

Przepis ten określa jedyn ie  górną 
granicę członków jaka  może zasia­
dać w  poszczególnych kom isjach 
gm inne j rady narodowej, n ie  poda­
jąc dolnej liczby członków kom is ji 
gm ine j rady narodowej.

Jednak z § 11 podanej wyżej 
uchwały, przewidującego, że prze­
wodniczącego kom is ji w yb ie ra  rada 
narodowa, zastępcę przewodniczące­
go oraz sekretarza w yb ie ra  kom isja 
ze swego grona, w yn ika , że liczba 
członków poszczególnych kom is ji 
n ie może być mniejsza od trzech.

Kom is ja  gm innej rady narodowej 
składająca się z dwóch osób nie by­
łaby  zdolna do spełnienia tych  ob­
szernych zadań, jak ie  nakłada na 
kom isje ustawa z 20 marca 1950 r. 
o terenow ych organach jedno lite j 
w ładzy państwowej i  uchwała Ra­
dy Państwa z 12 m aja 1950 r. w  
spraw ie  tymczasowych w ytycznych 
¿ a  pow oływ an ia  i  działalności ko­
m is ji rad  narodow ych (M on ito r Pol­
ski N r A-57, poz. 652).

Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w  Inowłodziu zapytuje, czy 
pracownicy, posiadający mieszkanie 
w  ośrodkach wypoczynkowych i w  
nich zatrudnieni obowiązani są do 
opłacania podatku od lokali?

Odpowiedź:
Loka le  zajmowane przez pracow­

n ikó w  ośrodka wczasowego w  do-* 
mach wczasów pracowniczych po­
dlegają podatkow i od loka li. We­
d ług postanowień a rt. 26 ust. 1 
i  2 dekretu  o podatkach kom una l­
nych obowiązek podatkow y w  za­
kresie podatku od lo k a li ciąży na 
najemcach, k tó ry m i w  rozum ien iu  
tego dekretu  są loka to rzy g łów n i. 
Jeśli w ięc Fundusz Wczasów P ra­
cowniczych jes t ta k im  najemcą, ta k ­
że w  stosunku do loka li, zajm owa­
nych przez p racow ników  ośrodka 
wypoczynkowego, to  n ie  oni, lecz 
Fundusz jes t obowiązany do opłaca­
nia podatku przypadającego od tych  
loka li, chyba, że są o n i podnajem - 
cami, obowiązanym i w  m yśl a rt. 7 
dekretu  z dnia 28.VII.1948 r. o n a j­
m ie  lo k a li (Dz. U. R. P. z roku  1950 
N r 51, poz. 479) do płacenia oddzie l­
n ie  czynszu. W ta k im  bow iem  razie  
b y lib y  ci pracownicy, a n ie  Fundusz 
podatn ikam i podatku od loka li, ja k  
o tym  stanow i art. 26 ust. 3 w ym ie ­
nionego na wstępie dekretu.

D r St. Duszniak

Prezydium Gminej Rady Narodo­
wej w  Inowłodziu zapytuje, czy oso­
by przebywające na wczasach na­
leży wykazywać w sprawozdaniach 
kwartalnych dla G.U.S., jako cza­
sowo zamieszkałe?

■Odpowiedź:
Osoby, przebywające na wczasach, 

zamieszkują tam  czasowo, wobec te­
go, jako  n iesta li m ieszkańcy, pow in ­
n y  być wykazyw ane w  przeznaczo­
nej na ten cel rub ryce  w  sprawo­
zdaniach kw arta lnych  dla G.U.S. 
zgodnie z ins tru kc ją  G.U.S. z l .X I .  
1950 r. w  spraw ie sporządzania 
kw a rta ln ych  sprawozdań ruchu  lu d ­
ności.

Ob. B. Kropiwnicki, sołtys groma­
dy Dalekie, zapytuje, czy majątek 
gromady przeszedł na Skarb Pań­
stwa, jako majątek samorządowy w  
związku z ustawą z 20 marca 1950 
r. o terenowych organach jednolitej 
władzy państwowej?
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Odpowiedź:
M ajątek grom adzki n ie  przeszedł 

na Skarb Państwa, a nadal pozosta­
je  własnością gromady.

Uzasadnienie:
A rt. 15 ust. 3, ustaw y z dnia 23 

marca 1933 r. o częściowej zm ianie 
us tro ju  samorządu te ry to ria lnego  
(Dz. U. R. P. N r  35, poz. 294), głosi, 
że gromada jest podm iotem  m a ją t­
ku , dobra gromadzkiego i  innych  
p ra w  m ajątkow ych.

A r t.  32 ust. 2, ustaw y z 20 marca 
1950 r. o terenowych organach jed ­
n o lite j w ładzy państwowej (Dz. U.
R. P. N r 14, poz. 130) m ów i, że m a­
ją te k  dotychczasowych (zniesionych) 
zw iązków  samorządu te ry to ria lnego  
z mocy prawa staje się m a ją tk iem  
Państwa.

Wspomniana ustawa o tereno­
w ych  organach jed no lite j w ładzy 
państwowej pozostawia jednak w  
m ocy dotychczasowe przepisy o gro­
madach i  organach grom adzkich do 
czasu odrębnego uregu low ania  usta­
wowego.

Wobec tego gromada nadal jest 
podm iotem  m ają tku , dobra gro­
madzkiego i  innych  p ra w  m a ją tko ­
wych.

Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w  Inowłodziu zapytuje, 
czy Fundusz Wczasów Pracowni­
czych, jako prowadzący ośrodki w y­
poczynkowe w  gminie, obowiązany 
jest do opłacania podatku od loka­
li?

Odpowiedź;
Fundusz Wczasów Pracowniczych 

jes t obowiązany do opłacania po­
da tku  od lo ka li w  swych ośrodkach 
wypoczynkow ych. Zw oln ien ie  bo­
w iem  Funduszu od tego podatku n ie  
w yn ika  z przepisów a rt. 25 p k t. 1, 
2 i  3 dekre tu  o podatkach kom unal­
nych. Zw o ln ien ia  przewidziane w  
tych  przepisach dotyczą ty lk o  p rzy ­
padków, gdy loka le  są n ieodnajm o- 
wane i  n ie  oddane bezpłatn ie do 
użytkow an ia  osobom trzecim . D o ty ­
czyć to  zatem może loka li, k tó re  
zarząd ośrodka wypoczynkowego 
za jm u je  na cele adm in is tracy jne  dla 
w łasnych potrzeb, np. na b iu ro  
(ale n ie  na m ieszkania p racow n i­

k ó w ). —  T o  stanow isko za jm uje  
M in . F inansów  (D V /5655/l/49) ja k  
rów nież jes t ono zgodne ze stano­
w isk iem  b. M in . Adm . Publicznej 
(Nr S. F. H I—1—35/49).

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w  Zielonej Górze zapytuje, 
czy zastępcy przewodniczącego pre­
zydium miejskiej rady narodowej, 
który zajmuje równocześnie stano­
wisko przewodniczącego M iejskiej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
przysfuguje druga „pensja“ z tytułu  
spełnianej drugiej funkcji?

Odpowiedź:
Zastępcy przewodniczącego Pre­

zyd ium  M ie jsk ie j Rady Narodowej 
pełniącem u równocześnie funkc ję  
przewodniczącego M ie jsk ie j K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego p rzys łu ­
gu je  ty lk o  jedno uposażenie, m iano­
w ic ie  uposażenie przew idziane w  in ­
s tru k c ji N r  4.

Uzasadnienie:
Załącznik do uchw ały  Rady M i­

n is tró w  z dn. 12 lipca  1950 r . —  in ­
s trukc ja  N r  11 w  spraw ie zaszere­
gowania p racow ników  wojewódz­
k ich  i  pow ia tow ych ko m is ji p lano­
w an ia  gospodarczego (M on ito r P o l­
sk i N r  A-97, poz. 1220) p rzew idu je , 
że gdy przewodniczącym  k o m is ji 
p lanow ania  gospodarczego m iasta l i ­
czącego poniżej 100.000 m ieszkań­
ców jest zastępca przewodniczącego 
p rezyd ium  m ie jsk ie j rady  narodo­
w e j, wówczas pobiera on uposaże­
n ie  określone w  uchwale Rady M i­
n is tró w  z dn. 17 kw ie tn ia  1950 r. 
in s tru kc ja  N r 4 w  spraw ie uposaże­
n ia  przewodniczących, zastępców 
przewodniczących i  sekre tarzy p re ­
zyd iów  rad  narodowych (M on ito r 
P o lsk i N r  A-57, poz. 656), a w ięc 
ty lk o  jedno uposażenie.

Mgr. St. Slubowski

W  sprawie pokrywania kosztów 
nakładów inwestycyjnych dokona­
nych bez uprzedniego zawarcia 
umowy —  Główna Komisja A rb i­
trażowa w  dniu 31 orzekła:

Jednostka gospodarki uspołecznio­
nej, w  k tó re j n ieruchom ości poczy­
nione zostały za je j w iedzą i  bez 
sprzeciwu z je j s trony nak łady in ­
w estycyjne  przez inną jednostkę go­
spodarczą, w  k tó re j posiadaniu n ie ­
ruchomość się znajdowała, obow ią­
zana jest do zw ro tu  kosztów tych  
nakładów , chociażby w  przedm iocie 
korzjystania z te j n ieruchom ości 
i  przeprowadzenia odnośnych robót 
n ie  zawarła  uprzednio um ow y (N r 
O K. I I I .  A. 187/50).

Uzasadnienie:
Miejska Rada Narodowa m. X  po­

stanowiła oddać Zakładom Y  dom 
na przedszkole. Umowa szczegółowa

n ie  została zawarta, m im o to  Z ak ła ­
d y  p rzys tą p iły  do rem ontu  budyn­
ku , o czym zaw iadom iły  P rezyd ium  
M RN, a ponieważ n ie  o trzym a ły ; 
odpowiedzi, po dokonaniu rem ontu,, 
zw ró c iły  się do P rezydium  M ie jsk ie j 
Rady Narodowej o zw ro t wyłożo­
nych kosztów rem ontu, pow ołu jąc 
się na to, że P rezydium  M R N  zamie­
rza dom zatrzym ać w  przyszłości do 1 
własnego użytku.

A czko lw iek  P rezyd ium  M RN nie 
uznaje roszczenia, zarzucając, że 
Z ak łady  pod ję ły  rem ont budynku  
na w łasne ryzyko  i  dlatego nie mo­
gą kosztam i tego rem ontu  obciążać 
Prezydium , to  jednak należy m ieć 
na uwadze, co następuje: w praw dzie  
Z ak łady  p od ję ły  rem ont bez uprzed­
niego zawarcia um ow y z P rezyd ium  
M RN, jednakże o podjęciu rem on­
tu  pow iadom iły  je. Remont p row a­
dzony b y ł przez szereg m iesięcy 
i  przez ca ły ten czas P rezyd ium  
M R N  n ie  pod ję ło  żadnych kroków , 
k tó re  b y  św iadczyły o tym , że jest 
przeciwne prowadzeniu robót; P re­
zyd ium  M R N  m ia ło n ie  ty lk o  moż­
ność ale i  obowiązek natychm iast po 
o trzym aniu  pisma, zaw iadam iające­
go o przystąpieniu  do rem ontu, za­
b ron ić  Zakładom  podjęcia rem ontu  
budynku, skoro b y ło  tem u p rzeciw ­
ne; P rezyd ium  M R N  jednak n ic  
w  ty m  k ie ru n ku  n ie  zrob iło ; w  tych  
w arunkach uznać należy, że Za­
k łady , prowadząc rem ont budynku, 
dz ia ła ły  w  dobre j w ierze i  d latego 
należy się im  zw ro t kosztów za po­
czynione nak łady w  budynku, k tó ry  
pozostaje w  zarządzie P rezyd ium  
MRN.

Jedna z Wojewódzkich Komisji 
Planowania Gospodarczego zapytu­
je, jakie potrącenia należy uwzględ­
niać przy wypłacie wynagrodzenia 
za wykonane zlecone prace typu 
prac naukowych?

Odpowiedź-
Zagadnienie potrąceń p rzy w yp ła ­

cie należności z ty tu łu  w ykonanej 
p racy naukowej jest uregulowane 
w  następujących przepisach p raw ­
nych:
1) art. 4 ust. 2 i  a rt. 11 ustaw y 

z dnia 4 lu tego 1949 r. (Dz. U. 
R. P. N r  7, poz. 41);

2) w  § 10 rozporządzenia M in is tra  
Skarbu z dnia 17 marca 1949 r. 
w  spraw ie wykonania  ustaw y 
z dnia 4 lutego 1949 r. o podatku 
od wynagrodzeń (Dz. U. R. r .  
N r  15, poz. 98);
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3) w  okó ln iku  M in is tra  Skarbu 
z dnia 31 marca 1949 r. w  spra­
w ie  ustalenia norm  kosztów uzy­
skania wynagrodzeń osób okre ­
ślonych w  art. 4, ust. 1, pkt. 2, 
ust. 2 i  3 ustaw y o podatku od 
wynagrodzeń oraz odszkodowa­
n iu  za używane własne narzędzia 
p racy (Dziennik Urzędowy M in i­
sterstwa Skarbu N r 11, poz. 59).

Prezydium  PRN w T orun iu  zapy­
tu je , czy k ie row n ikow i re fe ra tu  
k o n tro li przysługuje prawo pobie­
ran ia  zwiększonych dodatków fu n k ­
cy jnych i  czy tryb  składania w n io ­
sków w  tych sprawach nie u leg ł 
ostatnio zmianie?

Odpowiedź:

K ie ro w n ik  re fe ra tu  k o n tro li i  in ­
spektorzy w  tym  referacie mogą 
otrzym ać zwiększoi.y dodatek fu n k ­
cyjny. W ładzą w łaściwą dla p rzy ­
znawania zwiększonego dodatku 
funkcyjnego jest „K o m is ja  K w a li f i ­
kacyjna p rzy Radzie Państwa dla 
k ie row n ików  organów k o n tro li i  in ­
spektorów k o n tro li“ .

T ryb  przyznawania tych dodat­
ków  nie u leg ł zmfail.e. W  zw iązku 
z tym  w nioski w  spraw ie  przyzna­
wania poszczególnym inspektorom  
zwiększonych dodatków  fu n k c y j­
nych w inn y  być dla inspektorów  
prezydiów  pow iatow ych rad naro­
dowych opiniowane przez prezy­
d ium  pow iatow ej rady narodowej 
i  kierowane do prezydium  w o je ­
wódzkiej rady narodowej. Prezy­
d ium  w ojew ódzkie j rady narodowej 
przesyła sprawę I I  Zespołowi Pre­
zyd ium  Rady M in is trów  dla skie­
rowania je j do K o m is ji K w a lif ik a ­
cyjnej- W nioski do K om is ji K w a li­
fika cy jn e j w  spraw ie inspektorów  
k o n tro li p rezydiów  w ojewódzkich 
rad narodowych opiniowane są bez­
pośrednio przez prezydium  w o je ­
w ódzkie j rad y  narodowej i  przesła­
ne do I I  Zespołu Prezydium  Rady 
M in is trów , k tó re  przedstaw ia je  do 
K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j. Do w n io ­
sku w in ien  być dołączony szczegó­
ło w y  życiorys kandydata oraz ka rta  
personalna dja inspektorów  kon­
tro l i  w ew nętrznej. K a r ty  te prezy­
d ium  pow iatow ej rady  narodowej 
może otrzym ać od p rezyd ium  w o je ­
wódzkiej rady  narodowej.

RADA NARODOWA

Sąd Najwyższy rozpa trzy ł w dniu 
30 września 1950 r. sprawę ochrony 
praw ne j p racow ników  in s ty tu c ji 
w ykonyw ujących  funkc je  zlecone w 
zakresie adm in is trac ji lub  gospo­
d a rk i publicznej. W yjaśnia jąc za­
gadnienie, czy funkcjonariusze s ta li 
Spółdzie ln i „Samopomocy Ćhłop- 
sk ie j“  korzysta ją  z ochrony p ra w ­
nej przew idzianej w  rozdziale X X I 
kodeksu karnego dla urzędników , 
Sąd Najwyższy rozstrzygną ł:

Funkcjonariusze Spółdzie ln i „Sa­
mopomocy C hłopskie j“ , ja k  zresztą 
i  funkcjonariusze w szelkich przed­
sięb iorstw  państwowych, społecznych 
oraz in s ty tu c ji i organ izacji spo­
łecznych — mogą korzystać ze 
wzmożonej ochrony p raw no-karne j, 
p rzew idzianej w  rozdzia le X X I  k o ­
deksu karnego w  zależności od wa­
g i i  charakteru  w ykonyw anych  
przez n ich  czynności.

W yjaśnić należy, że wzmożona 
ochrona prawna w  rozdz. X X I  —  
K K  polega m. in . na tym , iż znie­
ważenie osoby w ykonu jące j czynno­
ści, przeszkadzanie osobom w  w y ­
konaniu ich zadań, n ieprzyzw oite  
zachowanie się wobec tych  osób, są 
przestępstwam i ściganym i przez 
p rokura to ra , podczas gdy w  braku  
te j ochrony przestępstwa te  rozpa­
tryw an e  są przez sąd z oskarżenia 
prywatnego.

N ie ma p rzy  ty m  decydującego 
znaczenia isto ta p raw na stosunku 
pracow n ika  do jego pracodawcy, ani 
charakte r um ow y o pracę, lecz sa­
ma czynność pracow nika  (N r K  O 
264/50).

P rezydium  G m innej Rady Naro­
dowej w  Z.... zapytuje, ja k  da­
leko ma sięgać troska pracow nika 
(kasjera) o m ajątek publiczny. Czy 
jedyn ie  zadośćuczynienie fo rm a lnym  
wymogom  zabezpieczenia tego m ie­
n ia  zw aln ia  pracow nika od zarzutu 
„n iedba ls tw a“ ?

Odpowiedź;

Obowiązek dbałości o dobro pu­
bliczne powierzone pieczy pracow ­
n ika  prezydium  w yp ływ a  nie ty lk o  
z wydanych w  tym  względzie prze­
pisów i zarządzeń adm in is tracy j­
nych, ale także z samego charakte­
ru  zajmowanego przez pracow nika 
stanow iska tudzież z is to ty  p rzy ­
w iązanych do tego stanowiska za­
dań.

Obowiązek ten dotyczy w  szcze­
gólności pracow nika, k tórem u po­
w ierzono troskę o całość i  bezpie­
czeństwo m ienia publicznego, jak  lp . 
p ieniędzy itp .

P racow nik ta k i pow in ien  z w łas­
nej in ic ja ty w y  i  przezorności po­
czynić wszelkie starania mające na 
celu zapobieżenie u tra ty  lub  zn i­
szczenia powierzonego m u dobra, 
n ie oglądając się na to, czy jego 
przełożony w yda ł ins trukc je  zm ie­
rzające do usunięcia szkody,

Czujność tego rodzaju  jest naka­
zana zwłaszcza w  us tro ju  p lanow ej 
gospodarki socja listycznej, gdzie 
każdy funkc jonariusz pub liczny po­
w in ien  się uważać za współgospo­
darza m ają tku  publicznego i  ty m  
samym dbać o jego zachowanie ja k  
o swoje w łasne dobro.

W  tym  stanie rzeczy, jeże li kasje r 
n ie  przedsięwzią ł pełnych środków ' 
ostrożności dla zabezpieczenia p ie ­
n iędzy pub licznych (np. przez zażą­
danie asysty M il ic j i  O byw ate lsk ie j) 
—  nie w ykaza ł należytej dbałości 
p rzy  w ykonyw an iu  swych obowiąz­
ków, przez co dz ia ła ł na szkodę 
interesu publicznego (choć n ie  
um yślnie), dopuszczając się 1/ m  sa­
m ym  niedbalstwa podlegającego 
ukaran iu  z art. 286 § 3 kodeksu 
karnego. (W yrok Sądu Najwyższe­
go z dn. 7 września 1950 r. N r  K. 
720/50).

P racow nik P rezydium  G m innej 
Rady Narodowej w  S trzyżew ie 
pow. Wysokie Mazowieckie zapytu­
je, czy is tn ie ją  przepisy p rzew idu­
jące obowiązek ogrzewania lo ka li 
b iurowych?

Odpowiedź:

P racow nikom  pow inny być za­
bezpieczone odpowiednie w a ru n k i 
dla norm alne j ich pracy. Zasada ta 
dotyczy również ogrzewania lo k a li 
b iu row ych. Szczegółowy przepis w  
te j m ierze zawiera § 35 rozporzą­
dzenia M in is trów  Pracy i O p iek i 
Społecznej, Zdrow ia, Przem ysłu, Od­
budowy, A d m in is tra c ji Publicznej i 
Z iem  Odzyskanych z dnia 6 lis topa­
da 1946 r. o ogólnych przepisach 
dotyczących bezpieczeństwa i  h ig ie ­
n y  pracy (Dz. U. R. P. pt)z. 344/46, 
zm. 240/47), k tó ry  przew iduje , że 
w" pomieszczeniach pracy należy 
u trzym yw ać podczcs chłodów dosta­
tecznie wysoką tem peraturę, dosto-
SOWilnn fi A r  A cl r» ni n ___________


